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I n s e r a t y  przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d am a , Garrefour de la Croii 
Rouffe 2.

CZEŚC URZĘDOWA

0. k. Nam iestnictwo wzywa pp. d o- 
k t o r  ów  m e d y c y n y ,  którzyby się jako le­
karze eksponowani podjąć chcieli leczenia 
chorych, zapadłych na błonice nagm inną, za 
zwrotem kosztów podróży i dyetami 6 zł. w. 
a. dziennie, aby podania zaopatrzone w uwie­
rzytelniony odpis dyplomu wnieśli bezpośre­
dnio na ręce c. k. krajowego referenta spraw 
zdrowia.

CZEŚĆ NIEDRZEDOWA
L w rn , dnia  19 stycznia.

W s e j m i e  k r o a c k i m  objawiła 
się dążność do wytworzenia nowego 
stronnictwa, a ponieważ ostatni re­
skrypt królewski w sprawie wcielenia 
Dalmacyi i kilku innych postulatów 
skrajnej partyi kroackiej kładzie kres 
marzeniom, które na razie nawet pod 
rozbiór wzięte być nie mogą, przeto 
powstała obawa, czy stosunek między 
Węgrami a Kroacyą nie ulegnie wkrót­
ce wcale niepomyślnej zmianie. Ban 
Mazuranicz zajmuje jednak stanowisko 
zbyt silne, ażeby taka zaimprowizowa­
na zm iana w ugru pow aniu  stronnictw
mogła pozbawić go popularności i po­
wagi dotychczasowej. Minęły już te 
czasy, kiedy w Kroacyi odnawiano u- 
godę z Węgrami na to tylko, aby bi­
zy skać silniejszą podstawę do dalszych 
wymagań. Wtedy dość było wystąpić 
z programem innych postulatów, aby 
znaleźć w sejmie poparcie, i porwać 
za sobą lub obalić większość i osobi­
stości stojące na czele życia polity­
cznego. Ludność kruacka jest zadowo­
loną z obecnego stanu rzeczy, a m a l ­
kontenci wiedzą o tern dobrze i dla 
tego nie występują z żądaniem no­

PANI KRAJOZYNA
(Dokończenie.)

Na wielkiem zebraniu u dw oru , Pan! 
generałowa Grabowska przedstawiła królowi 
panią krajczynię Szaniawską. Król nie odstę­
pował jej na ch w ilę , a potem siadł z nią do 
gry, do której był przypuszczony tylko Bra- 
nicki i siostra króla, pani Krakowska. Krajczy- 
na bvła teffo wieczoru prześliczną, w s z y s t k i c h  
oe

była tego wieczoru prześliczną, wszysim 
czy były na nią zwrócone, i każdy widział w 

niej już przyszłą boginię króla. Jakoż w tej chwili 
otoczyła ją  rzesza pochlebców i dworaków. 
'Tak mówi nasz pamiętnikarz.

Od tego wieczora zapewne datuje się 
■stosunek pięknej krajczyny z królem , który 
choć był bardzo przelotny, zjednał jej antici- 
pando  miano kochanki, i od tego też wieczo­
ra datuje się niechęć księżnej wojewodzico- 
w e j , która widząc się na seryo zagrożoną, 
najenergiczniejszych chwyciła się środków, 
aby stłum ić w zarodzie nowe serdeczne in­
klinacje króla, i odnieść jeszcze jedno, choć­
by już ostatnie zwycięstwo.

Mimo ponurej sy tuacji k ra ju , mimo
strasznej katastrofy narodowej, która gromem 
zawisła w powietrzu, wśród zwątpienia i bo­
lesnej rozpaczy uczciwych palryotów, którzy 
niestety na próżno radzili nad ostatnim spo­
sobem ratunku i odwrócenia sromotnego aktu 
rezygnacji — Warszawa jak  nigdy się bawiła. 
Bale po balacb . rauty u k ró la , poranki u 
krajczyny, wieczory u posła były na porząd­
ku dziennym. W stolicy był zjazd niesłycha­
ny. rcndez-vous szlachty ze wszystkich stron 
Boiskj, po ulicach wrzał ruch świetny i ele­
gancki , goniły przepyszne i najdziwaczniej-

wych ustępstw ze strony Węgier. W 
chwili gdy Węgry są tak zaniepoko­
jone wypadkami na Wschodzie i ich 
ostatecznemi rezultami, Kroatom nasu­
wałaby się inna, droga do wywierania 
nacisku. A właśnie co do wypadków 
wschodnich patryoci kroaccy okazali 
w ostatnich czasach umiarkowanie, ży­
czliwie uznane w Budapeszcie.

Smętnym tonem i z niewesołym 
komentarzem podaje Prov. Corr. ter­
min otwarcia p a r l a m e n t u  n i e m i e ­
c k i e g o  a oraz cel przyszłej polityki 
podatkowej rządu. Budżet cesarstwa 
wykazuje niedobór, który, chociaż co 
do wysokości samej kwoty nie jest 
może zatrważający, a nawet w poró­
wnaniu z niedoborami budżetowemi 
innych państw może korzystnie się 
przedstawia, mimo to jednak sprawia 
księciu Bismarkowi przykrość i jest 
nawet dla niego zadaniem trudnem 

-do rozwiązania. Niedobór bowiem w 
wspólnym budżecie Niemiec nie jest 
tak łatwym  do ominięcia jak gdzie­
kolwiek indziej. Budżet cesarstwa do­
tąd pokrywany bywa dodatkami ma- 
trykularnemi państw związkowych, a 
do tych dodatków stale wymierzonych, 
nie daje się zastosować zwykły pro­
ceder śruby podatkowej, która wciska 
się tak głęboko w dochody jednost­
ki," jak  tego wymaga jej kierownik 
Cesarstwo niemieckie musi na polu 
ńnansowem zrobić krok do konstytu­
cyjnego skonsolidowania stosunków w 
ducha centralistycznym, musi zapro­
wadzić wspólne podatki celem uregu- 
owania i ustalenia gospodarstwa bu­

dżetowego. Za wspólnemi podatkami 
P°Jdzie kreacya wspólnego minister- 
s w a skarbu, a skoro powstanie jedno 
ministerstwo wspólne, inne także zo­
staną postwarzane i ziści się życzenie 
hych, którzy już od dawna upominali 
■SI§ o takie uporządkowanie stosunków 
konstytucyjnych, ażeby wszechwładza

parlamentarna ks. Bismarcka skończy­
ła się lub przynajmniej ścieśnioną zo­
stała w sposób odpowiadający poję­
ciom parlamentarnego systemu. Czy 
w cesarstwie _ niemieckiein powstaną 
formalne ministerstwa wspólne, czy 
dyrekeye centralne, czy inne organa, 
to nie zmienia charakteru sprawy, bo 
nie chodzi o formę lecz o rzecz. ' Do 
utworzenia takich organów central­
nych, a tem samem do ustalenia sto­
sunków konstytucyjnych dążyć muszą 
Niemcy konsekwentnie, jeżeli z ks^ 
Bismarckiem kiedyś niema pójść do 
grobu sekret rządzenia. Już w tej 
chwili bowiem Niemcy popadaja w 
rozpacz i bezradność, skoro tylko kan­
clerz na seryo objawi zamiar ustą­
pienia. Cozby się działo dopiero w 
chwili, gdyby Niemcy jak dziś Wło­
chy miały zostać nagle pozbawione 
twórcy zjednoczenia narodowego ! Ks. 
Bismarckowi nie możnaby zarzucić 
zarozumiałości, jeżeliby za przykładem 
wielkiego króla francuskiego powie­
dział t etat c est m oi, oczywiście nie 
o królestwie pruskiem lecz o cesar­
stwie niemieckiem, nieposiadającem 
systematycznej i regularnie funkcjo­
nującej maszyny rządowej.

Ciekawym wcale jest adres re- 
p u bli k a ń s k i c h d e p u t o w a n y c h 
z Sabaudyi do ambasady włoskiej, na­
pisany w taki sam sposób, w jaki żal po 
zgonie Wiktora Emanuela objawiają 
kolonie włoskie w innych państwach" 
Adres ten pisany jest przez Włochów 
znoszących z konieczności przynale­
żność Sabaudyi do Francyi a nie przez 
Francuzów sabaudzkiego pochodzenia 
sympatyzujących z zmarłym królem. 
Autorowie adresu mówią, żc są F ran ­
cuzami ale czczą wspomnienia kraju i 
pamiętają o tem, że Sabaudya była 
kolebką dynastyi, która Włochy zje­
dnoczyła. Mimo zręczności w styliza- 
cyi przebija z tych słów więcej niż

.1
sympatya dla zmarłego króla, wiece 
nawet niż sympatya dla sąsiedniego kra­
ju  i pokrewnionej narodowości. Uczcze­
nie wspomnień nie jest oczywiście rze­
czą zdrożną i Francya nie byłaby na­
wet zdolną do zabronienia tego ^kultu 
sabaudzkim obywatelom. Ale sama 
cześć dla wspomnień i tradycyi nie 
wymagała bynajmniej dodatku, że Sa­
baudya była kolebką dynastyi, która 
zjednoczyła Włochy. Przypominając, 
że w adresach tak demonstracyjnie 
pisanych, każde słowo wyszło z pod 
pióra po namyśle i ma swoje znacze­
nie, musimy wyrazić obawę, czy z po­
wyższego ustępu nie przebija się pe­
wna tęsknota za dawneini czasami i 
pragnienie, ażeby dawny stosunek zo­
stał przywrócony. ’ Skoro nacisk poło­
żony został w adresie nie na to, że 
jego autorowie jako dawniejsi poddani 
zmarłego króla spieszą z wyrazami 
żalu, lecz na to, że zmarły król był 
twórcą zjednoczenia Włoch, to trzeba 
powyższy ustęp tłómaczyć w ten spo­
sób, że sabaudzcy deputowani chcą się 
przypomnieć zjednoczonym Włochom 
na wypadek, jeżeliby dzieło zjednocze­
nia narodowego uważane było jeszcze 
dotąd za niekompletne. Kolebka dyna­
styi, która zjednoczyła Włochy, należy 
do Francyi, i to w skutek wypadków, 
które stanowiły prolog do historyi 
zjednoczenia narodowego! Jestto fakt 
w każdym razie tak niemiły dla Wło­
chów a zarazem i dla Francyi, że kto 
w Sabaudyi szczerze chce pozostać 
obywatelem francuskim, nie powinien 
go przypominać, zwłaszcza w chwili, 
gdy uczucia narodowe po drugiej stro­
nie Alp wezbrały tak znacznie w sku­
tek śmierci wielce popularnego i po­
wszechnie kochanego monarchy. Po- 
dejrzywanie Sabaudczyków o niezado­
wolenie z wcielenia kolebki dynastyi 
włoskiej do Francyi byłoby w tym 
razie może naciągnięte, gdyby nie kilka

sze zaprzęgi , połyskiwały lśniąco od złota 
liberyc, a 'm iędzy  ekwipażami najpiękniejszy 
był pani krajczyny. „Niebieska kareta zaprzą- 
gnięta dwoma tarantam i, które dziś już do 
rzadkości należą w Polsce, kapiąca od złota 
i barw liberya wywoływała zbiegowisko na 
ulicy, gdzie 'się tylko pojawiła11 —- pisze au­
tor pam iętnika, notując skwapliwie rzeczy 
dziwne, które go uderzały w stolicy.

W krótkim czasie było rzeczą powsze­
chnie przyjętą, że krajozyna jest ostatnią bo­
ginią Poniatowskiego,' a temsamem ostatnią 
in stancją  w prośbach i wszelkich sprawach, 
w których zakres nie wdawał się jeszcze 
wszechmocny poseł rossyjski.

Co przez ten czas robił pan krąjczy, 
trudno nam dziś odgadnąć. Wiemy jednak na 
pewno, że przybył na sejm , że na zebraniu 
u k ró la . na którem odbyło się uroczyste 
przedstawienie krajczyny, był jeszcze obecny, 
wiemy, że był wątłego zdrowia , że się wy­
bierał do Włoch -— być więc może, że po­
dróż tę o parę dni przyspieszył nie czekając
otwarcia sejmu.

Jak wszystkie wielkie damy stolicy, tak
i krajozyna prowadziła salon otwarty, przyj­
mowała cały świat elegancki. Miały bywać 
u ńiej jakieś ranne zebrania, przeważnie mę­
skie, które posądzano o knowania polityczne 
w duchu dworskim...

Pałacyk jej , który pokrótce opisuje je­
den z zagranicznych pisarzy w opBie swej 
podróży po Polsce, nie ustępował zbytkiem i 
gustem ani rezydencji ks. Kazimierza Ponia­
towskiego, ani Mniszchów, ani ks. de Nassau, 
wyrównując im pod względom ekscentrycz- 
ności. Miały tam być przepyszne zwierciadła 
weneckie, wyborne ścienne m alow idła, n ie­
słychanie wielki i piękny zbiór porcelany, 
obejmujący najpiękniejsze i najrzadsze okazy 
sz tu k i, i całe garnitury sewrskie; miał tam

być gabinet cały z porcelany saskiej, w k tó ­
rym wszystko : ściany, stoły, krzesła , ram y 
ozdobione herbami Lubomirskich, były z por­
celany, a pochodziły z spadku po księżnie 
Teschen - L ubom irsk iej, jednej z bogdanek 
A ugusta II. Miała tam być w końcu galerya 
obrazów, między któremi niektóre szkoły fla­
m andzkiej, za arcydzieła uważane przez kró­
la , do jego później zbioru przeszły.

Oto wszystko, co wiemy o początkach 
pobytu krajczyny w stolicy. Gdybyśmy opo­
wiedzieć chcieli w ięcej, musielibyśmy popu­
ścić wodze fantazyi. Choćby to wdzięczne było 
pole, wolimy pokonać pokusę i przechodzimy 
do ostatnich autentycznych kolei pięknej ko­
biety w Warszawie, wywołanych jak się zda­
je intrygą księżnej wojewodzieowej ,  ̂ która 
zmusiła krąjczynę do opuszczenia widowni 
swych szybkich a tak świetnych tryumfów.

O ile przyjazd krajczyuy do stolicy j 
■ pierwsze chwile w niej spędzone, musieliśmy 
oprzeć na bardzo krótkich i urywkowych wia­
domościach , pozbieranych z różnych pam ię­
tników tej epoki, o tyle koniec jej krótkiej 
ro li, i w ypadki, które poprzedziły wyjazd, 
znalazły swoją dziejopisarkę. Niejaka pani L. 
J)*. pozostawiła nam dokładny opis tego epi­
logu. Zamiłowana snać bardzo w ploteczkach 
i skandnlikach pam iętuikarka, różnemi tego 
rodzaju zapiskami zapełniła gruby tom o 363 
stronicach.

Nasza autorka jeżeli nie należała do 
dworu księżnej wojewodzieowej mścisławskiej, 
to liczyć się musiała bez wątpienia do wiel 
kich jej przyjaciółek , bo przeważnie o niej 
pisze, a podczas gdy w szyńkich, a szczegól­
nie kobiety w  jaskrawem przedstawia świe­
tle, księżnę nietylko oszczędza, ale oplata ią 
różami admiracyi i pochlebstwa. W franeu 

, .  s,w-vin  pamiętniku nie ma dla niej dość 
pochlebnych epitetów, nazywa ja .  femme

d' esprit, femme super icure, la belle Venus a 
V esprit de l\hnervc... Autorka pam iętnika ma 
sobny, właściwy *obie rodzaj cenzury moralni 

i oburzając się na każdą kobietę, posądzoną 
I rom ans z Poniatowskim, stosunek długotrw 
! ły księżnej z królem uważa za rzecz całki* 

n a tu ra ln ą , statoeznem trwaniem uświęcoi 
a ze względu na dobro ojczyzny usprawied 
wioną zupełnie...

W  c h w ili, kiedy księżna wojewodzii 
w a, wypowiedziała otwarcie wojnę niebi 
piecznej a tak niespodziewanej rywalce, ps 
krajczyna była w rzeczywistości jedynem  ł 
stwem . którem u hołdow ał Stanisław Augu

W spisie obrazów Bacciarellego wid 
my pod ten czas malowany właśnie porti 
krajczyny w postaci Dyauy w dwóch egzei 
plarzaeh , z których jeden przeznaczony t 
dla króla. W gabinecie Poniatowskiego, 
którym  wisiały portrety najpiękniejszych k 
biet jego epoki, a prawie zawsze choć chvs 
iowych jego bogdanek, między carową K 
tarzyną, księżną Lubomirską, Sapieżyną, Gr 
bowską i innem i , wisiał w owalu portr 
pani krajczyny, zapewne także pędzla Bacci 
rei lego.

'N iek tó re  z tych portretów znajdują s 
do dziś dnia w Łazienkach , o ile pomnę, 
pierwszej sali na lewo od głównego wejść: 
Nie wszystkie jednak portrety opatrzone 
w nazw iska , i jest. pomiędzy niem i jed 
śliczuy portrecik , k tóry mam  powody uw 
żac za w izerunek pięknej krajczyny.

Ale wróćmy do wypadków, które p 
przedziły nagły i niespodziewany wyjazd p 
knej kobiety. Księżna wojewodzicowa ur; 
dzifa wielką maskaradę u siebie w Sapieży 
skini pałacu, a wiemy, że za Stanisława A 
gusta reduty przemienione na hale prywati 
cieszyły się nadzwyczajuem powodzenie 
Urządzano j c z ę s t o  nawet u dworu i po;



wypadków, które po r. 1870 w P a­
ryżu w ten sam sposób tłómaczyć mu­
siano.

KORESPOMEE GYE

P a ry ż , 16 stycznia.

(B )  W ybory do rady departamentowej 
Sekwany zostały zakończone w zeszła nie­
dzielę przy zupełnej obojętności wyborców, 
którzy bardzo nielicznie stanęli do głosow a­
nia, czując zapewne, że każdy ma przecie co 
innego do czynienia prócz wykonywania swo­
ich przywilejów politycznych. W idocznie
wszechwładztwo ludu zaczyna mu się już
przykrzyć. Na szczęście nadchodzi obecnie 
chwila spoczynku na całe jedenaście miesię­
cy, gdyż dopiero w styczniu 1879 przypadną 
wybory dla odnowienia trzeciej części wybie­
ralnych senatorów. Miejmy nadzieję, że przez 
ten czas Rzeczpospolita mniej będzie spra­
wiała w rzaw y, a więcej zajmowała się in te­
resami.

Ze wszech stron powstają pogłoski o
nowych zm ianach w gabinecie. Zapewniają, 
że p. Dufaure z powodu wieku i słabości za­
mierza zrzec się ciężaru m inisterstw a spra­
wiedliwości i prezesowstwa rady i że w tym 
razie na czele gabinetu stanie m inister skar­
bu p. Leon Say, p. Bardoux zostanie m ini­
strem sprawiedliwości a p. W addington od­
stąpi m inisterstwo spraw zagranicznych panu 
Saint-Vallier i obejmie po p. Bardous wydział 
sprawiedliwości.

Zapewniają, że kilku wpływowych de­
putowanych większości wystąpiło znowu z 
podaniem o ułaskawienie dla sławnego Blauqui 
ale że p. Dufaure odmówił im wprost i sta­
nowczo.

Szczególnego rodzaju prąd, pochodzący 
widocznie z "Włoch, daje się spostrzegać w 
tutejszych dziennikach republikańskich. P ra ­
wie wszystkie dzienniki tego odcienia wymo­
wnie rozprawiają nad tern, jak W łochy są 
szczęśliwe, że tak spokojnie, bez żadnego 
wstrząśnienia, bez najmniejszych zawichrzeń, 
przeszły z jednego panowania pod drugie, na 
mocy jedynie tego, co nazywamy zasadą 
dziedzictw a; ale po tem wyznaniu dzienni­
ki te pospieszają dodać, że pomimo to Rzecz­
pospolita jest najlepszą ze wszystkich rządów, 
ponieważ zapewniła i dotąd ciągle zapewnia 
szczęście w Stanach Zjednoczonych i w 
Szwajcaryi. Dzienniki te nie zwracają na to 
uwagi, że Stany Zjednoczone i Szwajcarya 
są to państwa federacyjne, czein Prancya nie 
jest bynajmniej. Rozmaite prowincye A m ery­
ki, różne kantony Szwajcaryi, są między so­

bą porozdzielane górami albo pustemi, nieu- 
uprawnemi przestrzeniam i, co właśnie stano­
wi najwłaściwsze usposobienie do spokojnej 
federaeyi ale zarazem koniecznej decentrali- 
zaeyi, kiedy tymczasem Prancya jest w ca­
łym świecie krajem najbardziej ceutralizacyj- 
nym i to z samej natury swojej ziemi, z 
wspólności pochodzenia, języka i interesów. 
To też F ran c ja  więcej niż którykolwiek inny 
kraj potrzebowałaby żyć spokojnie bez przer­
wy ; peryodyczna zmiana władzy,,, która w 
Szwajcaryi i w Am eryce odbywa się bez 
hałasu, bez zamieszania ani na chwilę życia 
narodowego, we Francyi za zbliżeniem się 
musi wywoływać wszelkiego rodzaju niepo­
koje i obawy. Strach bierze na samą myśl 
wstrząśnień, jakie sprowadzić może r. 1880, 
a trwoga taka najlepiej dowodzi, że F ran- 
cya nie ma powołania republikańskiego. 
Francya potrzebuje i pragnie bezpieczeństwa 
co do jutra, tego bezpieczeństwa, które tylko 
dziedziczność władzy dać może, a której nie 
może zapewnić wybieralność.

Nie wiadomo dotąd, kogo stronnictw o 
konserwatywne w senacie przedstawi na kan­
dydata do krzesła dożywotniego, opróżnionego 
przez śmierć jenerąła d ’Aurelle de Paladines.

Izba ciągle jeszcze zajmuje się wyłącz­
nie prawie sprawdzaniem wyborów, unieważ­
niając wybory posłów z stronnictw a konser­
watywnego. Tym sposobem większość repu­
blikańska znacznie się musi wzmocnić, bo 
ani wątpić nie można, że stronnictwo repu­
blikańskie mając dziś władzę w ręku, nie za­
niedba użyć jej przy wyborach na korzyść 
swoich kandydatów, chociaż przeciw podo­
bnemu postępowaniu swoich przeciwników 
niegdyś tak głośno protestowało.

W dniu wczorajszym odbyło się w ko­
ściele Śt. A ugustyna nabożeństwo żałobne za 
duszę cesarza Napoleona III. Kościół był 
napełniony.

Tutejsza kolonja włoska przygotowuje 
wielkie nabożeństwo żałobne, które odbędzie 
się w kościele Św. M agdaleny w tym samym 
dniu, w którym pogrzeb króla W iktora E m a­
nuela odbywać się będzie w Rzymie.

SPRAWY ZAGRAHCZIE

(Itw estya DardanellAw).
Sygnalizowany nam w drodze telegra­

ficznej artykuł N orda  w kwestyi wolnego 
przejazdu przez Dardańelle opiewa: „P isaliś­
my, nieraz o ostatnim  ustępie traktatu co do o- 
twarcia przystępu do Morza czarnego, albowiem 
ze stanowiska interesów rossyjskich dałoby 
się bardzo wiele powiedzie za i przeciw ot­
warciu Morza Czarnego dla flot wojennych 
wszystkich narodów. I ta k , g d y z je d u e j stro­

ny zamknięcie Dardanellów nie dozwala Ros- 
syi rozwinąć należycie swej m arynarki w 
kierunku Morza Śródziemnego, to z drugiej 
strony zamknięcie Morza Czarnego zaoszczę­
dza Rossyi bardzo znaczne koszta na utrzy­
manie licznej floty w celu obrony swego wy­
brzeża. Nie należy jednak zapominać, że te 
korzyści były dotychczas raczej teoretycznej 
niż praktycznej natury. Rozwój o Romańskiej 
marynarki, stojącej a cheval dwóch mórz, 
dozwolił Porcie zamienić Czarne Morze na 
jezioro tureckie. W idzimy to w kampanii o- 
becnej i jeżeli praktyczne rezultaty tego m o­
carstwowego stanowiska Porty na Morzu 
Czarnem nie występują obecnie jaskrawo na 
jaw, to zaiste jest to tylko zasługą nieudol­
nych admirałów tureckich ; jest to fenomen, 
który nie powtórzy się tak rychło. Odpowiada 
to także nieprzyjaznemu stanow isku, jakie 
Turcya zajmowała zawsze w obśc Rossyi, że 
Porta, podobnie jak w wojnie krymskiej, jest 
gotową w każdej chwili wziąć udział w  koa- 
licyach silnych na morzu mocarstw przeciw 
Rossyi i w przewidywaniu takich ewentual­
ności postanowiono zamknąć Dardańelle, ale 
w taki sposób, że to zamknięcie zdaje się 
być skierowauem zawsze tylko przeciw Ros­
syi, albowiem wtedy, kiedy Rossya chciałaby 
skorzystać z tego zamknięcia i upatrywać w 
Diem poniekąd obronę swego wybrzeża, stoją 
Dardańelle otworem dla floty mocarstw nie­
przyjaznych. Gdyby zamknięcie Morza Czar­
nego miało w nowym, zawrzeć się mającym 
traktacie, zatrzymać podobny charakter, by­
łoby to niczem inuem, jak sankeyonowaniem 
niesprawiedliwości. Ale w jakimże duchu 
ma być zamieniony ten ostatni ustęp trakta­
tu? Otoż w tem leży cała trudność. Gdyby 
przy ujściu Bosforu do Morza Czarnego stała 
wyspa, z którejby można zrobić coś na kształt 
Gibraltaru albo Perim u, Rossya musiałaby 
się domagać posiadania tej wyspy i tym  spo­
sobem byłaby ta kwestya najspra wiedli wiej i 
najmądrzej rozwiązaną. W tedy mogłaby Rossya 
zamknąć przejazd dla wszystkich flot , 
które nadpłynęłyby z wiedzą, albo bez wie­
dzy Porty, w celu zaatakowania wybrzeża 
rossyjskiego, położonego nad Czarnem Mo­
rzem. Turcya ze swej strony mogłaby na 
własny rachunek, albo też na rachunek całej 
Europy zamknąć przejazd przez Bosfor dla 
floty rossyjskiej. Traktat, oznaczający liczbę 
okrętów wojennych, które mogłyby być u- 
trzyrny wane na Morzu Czarnem, tak ze stro­
ny Rossyi, jakoteż ze strony Turcyi, uzu­
pełniałby całą tę ugodę. Ale niestety, nie 
ma takiej wyspy, o jakiej wspomnieliśmy. 
To też, zdaniem naszem, musi Rossya, jeżeli 
zamknięcie cieśniny m orsk ie j będzie  i nadal 
zatrzymanem, domagać się takich gwarancyj, 
któreby utrw alały i zapewniały ten stosunek, 
tak, ażeby otwarcie lub zamknięcie cieśniny 
nie było zawisłem od dobrej lub złej woli 
Porty. Dlatego też muszą być znacznie obo­
strzone wszystkie inne warunki pokojowe, 
które mają stanowić poniekąd gwaraneye, iż 
Turcya dotrzyma owego najgłówniejszego 
warunku. Nie zapoznajemy jednak trudności, 
jakie wyjdą na jaw przy wynalezieniu owych 
wewnętrznych gwarancyj i dla tego też wo­
lelibyśmy, gdyby ta kwestya w inny sposób 
mogła być rozwiązaną. Najbardziej skłania­
my się do otwarcia cieśniny, które umożliwi­
łoby Rossyi utworzyć nową flotę na Czar­

nem Morzu, odpowiednią jej potędze lądo­
wej. W  jakimkolwiek duchu zostanie roz­
wiązaną ta kwestya. tyle jest na razie pe- 
wnem, że gabinet petersburgski musi z naj­
większą ostrożnością i stanowczością przy­
stępować do rokowań. Kwestya cieśniny m or­
skiej prowadzącej do Morza Czarnego, jest 
dla Rossyi tak ważną, jak  dla Anglii kwe­
stya kanału sueskiego. Rossya musi więc 
w obronie swych własnych interesów przy­
wiązywać do tej kwestyi tak wielką wagę, 
jaką przykłada Anglia do kwestyi kanału 
sueskiego.11

(.Tolin Biriglit o kw estyi wschodniej).
Deputowani z B irm ingham  John  Bright, 

Chamberlain i Muntz stawali 12 b. m. przed 
swoimi wyborcami i wygłosili mowy na te ­
m at wojny rossyjsko-tureckiąj tudzież o sta­
nowisku jakie Anglia zajęła w obec tej woj­
ny. —  John B right rozpoczął swą mowę 
wzmianką o obawach, jakie w całym kraju 
wywołało wczesne zwołanie parlam entu. Oba­
wy te powstały głównie dla tego, że naród 
nie ma zaufania do rządu, tudzież że mimo 
przesilenia niepodobna zbadać polityki ga­
binetu. Obecnie chodzi o bardzo ważną kwe- 
styę, czy ma być pokój, czy wojna? W r. 
1854 przedłożono narodowi takie same pyta­
nie i wówczas oświadczył się. naród za woj­
ną. W tedy był naród powolnym rządowi, 
który nieroztropnie i nierozważnie pchuął go 
do wojny. Mówca był wówczas przeciwnym 
wojnie i jest przekonany, że i dzisiaj nikt 
uie jest wstanie przytoczyć silnego argum en­
tu, któryby przem awiał za wmięszaniem się 
Anglii do sporu między Rossyą a Turcya. 
Dzisiaj jest już nam wiadomy rezultat wojny 
krymskiej. Wiadomo nam, że arsenał m ary­
narki w Sebastyopolu został prawie całkiem 
zburzony, że flota rossyjska została zatopiona 
i że podpisano traktat paryski, którym zm u­
szono Rossyę do usunięcia swej floty z Mo­
rza Czarnego, ażeby odtąd nie m ogła zagra­
żać bezpieczeństwa Turcyi. Ten rezultat 
bampauii z r. 1854 kosztowa! nas 100 milio­
nów fiintów szterlingów, a nadto blisko 1 
milion ludzi, którzy padli po obu stronach. 
Times i inne dzienniki głosiły w ów czas, żo 
potęga Rossyi została raz na zawsze złamaną 
i że Rossya nie jest już groźną dla Turcyi. 
W 15 lat później a mianowicie w r. 1871 
zrzekliśmy się owoców kampanii krymskiej 
i Rossya jest obecnie tak potężną, jak gdyby 
nigdy nie było kampanii z r. 1854. W  owym 
czasie mieliśmy silnego sprzymierzeńca w o- 
sobie cesarza Francuzów , ale Francya sa m a  
nie była n ig d y  za prowadzeniem wojny; zo­
stała ona pchniętą do wojny przez am bicję 
Napoleona., który chciał się połączyć z k ra­
jem poważnym, raonarchiczuie rządzonym i 
tym to sposobem około 40.000 Francuzów 
przelało krew za sprawę, która ich wcale nie 
obchodziła i z którą nie sympatyzował ich 
kraj. Wówczas była Europa z nami a dzisiaj 
ta sama Europa nie jest z nami. Książę A l­
bert napisał w r. 1855: „Gdyby było istnia­
ło państwo niemieckie i gdyby w Berlinie 
rządził niemiecki cesarz, nie byłoby nigdy 
przyszło do wojny krym skiej.“ Dzisiaj jest 
państwo niemieckie, a w Berlinie rządzi 
cesarz niemiecki a mimo to toczy się krw a­
wa walka między Rossyą & Turcya. Dzisiaj

rossyjskiego, a król podobnie jak A ugust II. 
wielką znachodził przyjemność w intrygow a­
niu pięknych kobiet.

M askarada u księżnej wojewodzicowej 
była jedną z najświetniejszych, a dla gospo­
dyni samej do najmilszych należała wspo­
mnień. W  dziesięć lat później —  ów to wie­
czór czarowny przypomina porzucona księżna 
z goryczą królowi, żegnając się z nim w Ł a ­
zienkach....

Bale kostiumowe, w których udział bra­
ło najznakomitsze towarzystwo stolicy, były 
proszone, a każda maska musiała przy wej­
ściu pokazać bilet z inw itacyą, zakrywając 
wypisane na nim nazwisko swojo; inaczej 
towarzystwo nie mogłoby się było uchronić 
od nieproszonych intruzów, zwłaszcza w cza­
sie, kiedy po warszawskim bruku uwijało się 
tylu zuchwałych aw anturników cudzoziem­
skich i zalotnic włoskich i francuskich.

Krajczyna na bal ten nie była proszo­
ną... Była to przykrość niem ała dla takiej 
jak ona kobiety, nie być na festynie u damy, 
która nadawała ton w stolicy, nie mieć w stę­
pu tam , gdzie znachodzić się miała prawo i 
stanowiskiem i p ięknością, gdzie w końcu 
czekał na nią sam król, dla którego przecież 
cały ten wieczór miał być miłą rozrywką.

Na szczęście znalazł się sposób. Krąj- 
czyna wyszła zwycięzko z kłopotu , zemściła 
się na księżnej, była na balu u niej —  fakt. 
który do najwyższego stopnia oburza autorkę 
naszego pamiętnika. Oto Branicki, brat księ­
żnej wojewodzicowej , dał pani krajezynie 
własne zaproszenie, a piękna pani przebrana 
za mężczyznę, w lekkiej lśniącej zbroi z h e ł­
mem  i zakrytej przełbicy na głowie, nie po­
znana przez nikogo, podziwiana przez wszy­
stkich , pojawiła się na pokojaeń swej nie- 
przyjaeiółki.

Śliczna maska wzbudziła sensacyę

wszyscy goście starali się dociec kto jest ten 
piękny ry c e rz , czyja twarzyczka kryje się 
pod tajemniczą złotą przyłbicą... Ale najby­
strzejsi n a w e t znawcy nie odgadli sekretu...

Dopiero po wyjściu krajczyny rzecz się 
w ydała, i jak z oburzeniem mówi nasza mo- 
ra lis tk a , „odkryła się zdrada niepoczciwego 
hetmana. “

Nie ulega wątpliwości, że krajczyna je ­
dynie dla króla odważyła się na użycie tak 
niezwykłego i bardzo niebezpiecznego forte­
lu. Ale jakby za karę za podstęp niedelika­
tny, spotkał ją  zawód bardzo dotkliwy. Król 
był na balu , a jakkolwiek maskowany, po­
znali go natychm iast wszyscy po ruchach peł­
nych elegaucy i, po wspaniałym chodzie, po 
głosie i wielkich, wyrazistych, czarnych oczach. 
Atoli czy król nie poznał krajczyny, czy też 
poznać jej nie chciał — dość , że ani razu 
do niej się nie zbliżył, ani słówkiem nie ob­
darzył wdzięcznego rycerza , ale ustawicznie 
rozm awiał z maską , której świetny i allego- 
ryczny strój zachwycał wszystkich , a który 
tu  opisać możemy ua podstawie pam iętniko­
wych źródeł.

Maska wyobrażała Nadzieję. Ubrana 
była symbolicznie w zieloną atłasową suknię, 
pospinaną z przodu złotemi kotwicami na 
misternych łańcuszkach, obsypaną złotym py­
łem... Na głowie miała wysoką fryzurę całą 
upudrow aną, a w splotach włosów, które na­
śladować miały fale morskie, zdawał się p ły ­
wać złoty ok ręc ik , najdroższemi wysadzany 
kam ien iam i, najmisterniejszej roboty, pra­
wdziwe arcydzieło sztuki złotniczej...

Maską tą była księżna wojewodzicowa...
Czy król jej nie p o z n a ł, a zachwycony 

wdziękiem i ujęty alegorycznym  strojem po­
wrócił instynktowo do opuszczonej na chwilę 
bogini , trudno zgadnąć, dość, że księżna od­
niosła zwycięstwo...

W  parę dni potem spotkał krajczynę 
wypadek, który ją  zmusił do opuszczenia sto­
licy. Pewnego poranku bramę i mury jej pa­
łacyku oblepiono wierszowanemi paszkwilami. 
Wiersze te drukowane na kartce bibułowa- 
tego papieru, dyktowane były zemstą i zja­
dliwą _ żółcią, haniebne były i potwarcze... 
Domyślano się, że strzał ten padł z drobnej, 
lecz silnej rączki...

W ierszydła te, wsrętne jak każdy pasz­
kwil, dziś wywołałyby oburzenie powszechne, 
lecz wtedy, w epoce satyr i dowcipów, w 
której utalentowany W ęgierski bawił się o- 
piewaniem w rym ach pełnych sarkazmu i 
zjadliwości historyi zalotnych kobiet, w epoce 
H istoryi pięciu E lżbiet i innych niezliczo­
nych tego rodzaju druków, wiersze na panią 
krajczynę nie sprawiły zgorszenia i przecho­
wały się dotąd w kilku egzemplarzach.

Nie przytaczam tego paszkw ilu; ani 
bowiem ciekawy, ani charakterystyczny. Jestto 
pospolity i niegodny pamflet, napisany bez 
talentu, na obstalunek, przez któregoś z mizer­
nych wierszokletów, gotowych na wszystkie 
okazje. Pocisk ten haniebny wymierzony 
był nadto z celem zgubienia kobiety, która 
jak wszystkie w tej epoce chciała się tylko 
podobać, i której mimo namiętnej nienawiści 
naszej pamiętnikarki, nic zarzucić nie możemy, 
oprócz tego, że była piękną, że wiedziała o 
tem, i że miała szczęście czy nieszczęście 
podobać się królowi.

Pani Z. D... twierdzi, że krajczyni dla 
swoich in tryg politycznych nienawidzoną 
była w kołach patryotyeznych, że sprzyjała 
posłowi rossyjskiemu, i że nienawiść ku niej 
tak była powszechną W Warszawie, iż raz 
gdy przejeżdżała ulicą senatorską właśnie 
podczas najgorętszych posiedzeń sejmowych, 
napadniętą została przez wzburzone pospól­
stwo, które karetę jej niebieską oblepiło

właśnie temi paszkwilami. Pozwalamy sobie 
nie wierzyć temu. Pospólstwo warszawskie 
wtedy tak gorącego nie brało udziału w de- 
monstracyach publicznych, a wypadek taki, bar­
dzo prawdopodobny w r. 1794, byłby w r. 1778
niezwykłej doniosłości objawem i jako taki 
znalibyśmy go także z wielu innych źródeł.

Krajczyna przedstawia się nam jako 
jedna z tych eleganckich kobiet, których ce­
lem i jedyną żądzą am bicji było podobać się
i bawić, wesołych, naiwnych, pełnych zalot­
ności, lecz bez chętki panowania, bez ambicyjek
politycznych, bez namiętności wielkich, które
przejmowały np. wojewodzicowę mścisławską. 
Dość spojrzeć na jej twarzyczkę uśmiechniętą, 
na oczy niebieskie, duże, słodkie, aby jej nie
posądzać o jakieś intrygi polityczne.

W epoce Poniatowskiego kursowało 
mnóstwo skandalicznych wierszy na kobiety, 
lecz żaden z nich tak boleśuie nie ugodził, 
jak ów paszkwil biedną krajczynę. Głośna 
Historya pięciu E lkbiet spowodowała zgubę 
W ęgierskiego, lecz nie spowodowała wycofa­
nia się z wielkiego świata aut jednej z tych
pięciu dam, a głupie wierszyki na krajczynę 
tak ją  boleśuie raniły, że natychm iast opu­
ściła W arszawę, aby się schrouić w zaciszu 
wiejskiego życia. .Jest to rys piękny... W
W arszawie pojawia się krajczyna dopiero pod
koniec panowania Stanisław a Augusta, o- 
tw iera salon i używa powszechnego szacunku...

W  zbiorach szkoły sztuk pięknych w 
Krakowie znajduje się portret pani krajczyny 
Szaniawskiej wcale dobrego pędzla, zapewne 
Grassego, który celował w portretach kobie­
cych. Przedstawia ją  w jedwabnej niebieskiej 
sukni, narzucanej białemi koronkami, z per- 

| łami na szyi i w uszach, w wielkiej fryzurze, 
i Prześliczna i drobna jej figura ujęta w wy- 
j gorsowany stau ik ; a na kolanach spoczywa 
i kosz kwiatów. W i n c e n t y  h e .  Łoś.



nie mamy po naszej stronie ani 
państw a; stoimy sami. Mięszamy 
wicznie do spraw wschodnich, ale chciałbym 
się dowiedzieć, .jaki interes mamy na wscho­
dzie, interes, któregoby nie miało każde inne 
mocarstwo? W prawdzie mamy trochę więk­
szy interes w ciągłem utrzymywaniu wolnej 
żeglugi przez kanał sueski, ale cała Europa 
ma tam taki sam interes i zaprotestowałaby 
najuroczyściej, gdyby jakiekolwiek mocarstwo, 
czy to wicekról egipski, czy sułtan turecki, 
czy też car, chcieli zrobić jakie kroki w celu

system prze* *------
naszych otworzył wolną 
świetne rezultaty. Ale niestety z jednej stro­
ny system ten nie został dostatecznie prze­
prowadzony. z drugiej zaś strony w koloni- 
zacyi i w zakładaniu stacyj pokazały się pe­
wne niedostatki. Kontyngens nowych kolo­
nistów składał się z bardzo rozmaitych ży­
wiołów: z kozaków tereckich, kubańskich,

-lolrirtłi *3 * "w iołow : z v kich z ożenionych żołnierzy
czy też car, chcieli zrobić jakie kroki w celu dońskich j ui. ^ ^  części z wieśniaków 
zatamowania wolnej żeglugi przez ten  kanał, armii H .h o u b e r n i i .  Byli to Praw' e bez 
Jest to wielkiem nieszczęściem, że nasz rząd południowymi przyZwyczajeni do życia ste­
nie chciał przyjąć planu proponowanego wyjątku _ ludzm rolnietwa. Dopóki przy-uie rac  m» przyjąć planu proponowanego 
przez Lessepsa, co do zneutralizowania tego 
kanału.“|W dalszym ciągu swego przemówienia 
ubolewał B right nad nieprzyjaźną i niedo­
rzeczną zawiścią niektórych Anglików wobec 
Bossyi, która stoi w rażącej sprzeczności 
z uprzejmością rossyjską wobec Anglii. Nie 
ma narodu na kontynencie europejskim, któ- 
rybu mniej był skłonnym szkodzić interesom 
Anglii, niż Rossya, a z drugiej strony nie 
ma narodu, któryby mniej niż Rossya po­
trzebował obawiać się Anglii. Po wygłosze­
niu długiej tyrady na cześć dzisiejszego ce­
sarza Rossyi, oświadczył się mówca za u- 
trzymauiem neutralności w obecnych zawi- 
kłaniaeh na wschodzie i wyraził przekona­
nie, że jest to przekonaniem całego narodu. 
Lord Derby —  tak zakończył B righ t ■— wy­
powiedział najmądrzejsze słowa, jakie kiedy­
kolwiek były wypowiedziane przez członków 
rządu angielskiego w ciągu obecnej wojny, 
„że największym interesem Anglii jest pokój“ 
i sto, co mówię, przeszło sto m ityngów  w y­
powiedziało to, a miliony obywateli tego 
kraju powtórzyły t,o samo. My powiedzmy 
Am en. (Huczne olćlaslci).

wyjątku Jucizie y.~j~  
powego i do trudów rolnictwa, 
bys/e ci zamieszkiwali równinę, 
powiadali swemu przeznaczeniu i dorabia! 
się nawet w części m ajątku; skoro jednakż 
ich osady zaczęto przenosić w kotliny gór 
skie a nawet bliżej brzegu m orskiego' usy 
cbali synowie stepów, całe familie stawały 
się pastwą febry kaukaskiej, inni pouciekali 
Bez drogi komunikacyjnej z resztą św iata 
nie mogąc spieniężyć owocu pracy swej ko­
loniści ci, odcięci od świata, musieli powoli 
zmarnieć. Ci zaś, k tórzy  się osiedlili nad 
brzegiem morskim, mogli z powodu ogrom­
nej urodzajności ziem i spodziewać się lepsze 
go losu, gdy nagle w skutek napadu tu rec­
kiego zaledwie życie uratować mogli. N a za- 

■ ■ •-"innizacya rossyjską mogłaby się 
ale w kolonizHcyj tejchodzie nv.»—  . .

okazać nieodpowiednią, .... _
nastapił także zastój i we wschodniej Kau­
kazy) gdzie wszystko zdawało się sprzyjać 
jej rozwojowi. W Czeczm i Salatawii aż do 
Stóp Czarnych Gór jest wiele punktów, któ­
re się bardzo kwalifikują Da stacye kozackie 
i osady. Zyvriół rossyjski przez rozwój ta- 

- .Ia takiego stopnia by spotę-
i kich kolouij

( K o l o n i z a c j a  K a u k a z u . )
O ważnej dla Rossyi kwesty i kaukaz- 

kiej pisze Nowoje W rem ia : „Ostatnie jak ­
kolwiek uieolicyalue wiadomości opiewają, że 
powstanie na Kaukazie zostało wreszcie przy­
tłumione. Należy się zapytać, coby można 
uczynić, dla zapobieżenia na przyszłość podo­
bnym  katastroiom. W yda się to może para­
doksem. gdy powiemy, iż historya nas uczy, 
że ludzkość z historyi niczego sie nie uozv

ŁhłUC4LV . w-  -----iiiuii r  . c - -
żniał, że wpływ j«go, jeżeliby me przeszko­
dził wybuchowi powstania Indów kaukaskich, 
to przyuajmniejby je  udarem nił Od podbicia
wschodniej Kaukazyi upłynęło siedm la t. 

- ■ tvm czasie russyjskim kolonistom
uedlaćgdyby w tym czasie 

zamiast w Transkubanii kazano się 
tu na w schodzie , byliby om mogli dziś, po­
znawszy już dokładnie każdą ścieżkę górską, 
daleko lepszy opór stawiać pow stańcom  ani 

■ • --— ,,r a n k o
pU l OK* «  ł..v r  -

żeli D asi 'żołnierze, nie znający zgoła tej oko­
licy Jeśli jeszcze do tego dodamy zakłada-

a jednak t»k - - y ,  .n ie  dróg jako komunikacyj z przedniemi
aa , JPS,fx ”  °jna kaukaska trw a- stacyami, niemniej i dalsze korczowame la-sów. to będziemy mieli^ oba środki tego sy-
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  • i Ainier»r, mc j -c- ,
para- *eli nasi ,z • zcze do tego dodamy zakłada- 
ucv.v licy. Jos '1 ) (_ i,Amnnikncvi z nrzedniemi

o dobro i upiększenie starożytnego groau o* 
giellonów . W ostatn ich  la tach  znużony pracą 
w iekiem  u su n ą ł się od życia publicznego, w 
którem  tyle pięknych i n iespożytych położył za­
sług. D ając w yraz h o łd u  i w dzięcznej czci 
zm arłem u rad a  m iejska k rakow ska  u ch w aliła  je ­
dnogłośnie za in ieyatyw ą sw ego prezydenta dr. 
Zyblikiew icza, że pogrzeb odbędzie się kosztem  
gm iny. Pogrzeb odbędzie się  ju tro  popołudniu. 
C zas  dzisiejszy pośw ięca zm arłem u a rty k u ł 
w stępny, w którym  w ym ow nie podnosi liczDe 
a wysokie zasług i tego znakom itego męża, zaj­
mującego tak  piękne stanow isko w  dziejach  nau ­
ki i publicznego życia.

=  W y p a d e k  k o le jo w y . Jak nam 
donosi dyrekeya kolei Karola Ludwika, wyskoczyła 
wczoraj z szyn na stacyi sędziszowskiej loko­
motywa pociągu ciężarowego i porwała za sobą 
z toru siedm wagonów. Podróżni pociągu oso­
bowego nr. 3 przesiadać się musieli w Sędzi­
szowie do pociągu zarekwirowanego ze Lwowa 
i przybyli do Lwowa dopiero po godzinie 1 w 
nocy. Z służby kolejowej nikt nie poniósł u- 
szkodzenia. Powód wypadku dotąd nic zba­
dany.

—  P . d r . M a u ry c y  R a p p a p o r t
złożył kwotę 100 złotych dla ubogich miasta, 
a to w równej połowie dla ubogich chrześcian 
i izraelitów. Za ten dar szczodry składa pre­
zydent miasta szanownemu dawcy uprzejme po­
dziękowanie.

(n i) J u b ile u sz . Nadprokurator pań­
stwa, radca dworu pan W. Danek, zakończył 
wczoraj okres 40-letniej mozolnej i zaszczytnej 
służby. Aby uczcić dzień uroczysty zjechali się 
wszyscy c. k. prokuratorowie i ich zastępcy z 
sądów kolegialnych wschodniej Galieyi i Buko­
winy. Senior o. k. prokuratorów, radca apela­
cyjny i prokurator państwowy w Czerniowcach. 
p'. Mehoffer, wręczając czcigodnemi jubilatowi 
na pamiątkę tej uroczystości pierścień piękny, 
wysadzany brylantami, wyraził mu w imieniu

. . n7Ai i nai5rwo.nl „„mna,

członków Akademii zamieszB.aa.yuij  ____
i mających tamże uzupełniać komisy ęjęzykową, 
pp. radcy szkol. Sawczyńskiego, dr. Janoty, dr. 
R. Piłata, dra Ćwiklińskiego, dra Ogonowskiego, 
dra Samolewicza dyr. gimnazyum, Biesiadzkie- 
go, insp. okr. szkol. Baranowskiego, dra Kali­
ny, sekr. Akad. tech. F . Sternala, ks. Lepkie­
go naucz, i p. Werchrackiego, prof. gimn. Wre­
szcie prezes Akademii złożył wydziałowi nade­
słaną na konkurs imienia Lindego pracę p. t . : 
„Mowa polska samorodna i wyrazy fenickie11. 
Rzecz tę wzięto tymczasem do wiadomości 
z powodu, że termin konkursu jeszcze nie u-
płynął.

—  . U s t o m  g o ń c z y m  ściga polieya 
florencka kasyera włoskiej kolei Południowej, 
Jana Botteri. liczącego lat 57, który dnia 6 b. 

znikł z Fiorencyi sprzeniewierzywszy 80.0001 a j.,Jwnje yyjeJtą
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ła  przeszło 60 lat Wojna ta  została sprow a­
dzona koniecznością bronienia naszej połud­
niowej ludności i chrześcijańskiej Transkau- 
kazyi przeciw otaczającym ją mahom etań- 
skim szczepom, przedews/.ystkiem zaś prze­
ciw ludom górskim, u których zbójeckie na­
pady. rabunek, plądrow anie, uprowadzanie 
jeńców, było często uświęconem rzemiosłem 
W ojna została rozpoczęta stosunkowo ma 
łemi siłami i bez pewnego planu, była 
już. 10 zaczepną już też odporną; wojna 
rozwinęła się powoli na ogromną skalę i 
wymagała nadzwyczajnego wytężenia sił- 
Korpus kaukaski, który z początku wynosił 

tylko 25,000 ludzi, zmienił się w arinię 
kaukaską liczącą 200 000 ludzi. A jednak nie 
możemy ukończenia wojny przypisywać wy* 
łącznie tak ogromnie powiększonym siłom 
zbrojnym. Arm ia była, że tak powiemy, tyl­
ko mechanizmem , fakt zaś został dokonany 
przez ideę, przez system , który energicznie i 
konsekwentnie został przeprowadzony. Siła 
oręża używana przez lat kilka użyczyła nam 
wprawdzie kilka zwycięztw , zajęliśmy kilka 
aułów, pobiliśmy całe okręgi, ale wogóle nie 
osiągnęliśmy ostatecznego rezultatu. Jeśli po­
biliśmy nieprzyjaciela w jednej okolicy, to 
podniósł on się na innym punkcie, jeśli og­
niem i mieczem ukaraliśmy jaką gm inę za 
dokonany napad . to na iunem miejscu spa­
lił inny szczep nasze ttacye kozackie. Całe 
lata upływały a wojna trw ała bez przerwy, 
zdawało się, że się obracamy w zaczarowa­
li em kole. W reszcie użyliśmy systemu kor- 
czowania lasów dziewiczych, w których do­
tąd nieprzyjaciel znajdował nieprzystępne 
kryjówki i zakładaliśmy równocześnie stacye
Iz-rwtraf*kip. Rt.nift.pp rrn tmlin r* rF

sów, to bęcmeiuj
stemu, który sprowadził podbicie Kaukaz 
równocześnie umożliwia trw ałe posiadani!i _ T ' i Ł f

azyi i 
posiadanie tej

równocześnie uiuumi. . . .  .. 
zdobyczy. Go do Daghestanu, do którego po­
wyższe środki nie dadzą się tak zastosować,
znalazłyby się po podbiciu Czeczny niewąt- 

”  n;D et.nln lub teżznalazłyby Się po pouim.» ,
pliwie iune. Co się dotąd nie stało, lub ;
stać nie mogło, należy pozostawić najbliższej 
przyszłości. Kolonizacja Czeczny i sąsiet nic 
okolic jest łatwem i prowadzącein do ci 
zadaniem, jeśli się ściągnie kolonistom z g - 
bernij ubogich w ziemię urodzajną i oa * • 
kozaków kubańskich odpowiednio uzbrój 
nyeh i wyćwiczonych przez weteranov 
robieniu bronią. Na tyłach ta k ic h ib ro jn B  
stacyj kozackich zawsze jeszcze będzi - 
ziemi dla rosy jsk ich  kolonistom 
się rolnictwem. Kwesty* koloriizacjj . i
dla Rossyi w ogóle a dla Kaukazyi szczegół
nie wielkie znaczenie, a da się rozwiązać t e . 
uciekania sie do nadzwyczajnymi srodko' 
szablonów o r g a n i z a c y j n y c h .  Po ozua< zeniu
głównych punktów do osiedlania s ię J  }
wydzieleniu potrzebnych g r u n t ó w  sprawa sa­
ma przez się rozwinie się; administracyjna 
fonna może‘tylko stanąć na p r z e s z k o d z i e .  
Dla krajowców takie kolonie będą naturalnie 
tylko kością w gardle, ale na to można ty - 
ko powiedzieć: Tu Vas voulu, Gcorgc JJan-
dm ! —- co i czeczeński język da się prze
tłum aczyć.“

lirów w biletach bankowych, 
sumę w rencie włoskiej.

— SetiDą ro czn icę  śmierci wielkie­
go przyrodnika, botanika Lineusza (Karola Lin- 
ne) obchodzono dnia 10 b. m. w Upsali bardzo 
uroczyście.

—  5 fa  p o lo w a n ia ch , jakie tej zimy 
wyprawił książę Józef Auersperg w dobrach 
swych Żleb, w Czechach, ubito w dniach 7 i 
14 listopada, oraz 27 i 28 grudnia razem 788 
bażantów, 80 .jarząbków, 2641 zajęcy, 1039 
królików, a 11 różnych innych zwierząt.

—  W  m ia sta c h  n a d ilu n a jsk ic h  
mianowicie w Wiedniu i w Peszcie, zarządzono 
w tych dniach środki ratunkowe na wypadek 
pow-odzi, ponieważ nagła rozeiecz ogromnych 
mas śniegu, które leżą wszędzie, musiałaby ją
sprowadzić.

—  C en n y z a b y te k  odkryto w tych 
dniach przypadkowo w archiwum paryskiego 
biura dobroczynności publicznej. Pewien urzę­
dnik dobył z za stosu starych aktów zwój płó­
tna Da pół zbutwiałego i miejscami nawet zni­
szczonego zupełnie. Rozwinąwszy je, ujrzał wi­
zerunek damy w stroju XVIII stulecia, a jak­
kolwiek nie jest znawcą, tyle zalet odkrył w 
malowidle, że kazał portret oprawić w ramę i 
umieścił go w biurze. Wkrótce też poznano, że 

' La Rochefoucauld, ma­
lowany przez » ojjjuu ... Znaleziono nawet przy 
dokładnem obejrzeniu płótna napis stwierdzający 
to. Obraz wykonany został w r. 1788. Rzeczo­
znawcy oceniają go na 25.000 franków.

—  ] )o  osob liw ości, które Paryżanie 
już teraz  oglądać m ogą na polu M arsowem , za- J  liczają dzienniki paryskie obok robotników  ch iń ­
skich  i japońsk ich , także szw edzkich żołnierzy, 
p rzysłanych  ze Stockholm u w  celu dozorowania 
szw edzkiego oddziału w ystaw y. Na rozkaz m i­
n is tra  w ojny żołnierzom  ty m  dano kw aterę  w 
koszarach  L alour-M aubourg , gdzie byw ają uga- 
szczani przy  stole podoficerskim.

—• T rzęsien ie  z ie m i naw iedziło  w 
niedzielę o godzinie 3 m in  15 nad  ranem  oko­
licę A delsbergu w K rainie. W strząśn ien ia  były  
gw ałtow ne.

—  W y b u c h  pru chn , przechowywa­
nego w mieszkaniu pewnego mularza w miej­
scowości Bergham, w Górnej Austryi, zniszczył 
w tych dniach do szczętu dom, przyczem siedm 
osób zginęło lub zostało ciężko uszkodzonych. 
•Teduo z dzieci, pogrzebane pod gruzami, popa­
dło w obłąkanie z doznanego przestrachu.

»«tczas l i ­nia wynosiła ogólna liczba przesyłek (frachtów) . ) L a w in y  w Alpach już zaczynają
' • ? lwowskich urzędach pocztowych w wyblerac swe ofiary- Dnia 10 b. m. w Lungau

- • r-(lOO a „ . t m  „  POfW  ’  ‘  ’  '  '  J ---------

v, j  u . . , . -  j
swych kolegów uczucia czci i najżywszej svmpa-
tyi, jaką przejęci są dla niego wszyscy, którzy ujnieśclł 8° w " luiiu ' 
pozostają pod jego światłem i zacnem kierowni- J portret In abiny
ctwem. W dłuższem przemówieniu podniósł lowaiD- Pł7'ez \ anlo.o a - 
mówca zasługi jubilata, które znalazły uznanie ^n1rJar,nfim obejrzeniu \
u Tronu i zjednały mu zaszczytne odszczegól- 
nienia. Jak w życiu codziennem pierścień sym­
bolem jest stałej i trwałej miłości, tak też nie­
chaj i przy tej uroczystości będzie dowodem 
prawdziwej, stałej czci i sympatyi, pamiątką 
chwili pięknej, godłem przyjaźni i życzliwości.
Przemówienie swe zakończył mówca życzeniem, 
ażeby szanowny jubilat jpszcze długie lata w 
zdrowiu i szczęściu pracował na swem stano­
wisku dla dobra państwa i społeczeństwa. Ju ­
bilat wzruszony tą piękną owacyą podziękował 
serdecznie, podnosząc, że rezultaty swej pracy 
zawdzięcza pomocy swych towarzyszy i podwła­
dnych. Prócz członków c. k. proknratoryj pań­
stwowych, złożyli szanownemu jubilatowi ży­
czenia JE, dr. Scdienk z delegacyą radców a-czema jcj. uj. unu .,„  „ ___0 .
pelacyjnych tudzież dr. Tarnawski, prezydent 
sądu krajowego, z delegacyą sądów pierwszej 
instancji. Wieczorem odbyła się uczta u szano­
wnego jubilata.

— W  t e a t r z e  dziś „Don Carlos“ 
wielka opera w 5 aktach, G. V erdi’ego.

S®o<ilczas ś w i ą t  Bożego Narodzę

j oddanych w 
i czasie od 18 do

  »
24 grudnia 5838 a zatem c

k r o k i k a
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kozackie stojące ze sobą w związku. Takim 
sposobem wypieraliśmy ‘ krok za kro 
dnośc nieprzyjacielską z urodza|uej niziuy 
coraz dalej w góry. Stacye kozackie  opiera­
jące się o pojedyncze fortyfikacje stały się na 
turalną osłoną rozpościerającego się na ich ty­
łach terytoryum. Takim sposobem została pod­
bita Czeczna a wtedy i Daghestan nic mógł 
dalej prowadzić walki, tak więc Szamil, gdy 
mu zabrakło walecznych Czeczeńców, musiał 
się poddać. Ten sam system okazał się jesz­
cze skuteczniejszym w zachodnim Kaukazie. 
Szereg stacyj kozackich nad Kubauem zagro­
dził drogę na prawy brzeg rzeki szczepom 
ezerkieskim. Nowy szereg stacyj nad Labą 
w roku 1843 wyparł ich jeszcze dalej i po­
zbawił ich znacznego obszaru urodzajnych

r ią z k u . ja m in  + ł z  ,
za krokiem lu- mienitlzyeh m S  ^  Z- ^’ • iTiaknm-ł i ra?z°w  naszego k ra ju , w ielkich i

c u h lif jn  ^  zaslb g t a k n a  polu nauk i ja k  życia 
nińoł + f® 0’ zm arL  ja k  nam  ju ż  wczoraj do- 
w iCrai? e®.ram ' dn ia  18 stycznia o godzinie 7 
kiem  I z ł ^ 6' ^ r ' dożywotnim człon-
koronv ^n Pandw, kaw alerem  orderów  żelaznej 
ru  św  p  nc' szka  Józefa, kom andorem  orde- 
dzo w" ] ze8 ° rza> członkiem  A kadem ii i bar- 
B v ł k i i w  tow arzy stw  uczonych zagranicznych. 
Rady n ^ P°s^em na seJm krajow y i do
m iasta  i r Stw a ’ szereg  la t prezydentem
1804 w pak°Wa- S- P' Dietl urodził si« w r- 
dyczne k -°dbu^u w Samborskiera. Studya me-
otrzvm  ° nczy ł  na  uniw ersytecie w iedeńskim , a
evnv w  r - 1829 stopień doktora raedy-
cie a -DUanowany  zosta ł przy tym że un iw ersyte-
karz  Ŝ S1en.*:em- N astępn ie  p rak tykow ał jako le-
WS7o _ *edn iu  i zjednał sobie sław ę pier-
deniu2 Został dyrektorem szpitalu na Wie-
r  1851 7 s*‘aaow*s^a te&° powołany został w
W  >1 i i  na  ^ ai;edrę uniw ersy tetu  jagiellońskiego.

y t ad a ł patologię, te rap ię  i k lin ikę lekarską.
Z m arły  b y ł au torem  kilku znakom itych dzieł
lekarsk ich  w  języku polskim  i niem ieckim.

u \ l  JL u .u ,   o

332 więcej aniżeli w tymże samym okresie 
czasu roku 1876; do Lwowa zaś nadeszło w 
dniach od 19 do 25 grudnia 2738 przesyłek
do doręczenia t. j. o 328 p r z e s y ł e k  więcej niż 
w tym samym czasie w roku 1876.

* S a m o b ó j s t w o  Dozorca plantacji 
na Wysokim Zamku spostrzegł wczoraj w po­
łudnie zwłoki nieznajomego człowieka, powie­
szonego w kiosku, który umieszczony jest w po­
łowie drogi wzdłuż góry zamkowej. Według 
orzeczenia lekarza dra. Spausty nieznajomy po­
wiesił się zapewne jeszcze przed dwoma dnia­
mi. Przy rewizyi surduta samobójcy znaleziono 
trzy centy. Nieszczęśliwy mógł liczyć około lat 
50. Zwłoki zabrano do szpitalu i zarządzono 
dochodzenia za nazwiskiem i pochodzeniem sa­
mobójcy, o którym tyle dotąd wiadomo, że był
szewcem.

* O g i e ń .  Dziś o godzinie trzeciej rano 
wszczął się ogień na poddaszu kamienicy p. 
Żaaka przy ulicy Cłowej. Ogień powstał wsku­
tek silnego palenia w piecu dla osuszenia nie- 
zamieszkanych jeszcze pokoi. Od pieca zapaliła
się ściana drewniana w pokoju i już zaczęły*------

w y u iy r t i o  s w e  u u ł i j l j .  \.\j u .  *0̂ .    o -

porwała staczająca się lawina dwóch gospodarzy 
pracująch w lesie na stoku góry, i jednego za­
niosła w przepaść, zkąd nieżywy został wydo- 
byty, podczas gdy drugi cudem prawdziwym 
ocalał.

żuaw 14 n u  nu*
pól i pastwisk, które dostarczały paszy dla 
tysięcy koni i owiec. W końcu piątego dzie- 
siatka lat miało to samo miojsce wzdłuż Be- 
laji a Ozerkiesi zostali wyparci z równiny.
Gdy i to ich nie nakłoniło do pokoju, wtedy 
stacye nasze posunęły się aż do podnóża gól 
a ludność czerkieska ujrzała się w r. 1867 
przypartą aż do brzegu morskiego, i nie po­
zostało jej nic innego do wyboru, jak pod­
dać się, lub też wyemigrować do Turcyi.

Gazeta Lwowska z dnia 19 stycznia 1878

—  T a je m n ic z a  z b r o d n ia  od kil­
ku dni zaprząta organa bezpieczeństwa i publi­
czność paryską. Wydobyto przypadkowo z Se­
kwany zwłoki mężczyzny, który ubrany był w 
koszulę damską i gorset, oraz w pończochy je­
dwabne i trzewiki damskie. Głęboka rana w 
piersi nie pozostawiała od pierwszej chwili wąt­
pliwości, że nieznajomy człowiek padł ofiarą 
zbrodni. Dotąd nie powiodło się. naw et sp raw ­
dzić, kto był nieznajomy zamordowany. Dzien­
nik L'JLvenemcnt utrzymuje, że wypadek ten 
zostawać musi w związku z jednym z najokro­
pniejszych ustępów „tajemnic p ary sk ich “ i pod 
powyższym tytułem przedstawia zdarzenie w 
sposób następujący: Według poszlaków, na tro­
pie których już się polieya znajduje, istnieje w 
Paryżu form alna banda młodych ludzi, oddają­
cych się najohydniejszym występkom. Wyuzda­
nie uczestników tej bandy przechodzi wszelkie 

. granice. Ponadawali oni sobie nawet imiona 
żeńskie, jak la reine M argot itp ., ubierają się 

I - i -  VbWł„ v,;„i;ah„ ; ; w tej" po-
,    Niejedna

już^ ofiara tych łotrów spoczęła na dnie Sekwa- 
-— A k a d e m i a  u m i e j ę t n o ś c i .  D. ny. Polieya kilku z nich już ma w swem ręku 

16 b. m. odbyło się posiedzenie wydziału filo- jednak nieprędko zapewne powiedzie się jej zni- 
logicznego, na którem prezes Akademii przed- szczyć ją zupełnie. Wyuzdańcy sami się prze­
stawił, iż w skutek śmierci ś. p. L. Siem ień-1 zwali les hommes-femmes Otoż najmniejszej nie 

lekarskich w języku polskim i niemiecKim. skiego, dyrektora wydziału, zachodzi potrzeba ! ulega wątpliwości, ż< wyłowiony na Sekwanie
Zdrojowiska krajowe zawdzięczają dr. Dietlowi ukonstytuowania się tegoż wydziału na nowo, i trup w sukniach kobiecych jest jednym z h-
niezmiernie wiele; on też był założycielem i przez wybranie tymczasowego przewodniczącego. ; cznycb ofiar tej bandy 1

ściana drewniana w pokoju i juz zaezuij zensaie, ja*. icm e Jnaiyvi np ., unterają 
tleć belki pod dachem drewnianym, gdy p rz y -1 jak kobiety, używają bielidła i różu i w tej 
b ła  miejska straż ogniowa , która też ogień j st,aoj oddają się wszelkiej rozpuście. Niejc 
uensila. I iuz °fiara 4 Tch łotrów spoczęła na dnie Seli*•*0* " . i * T\ l  * Tt . T.  1 \ ' i     - m



4
—  W ie lk a  n a ro d o w a  w ystaw a  

d zieci! Pod tym tytułem ogłosiła wychodzą­
ca w Chicago, w Ameryce Gazda, Polska, na­
stępujący charakterystyczny insera t: Wielka na­
rodowa wystawa dzieci, rozpocznie się w środę 
19 grudnia i skończy się wieczorem w dzień 
Gwiazdki. Drzwi otwarte od 2 do 9 jjO połud­
niu. Wstęp 25 ot. za osokę dorosłą, 15 ct. za 
dzieci. Największa wystawa dotąd w idziana! 
3000 doi. nagrody! Pierwsza wystawa dzieci 
w Ameryce, w której każdy gość ma prawo 
g łosu ! Wyrok wydany będzie podług opinii o- 
gółu ! Aby wesprzeć to kolosalne przedsięwzię­
cie menażerowie ofiarują 1000 doi. w złocie za 
dwugłową dziewczynę, 500 doi. w złocie za 
6-ręczną dziewczynę, 500 doi. w złocie za mi- 
dżety, i‘ 5000 doi. w złocie za dziecko jedno- 
funtowe. Królestwo familijne: hałaśliwe dzieci, 
spokojne dzieci, tłuste dzieci, chude dzieci, mą­
dre dzieci, skromne dzieci, ładne dzieci, miłe 
dzieci, dobre dzieci, złe dzieci, krzykliwe dzie- 
ei, wesołe dzieci, gniewliwe dzieci, zadowolone 
dzieci, uporne dzieci, potulne dzieci, zadziwia­
jące dzieci, przeraźliwe dzieci, cudowne dzieci, 
straszliwe dzieci, uprzejme dzieci, przekorne 
dzieci, czarowne dzieci, naprzykrzone dzieci, 
śmieszne dzieci, słodkie dzińci, wspaniałe dzie­
ci, pojętne dzieci, modrookie cizieci, czarnookie 
dzieci, zezowate dzieci! Specyalny oddział: 
Bliźniaki, trojaki, czworaki itd. nie starsze jak 
cztery lata, dostaną specyalne nagrody. Matki i 
mamki dostaną żywność bezpłatnie i dostatek 
mleka świeżego i czystego dla dzieci. Rodzice 
i mamki mogą mieć przy sobie wózki, kołyski, 
huśtawki itd. w ogóle wszystko potrzebne do 
wygody dla siebie i dzieci. Lekarz będzie bez­
płatnie' pod ręką. Zapisywać można dzieci bez­
płatnie 158 L a  Salle Str., aż do 5tej po poł. 
d. 18 grudnia b. r.

Z IZ BY SĄDÓW EJ

(Socy aliści).
(Ciąg dalszy).

(L )  Wczoraj, po ukończeniu postępowa­
nia dowodowego, wniósł ostateczne oskarżenia 
dr. Z b o r o w s k i ,  poczem nastąpiły obrony o- 
skarżonych.

Pierwszy oskarżony, Koturnicki, mówił 
przeszło dwie godziny. Starał się przekonać 
trybunał, że zasady i tendencye socjalistów nie 
zawierają w sobie zgoła nic niebezpiecznego 
dla społeczeństwa, lecz przeciwnie, są „szla­
chetne i wzniosłe" i powinny znaleźć uznanie, 
mają bowiem na celu dobrobyt ludu... Z cier­
pliwością wysłuchał trybunał tych wywodów 
i odroczył obrony innych oskarżonych na dzi­
siaj. Prawdopodobnie dzisiaj zapadnie wyrok.

GOSPODARSTWO I HAHDEL
* T a r g  lw o w sk i- (Sprawozdanie ty­

godniowe Izby handlowej za czas od 5 stycznia 
do 12 stycznia.) W szystkie ceny za 100 kilo­
gramów. Pszenica 9*—  do 10*25 złr. Zyto 5.75 
do 6*60 złr. Jęczm ień 5-75 do 7*—  złr. Owies 
5-50 do 6.25 złr. Hreezka — ■—  do — ■—  złr 
Kukurudza zeszłoroczna 6 '— do 7-—  złr. 
Kukurudza nowa 5*25 do 5• 90 złr. Proso
5-25 do 5*80 zł. Groch do gotowania 7.—  
jo  9-—  zli. Groch pastewny 5*25 do 6-50 
złr. Soczewica — *—  do — *—  złr. Fasola 
8-—  do 9*50 złr. Bobik 6*75 do 6*80 
złr. W yka 4*60 do 5*50 złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 30"—  do 48*—  złr., przednia
— •—  do — *—  złr., średnia — *—  d o -------
złr., poślednia — ■—  do — *—  złr. Tymotka 
—  —  do — *—  złr. Anyż rossyjski — *—  do 
— •—  złr. Anyż płaski — J—  do — •— złr. 
Kminek 4 0 -—  do 48*—  złr. Kzepak zimowy 
15*—  do 16*—  złr. Rzepak letni 13’— do 
14*75 złr. Rzepik zimowy — *— do — *—- złr. 
Rzepik letni — .—  do — *—  złr. Lnianka 
11*—  do 12*75 złr. Nasienie lniane 11*— do 
13*— złr. Nasienie konopne 8*50 do 9*80 złr. 
Chmiel — *—  do — *—  złr. Spirytus gotowy 
28*90 do 29.—  złr.

-f- W i e d e ń ,  17 stycznia. Na dzi­
siejszy targ na n i e  r o g  a c i z n ę  spędzono 
towaru lekkiego, średniego i ciężkiego, razem 
1725 sztuk, czyli o 211 sztuk mniej, dowie­
ziono zaś towaru bitego 872 sztuk, czyli o 
143 sztuk więcej niż przed tygodniem. Ruch 
w transakcyach by ł więcej jeszcze ospały niż 
ostatniego wtorku; to też ceny wcale się nie 
polepszyły, lecz owszem zaledwie utrzym a­
ły się na wysokości z wtorku. Płacono : to­
war lekki 28— 37, średni 37— 40, ciężki 
40— 44 zł. za 100 kilo ż. w., towar bity 
45— 54 za 100 kilo. S k o p ó w  było dziś 
537, czyli o tyle więcej niż przed tygodniem 
towaru zaś bitego dowieziono 480 szt., czyli 
o 220 sztuk więcej niż przed tygodniem. 
Przy nieszczególnym także popycie płacono: 
towar żywy 41— 45, towar bity 28— 40 zł. 
za 100 kilo. J a g n i ą t  było 369; płacono
6— 14 zł. za parę.

Z TEATRU W O J W
Lw ów , dnia 19 stycznia.

t
Urzędowa depesza rossyjska z dnia 18 

stycznia, którą wczoraj już po zamknięciu 
Gazety otrzymalśmy, podaje z teatru wojny 
następujące wiadomości: „Pod Szybką wzię­
liśmy do niewoli 32.000 Turków i zdoby­
liśmy dział 93. Turcy opuścili Kotel, Starą- 
rjekę, Sliwno, i koncentrują się w Jamboli, 
paląc po drodze wszystkie zapasy. Rossyanie 
posuwają się ciągle naprzód, ścigając Turków. 
Rossyanie obsadzili kolej jambolsko-filipopol- 
ską i obsadzili stacyę kolei w Ternowie, 
zkąd 300 nizamów i 5000 uzbrojonych m ie­
szkańców uciekło w panicznym popłochu, 
pozostawiając 6 dział. Podczas pogoni zabrali 
Rossyanie pod Czyrpanem trzy transporty 
tureckie, złożone z 200 wozów, 1000 sztuk 
bydła rogatego i 300 owiec. Sulejman ba­
sza ma się znajdować w Filipopolu i miał 
wydać rozkaz, aby -wszystko palono i n i­
szczono."

Telegram ten pochodzi od armii cen­
tralnej generała Radeckiego, przy której znaj­
duje sią naczelny wódz W. ks. Mikołaj. 
W  głównej kwaterze rossyjskiej nie mają 
widocznie dokładnych wiadomości o korpu­
sie Sulejmana baszy, ani o postępach operu­
jących przeciw niemu kolumach gen. Gurki 
i Karcowa. Jeżeli prawdziwą jest wieść, że 
Sulejman basza znajduje się w Filipopolu, to 
wobec obsadzenia przez Rossyan stacyi kole­
jowej w Ternowie kom unikacja jego z Adrya- 
nopolem jest już przerwaną. Ternowo leży bo­
wiem na drodze między Remi dwoma mia­
stami i jest punktem  wyjścia linii kolejowej 
prowadzącej na północny wschód doliną rze­
ki Sastylu do Jamboli. Gała ta gałęź kolei 
rumelskiej znajduje się w ręku Rossyan, 
którzy przez zajęcie Terno wy przerwali także 
linię Filipopol - Adryanopol i odcięli korpu­
sowi Sulejmana odwrót do tego miasta. J e ­
żeli Sulejman basza chce uniknąć katastrofy, 
podobnej do tej, jaka spotkała armię turecką 
w Szybce, nie pozostaje mu nic innego, jak 
cofać się spiesznie ku południowi. Pożytku 
z jego arm ii Turcya już prawdopodobnie 
mieć nie będzie, Rossyanie bowiem staną 
pod Adryanopolem daleko wcześniej, niżeli 
on zdążyć tam zdoła.

W  biuletynie rossyjskim znajduje się 
wzmianka, że Turcy koncentrują się w Jam ­
boli. Są to oddziały wyparte z wąwozów
B.ainkiól, i Twerdycy, tudzież część armii 
wschodnio-bułgarskiej, która wyparta z Eleny 
i Achmedlii do Starej Rjeki, obecnie i z tej 
miejscowości ustąpiła, cofając się przez w ą­
wóz śliwieński (Żelazną Bramę) na południo­
wą stronę Bałkanu. Jakie siły mogą być 
w Jam boli skoncentrowane, trudno nawet 
w przybliżeniu oznaczyć, to pewna jednak, 
że Rossyanie^ nie pozwolą im zagrzać tam 
miejsca, gdyż siły nieprzyjacielskie na flance 
zawsze robią znaczną dywersyę.

Według^ wiadomości , jakie Deut. Ztg. 
otrzymała z Stambułu, przeprawili się Ros­
syanie znowu przez -wąwóz Haiubotighaz i 
stoją w Kazanłyku. Rossyjska naczelna ko­
menda zamierza widocznie odciąć od Adrya- 
nopola także a r m i ę  S u l e j m a n a  baszy, 
która stoi między Filipopólem a Tatar-Bazar- 
dżykiein. Lotne kolumny kozaków pojawiły 
się już na drodze żelaznej z Hermanli do 
Filipopolu a Turcy obawiają się niezmiernie, 
ażeby centralna s tac ja  w Tirnowie nie wpa­
dła w ręce Rossyan przez wysadzenie w po­
wietrze mostu na Marycy. Jest w tem m iej­
scu przyczółek mostowy, zbudowany nieg­
dyś wśród takich stosunków, jak obecne. 
Ale w owym czasie mieli Turcy jeszcze za­
wsze w tein miejscu około 3000 żołnierzy, 
którzy mogli bronić tej linii. Dzisiaj zaporo -

1 niał widocznie generalny sztab turecki o tym 
ważnym punkcie. Dopiero w ostatniej chwili, 
gdy Rossyanie stoją już pod Tatar - Bazard- 
żykiem i zagrażają Adryanopolowi od pó ł­
nocy, nam yślił się Sulejman basza, że nale­
żałoby coś uczynić także dla obrony tego 
punktu. Jakoż wysłano ztąd do Filipopolu 
400 wagonów, ażeby wywiozły do Ternowy 
odpowiednią liczbę żołnierzy. Z Stam bułu i 
Adryanopola nie można było wysłać wojska, 
gdyż niema go tam wcale. Mogę wam z ca­
łą dokładnością podać cyfrę armii Sulejmana 
baszy. Pod Filipopolem stoją resztki armii 
Szakira baszy , składające się z 10 batalio­
nów piechoty po 400 ludzi, 30 batalionów 
mustehafizu i baszybożuków po 200 ludzi. 
1000 jeźdźców i 4 bateryj po 6 d z ia ł; ra­
zem 11.500 żołnierzy, 24 dział i 1200 koni. 
Na Jamboli wysłano z Szurali do Tatar-Ba- 
zardżyku 15 600 piechoty, 3500 koni i 22 
dział. Na W arnę i S tam buł wysłano 28 ba­
talionów piechoty, czyli 9000 żołnierzy. W y­
słano prócz tego z Stam bułu i na Dedeagacz
2 bataliony straży ogniowej (1400 ludzi), 
mustehaliz z Aidinu (3500 piechoty, 500 ka- 
waleryi) 2 baterye dział polowyeh. 22 dział 
oblężniczycb, razem 34 dział polowych, 3640 
k o n i , 25,660 piechoty , 3840 jeźdźców, 740

; artylerzystów. Doliczmy do tej cyfry armię 
Szakira baszy, a otrzymamy następujący re­
zultat: 58 dział, 4840 koni, 36,660 piechoty, 
4840 jeźdźców, 1240 artylerzystów. Nie li­
czę tu armii W essila baszy z wąwozu Szyb­
ki. (Jak wiadomo dostała się do n iew oli; Przyp. 
Red.) Na całej linii panuje pomiędzy ludno­
ścią niesłychany popłoch. Adryanopol jest 
przepełniony uciekającymi. Tamtejszy guber­
nator, Dzemil basza, nie celuje odwagą i 
obawiają się tutaj, ażeby nie zrobił tak, jak 
gubernator w Istim ich, który w chwili 
zbliżenia się wojsk rossyjskich uciekł z ca­
łym sztabem. Źle zrobili Turcy, że odwołali 
z tam tąd Wefika baszy, który był człowie­
kiem energicznym. Stambulska rada wojenna 
obmyśla ciągle nowe plany strategiczne. W y­
dano w ostatnich dniach wszystkim komen­
dantom rozkaz, ażeby w razie odwrotu armii 
tureckiej palono za sobą wszystkie wsie i 
miasta.

E r z e r u m  jest, jak wiadomo, od dnia 
9 stycznia zupełnie osaczone, a Rossyanie, 
jak się zdaje doskonale poinformowani o kry- 
tjoznem  położeniu miasta, zupełnie n iep rzy ­
gotowanego na dłuższe oblężenie, oczekują 
lada dzień kapitulacji. Tem przeświadcze­
niem tchnie proklamacya, jaką generał H e i- 
m a n n ,  wódz armii oblężniczej, wydał nie­
dawno do mieszkańców Erzerum . Proklam a­
cya ta według Timesa  tak opiewa: ,Do 
mieszkańców E rze ru m ! Dzięki Opatrzności 
miasto Kars zostało zajęte przez wojska Cesarza 
Wszech Rossyi, którego potężna armia stoi 
już przed waszem miastem i to w takiej licz­
bie, że bez wszelkich wysileu może uporać 
się z waszeini wojskami i obrócić w gruzy 
wasze fortyflkacye. Erzerum  można de facto 
już od dziś uważać jako leżące u stóp Jego 
Im peratorskiej Mości. Z obowiązku mego, 
jako kom endant armii ostrzegam wszystkich, 
że jeżeli miasto nie podda się wkrótce bez 
wszelkiego oporu, będę zmuszony wziąć je 
szturm em , a wtedy nie będzie można dawać 
pardonu tym, którzy odrzucili pokojową pro 
pozycję. Wielkoduszność okazana mieszkań­
com Ardabanu i Karsu powinna was prze­
konać, że jeżeli pójdziecie za ich przykładem 
i poddacie się rossyjskiej władzy, gotów bę­
dę podać wam rękę zgody. Zajęcie waszego 
miasta ■ ■ rzecz oddawna zdecydowana — 
jest już tylko kwestyą czasu, i nie mogę przy­
puścić, abyście do tego stopnia dali się unieść 
wojowniczym nastrojem waszych wodzów, iż- 
byście pozwolili na obrócenie Erzerum  , tej 
ozdoby Armenji, w kupę gruzów.*1

Korespondent erzerumski D aily  News 
telegrafuje pod dniem 7 stycznia: „Między 
Erzerum  a Hassankaleh na przestrzeni około 
18 mil znajduje się 68 batalionów rossyj- 
skieh. Słyszałem od Ormian że Rossyanie do­
brze płacą za wszystko co biorą, a Ormianie 
chętnie służą im i mimo ostrego zimna zno­
szą do rossyjskiego obozu wszystko, co mają. 
Terni dniami generał Loris-Melikow przybył 
do Hassankaleh do obozu pod Dewe Bojun; 
nie wiem jednak, czyli tam pozostał. M ukh- 
tar basza poniósł dotkliwą porażkę, wskutek 
gęstej mgły 217 najlepszych jego kawalerzy- 
stów zostało otoczonych i wziętych do nie­
woli, tak, że teraz pozostało Mukhtarowi je ­
szcze tylko 2000 kawaleryi, reszta same ba- 
szybożuki. _ Wojska tureckie dużo cierpią od 
mrozu i niedostatku, codziennie zapada w 
przecięciu po 200 ludzi. Wielu żołnierzy za­
marza. Wątpić należy, czy M ukhtar basza 
zdoła utrzymać się długo, głównie dla braku 
opału. Nędza przybiera znaczne rozmiary."

Korespondent mówi o M ukhtarze baszy, 
jak gdyby nie wiedział, że naczelnym wodzem 
armii tureckiej w Azyi, komendantem  E rze­
rum, jest teraz Ism aił Hakki basza.

OSTATIIA POCZTA
Ustęp a n g i e l s k i e j  m o w y  t r o n o ­

w e j ,  poświęcony zewnętrznej polityce, opie­
wa jak następuje: „Uznałam za stosowne zwo­
łać was przed zwykłym term inem , aby was 
uwiadomić o Moich usiłowaniach celem zakoń­
czenia wojny na Wschodzie i aby otrzymać 
od parlam entu radę i wsparcie w obecnem 
położeniu spraw publicznych. W iadomo W am, 
że gdy Moje usiłowania dążące do- odwróce­
nia wojny okazały się daremne, objawiłam 
zamiar przestrzegania neutralności w starciu, 
nad którem ubolewałam, któremu jednak za- 
pobiedz nie byłam w stanie —  dopókiby in ­
teresa Mego kraju, jak je zdefiniował rząd 
mój, nie zostały naruszone. Równocześnie 
wyraziłam życzenie, aby korzystać z każdej 
sposobności celem pokojowego rozwiązania 
kwestyj, które dały powód do wojny. Ko­
rzyści odniesione przez oręż rossyjski w E u ­
ropie i w Azyi przekonały Portę, że powinna 
się starać o ukończenie wojny, która na jej 
poddanych sprowadziła tak wielkie nieszczę­
ścia. Rząd sułtański zaapellował przeto do n e ­
utralnych mocarstw jako do uczestników w 
traktatach odnoszących się do państwa tu re­
ckiego, prosząc je o przyjacielskie usługi. A-

toli większa część mocarstw nie uznała za 
1 stosowne uczynić zadość temu żądaniu i za- 
| komunikowała to Porcie. Porta zaapellowała 
1 wtedy osobno do Mego rządu a Ja  zgodzi- 
; łam się natychmiast, aby zapytać cesarza ros- 
! syjskiego, ezyby nie zechciał rozważyć pro- 
[ pozycyj pokojowych ? Cesarz wyraził gorące 
| życzenie pokoju i objawił równocześnie swoje 
; zdanie o drogach prowadzących do tego celu. 
! W  sprawie tej, rządy rossyjski i turecki po­
rozumieć się starały za Mojem przyjacielskiem 
pośrednictwem i żywię silną nadzieję, że ro­
kowania te doprowadzą do pokojowego roz­

w iązan ia  spornych punktów i do ukończenia 
wojny. Z Mej strony niczego nie będę szczę­
dziła, aby doprowadzić do takiego rezultatu. 
Dotąd żadua z stron wojujących nie naru ­
szyła wBunków, na których opiera się Moja 
neutralność i chętnie wierzę, że obie strony 
pragną je uszanować, o ile to będzie w ich 
mocy. Dopóki warunki te me zostaną naru­
szone,. postawa Moja zostanie niezmienioną. 
Nie mogę jednak ukrywać tego przed sobą, 
że w razie gdyby wojna dłużej trwać miała, 
może niespodzianie zajść coś takiego, coby 
Mnie zuiewolić mogło do zarządzenia kro­
ków ostrożności. Kroki takie bez pośredniego 
dostatecznego przygotowania nie mogą być 
zarządzone, to też liczę na szczodrobliwość 
parlam en tu , który zechce uchwalić środki 
niezbędne dla osiągnięcia tego celu. Odnośne 
projekta zostaną Wam przedłożone. Moje sto­
sunki z wszystkiemi obcemi mocarstwami są 
zawsze przyjaźue. “

Wczoraj już po wydaniu Gazety otrzy­
maliśmy następujący telegram z parlam entu 
angielskiego :

Londyn, 18 stycznia. W  Izbie niższej 
lord G r a n v i l l e  gani mowę lorda Be a -  
c o n s f i e l d a  z 9 listopada, która mogła obu­
dzić myśl, że Anglia zajęła zbrojną neutral­
ność. Mówca podnosi zapewnienia Rossyi co 
do punktu, do którego posunąć się zamierza. 
Przedwczesnem zwołaniem parlam entu wy­
wołano uczucie niepewności. Lord Be a -  
c o n s f i e l d  odpowiadając, wskazuje n azm ie- 
uione stosunki wojenne i prośbę Porty o 
pokój. Polityka rządu nigdy nie była chwiej­
ną ; rząd uważał zawsze za swój obowiązek 
zachować neutralność, dopókiby interesa an­
gielskie nie były zagrożone. Także hr. An- 
drassy proklamował w ofieyaluej nocie wa­
runkową neutralność Austryi. A n g l i a  n i e  
j e s t  i z o l o w a n ą ;  rząd wywierać będzie 
swój wpływ- w celu osiągnięcia trwałego po­
koju, ale ilekroć chodzić będzie  o o b ro nę  
praw państwa, odwoła się zawsze do parla­
mentu. Książę A r g y l l  mówi, że rząd wy­
mija oświadczenie co do polityki. Sa l i  s- 
b u r y  zaprzecza, aby zwołanie parlamentu 
było zachętą dla T urc ji. T u r c y a  n i e  m o ­
że  o c z e k i w a ć  o d  A n g l i i  ż a d n e j  p o ­
m o c y ,  chociaż może zajść potrzeba obrony 
interesów angielskich. Mówcy wiadomo, że  
f a l e  w o j n y  z a g r a ż a j ą  j uż b a r d z o  s t a ­
n o w c z y m  i n t e r e s o m  a n g i e l s k i m .  Z 
tego powodu stawia rząd kwestyę zaufania.

Izba przyjąwszy adres, odroczyła po­
siedzenie.

Urzędowa depesza rossyjska datowana 
z Petersburga 18 stycznia donosi, że W. X. 
Mikołaj otrzym ał od Reufa baszy telegram 
z oznajmieniem, że S e r w e r  i N a m y k  ba­
szowie wyjechali już do główuej kwatery 
rossyjskiej, gdzie 17 albo 18 b. m. są ocze­
kiwani.

Le D ien Public dowiaduje się z Pery, 
że Rossya p o s ta w i cztery tajne punkta poko­
j u : przymierze zaczepue i odporne, reorgani­
zację armii tureckiej przez główny sztab 
rossyjski, zwinięcie floty pancernej, zneu­
tralizowanie całej rzeki Eufratu , odstąpienie 
pięciomiłowego terrytoryum  na europejskiem 
wybrzeżu Dardaneli dla stacyi węgli.

Dnia 16 stycznia odbył się wielki mee- 
ting  robotniczy w Exeterhall pod przew odni­
ctwem Mundelli. M undella mówił bardzo 
energicznie za pokojem, chwalił ostatnie o- 
świadczeuie Carnarvona, kładąc na to nacisk, 
że największym interesem  Anglii jest pokój. 
Anglia określa Rossyi swoje interesa. Rossya 
zaś ośw iadczyła, że interesa te szanować bę­
dzie. Jeżeli zaś Rossya odważy się naruszyć 
je, to Anglia będzie dość silną i gotową do 
obrony. Go w e r, brat hr. Granville, mniema, 
że Northcote i Cross nie pozostaną na swych 
urzędach , jeśli przyjętą będzie polityka wo­
jownicza ; przypom ina, że w ciągu 130 lat 
Rossya anektowała l,3 4 0 .0 0 0 Q n n li 14,000.090 
mieszkańców, Anglia zaś 2,000.000 mil kw. 
i 250 milionów7 mieszkańców. Rezolucja po­
kojowa przyjętą została jednomyślnie. W W il- 
lis Rooms odbyło się liczne zgromadzenie, 
które jednomyślnie uchwaliło rezolucyę , o- i 
świadczającą się za wolnym przepływem Dar- 
danellów dla okrętów wszystkich narodów i 
przeciw polityce stawiającej niepotrzebnie A n ­
glię na stanowisku nieprzyjaźnem względem 
Rossyi.



L e M onde ogłasza okólnik kardynała 
S i m o  n i  e g o , zawiadamiający o zerwaniu sto­
sunków dyplomatycznych Stolicy Apostolskiej 
z ks. ( J r u s o w e m ,  podając za powody tego 
ucisk katolików pod panowaniem rossyjskiem.

TELBGRiMY GiZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 18 stycznia. P o s i e ­

d z e n i e  I z b y  deputowanych. Artykuł 
12 odesłano po długiej rozprawie na- 
powrót do komisyi z dodatkowym 
Wnioskiem Plenera. Reszta artykułów, 
także artykuł 13 z stylistyczną zmia­
ną Ohlumetzkiego, a art. 20 z dodat­
kiem Wolterskirchena, uchwaliła Izba, 
poczem odroczono posiedzenia do 21 
bież. miesiąca.

W iedeń, 18 stycznia. Komisya 
dla r e f o r m y  p o d a t k ó w  zamknęła 
wczoraj ogólną rozprawę nad przedło­
żonemu przez podkomitet pięciu punkta­
mi i uchwaliła przystąpić w nocy do 
rozprawy szczegółowej.

W I z b i e  prowadzono dalej roz­
prawę o t r a k t a c i e  h a n d l o wo - c ł o -  
w y m z W ę g r a m i .  Kellersperg nie 
widzi w art. 12 (pieniężne sprawy) 
żadnej rękojmi, że Węgry nie będą 
sami wydawać not państwowych. Ple­
ner, popierając zdanie Kellersperga 
wmosi dodatek tej treści, że obie po­
łowy monarchii zrzekają się na czas 
trwania związku prawa do samoistnej 
emisji papierowych pieniędzy. Pretis 
Wrskazuje, czy pominąwszy tę okoli­
czność, że emisya not łączy się z zna- 
cznemi trudnościami ekonomicznemi, 
statut bankowy daje rękojmię w tej 
mierze. Z powodów utylitarnych, ażeby 
uchwalenie tych ustaw nie zostało 
wstrzymane, prosi minister, by tego 
paragrafu nie odsyłano do komisyi.

W ied e ń , 19 stycznia, Na wczo- 
rajszem posiedzeniu rady miejskiej u- 
chwalono p r z e j ś ć  do motywowa­
nego p o r z ą d k u  dziennego nad wnio­
skiem Berga, który żądał, aby rada 
miejska wniosła do Rady państwa pe- 
tycye o z m n i e j s z e n i e  s t a n u  ar-  
m i i.

W ie d e ń , 18 stycznia. Polit- 
(Jorr. donosi z wiarygodnych źródeł, 
że S e r w e r  i N a m y k  baszowie przy­
byli pozawczoraj wieczór do Adryano- 
pola i do wczoraj wieczora nie r u s z y l i  
jeszeze w dalszą podróż do K a z a n ł y k u -

Polit. Corr. donosi z N i ż u  pod 
datą 18 stycznia: książę M i l a n  sta­
nął główną kwaterą w tutejszym ko- 
naku rządowym i wystosował do 
mieszkańców proklamacyę, zwiastując, 
im oswobodzenie z pod jarzma nie* 
sprawiedliwości i przemocy, i wzywa­
jąc do posłuszeństwa rozporządzeniom 
władz serbskich.

B udapeszt, 18 stycznia. M i 1e" 
t i c z s k a z a n y  za zbrodnię stanu na 
5 letnie więzienie.

P ra g a , 18 stycznia. Między 
Skrejszowskim a zastępcą konsorcjum 
Politik radcą miejskim Tliurhier P°* 
wstał w nocy w drukarni tego dzien­
nika konflikt z powodu artykułu prze- 
ciw Riegerowi, poczem T h i i  r h i e r 
s p a d ł  z d r u g i e g o  p i ę t r a  i _zna‘ 
leziony został na dole t  ciężkiemi ra­
nami. Skrejszowski oświadczył komi­
syi sądowej, że Thurhier spadł sam, 
będąc pijanym.

P r a g a , 18 stycznia. Według 
Politik T h i e r h i e r  przez własną ni e-  
o s t r o ż n o ś ć  stracił równowagę, spadł 
7 drogiego piętra przez poręcze klatki 
schodowej, przyczem ciężko się zrani . 
Sadowa komissya sprawdziła wypadek 
na miejscu.

W ersa l, 18 stycznia. Senat o- 
d r o c z y ł  wybór dożywotnich senato­
rów do środy, Izba unieważniła wy­
bór trzech deputowanych prawicy, 
w ich liczbie także wybór ks. Larocnt- 
Fouoauld-Bisacoia, byłego posła fran­

cuskiego w Londynie. Ks. Laroche-
C..I

Foncauld oświadczył na to, iż d u m n y  
jest z tego, że go wykluczono z ta­
kiego zgromadzenia. Prezydent przy­
wołał go za to do porządku, poczem 
książę opuścił Izbę.

P e t e r s b u r g ,  18 stycznia. 
Wiestnik urzędowy ogłasza b u d ż e t  
na rok 1878, który dochody i wy­
datki zamyka w równej sumie 600 
milionów rubli w srebrze.

Petersburg, 18 stycznia. U- 
rzędowy biuletyn donosi, 
rya gwardyjska 
cowa pod 
w k r o c z y ł y  
li p o p o  I a. 
podpalone przez 
przez Kossyan.

Ł o u d y u ,  18 stycznia. W  J z b i e 
g m i n  kierownicy opozycyi Hartington 
i Gladstone krytykują politykę rządo­
wą. Hartington mniema, że teraz mniej 
istnieje powodów do zapowiedzianych 
środków ostrożności niż na poprzedniej 
sesyi. Wmieszanie się Anglii w kon­
flikt zniszczyłoby zapewne wszelką na­
dzieję zlokalizowania wojny. Nortlicote 
składa oświadozenia zgodne z mową 
lorda Beaconsfielda w Izbie wyższej.

warunków ros-

że kawale- 
i oddział jazdy Kar- 

dowództwem Skobelewa 
dnia 16 b. m. do  F i-  

Bułgarskie chaty zostały 
Turków a ugaszone

Rzad nie zna jeszcze 
syjskich wiec nie stawia teraz ża­
dnych wniosków w parlamencie. Je ­
żeliby warunki pokojowe zmieniały lub 
obejmowały nietylko stosunki między 
Rossya a Turcyą istniejące, lecz także 
międzynarodowe układy, potrzebnem 
będzie zezwolenie innych mocarstw. 
Minister powtarza, że rząd nie stawia 
teraz żadnych wniosków, ale może sta­
nie sie jego obowiązkiem zarządzić 
środki ‘'ostrożności. Chociaż rząd stara 
się unikać katastrofy wojennej i p ra ­
gnie tylko zakończyć obecną walkę, 
mimo to mniema, że teraz nadeszła 
pora do zapobiegania stosowną akcyą 
dalszym zawikłaniom. Rząd nie ma ża­
dnych tajnych planów, ale na skutek 
liczyć może tylko w razie, jeżeli od 
parlamentu otrzyma rzetelne poparcie. 
Rozprawę odroczono.

Ł o u d y n ,  18 stycznia. Przedło­
żona parlamentowi k o r e s p o n d e n -  
c y a d y p l o m a t y c z n a  obejmuje o- 
kres czasu od 12 grudnia do 14 sty­
cznia i zawiera oprócz znanych już 
rokowań między Anglią a Rossya, je­
szcze następujące szczegóły: Derby o- 
znajmił Porcie^ że Anglia w razie roz­
poczęcia rokowań starać się będzie o 
wyjednanie korzystnych warunków dla 
Turcyi. Ks. Gorczakow oświadczyłam 
basadorowi angielskiemu, że pokój jest 
możliwy tylko pod dwoma warunkami, 
t. j. wtedy, jeżeli armie rossyjskie po­
suną się naprzód, a Turcy przekonają 
się, że nie mogą oczekiwać pomocy An­
glii. Na zapytanie Mussurusa baszy, 
czy rząd angielski nic więcej uczynić 
nie może, ażeby pomódz Porcie wśród 
obecnych trudności, odpowiedział Der­
by zaprzeczeniem. Anglia nie jest przy­
gotowana do udzielenia Turcyi woj­
skowej pomocy. Księga błękitna koń­
czy się depeszą Layarda z 14 b. m. 
donoszącą, że rossyjski parlamentarz 
pojawił się u przednich straży pod 
Sarnasuflar, zapowiadając zawieszenie 
kroków nieprzyjacielskich.

L o n d y n ,  18 stycznia. Morning 
Post dowiaduje się, że budżet armii i 
marynarki angielskiej ułożony został 
według s t o p y  p o k o j o w e j .

Daily Telegrapli donosi z Pery, że 
f l o t a  a n g i e l s k a  przygotowuje się 
do powrotu do z a t o k i  B e z y c k i e j .

^ ( u i K h u i t y i s n p o l , 18 sty­
cznia. Agence Havas donosi, że d e l e ­
g a c i  t u r e c c y  udali się dziś z 
Adryanopola do Ternowa-Semeli (sta- 
cyi kolejowej między Adryanopolem a 
Filipopolem), gdzie się także znajduje 
W. k s i ą ż ę  Mi k o ł a j .  Rokowania 
mają się rozpocząć jutro.

W seraskieracie odbyła się dziś

sułtan. Na naradzie byli także obecni 
ex-wezyrowie Edhem i Rużdi.

O postępach rossyjskich i s y t u  
a c y i  a r m i i  Su l e j  m a n a  niema do­
kładnych wiadomości.

Z Bourgas i okolicy przybyło tu 
600 w y g n a ń c ó w .

W ł o c h y  miały także z a p r o t e ­
s t o w a ć  przeciw bezpośredniemu po­
kojowi

I z b a  t u r e c k a  obraduje nad 
nową procedurą cywilną.

W ie d e ń . 19 stycznia. (Tel. 
pry w.) K l u b  p o l s k i  uchwalił wszyst- 
kiemi głosami przeciw jednemu, nie 
wnosić ż a d n e j  i n t e r p e l a c j i  w 
sprawie śledztwa, wytoczonego we 
Lwowie p. Romanowiczowi i towarzy­
szom. Koło uchwaliło także wszyst- 
kiemi głosami przeciw głosowi p. 
Krzeczunowicza nie brać udziału w 
rozprawie generalnej nad taryfą cło- 
wą i opodatkowaniem nafty. Hr. M ie  
r o s z ę  w s k  i, dotąd stały antagonista, 
prosił o przyjęcie do koła polskiego i 
został też przyjęty.

W ied eń , 19 stycznia. (:Td.pryw .) 
Z Konstantynopola donoszą do Frem- 
denblatłu, że stacya kolejowa w He r -  
m a n l i  obsadzona została przez znacz­
ne siły rossyjskie. Pierwsze rossyjskie 
straże pojawiły się już p o d  A d r y a ­
n o p o l e m .  Od S u  l e j  m a n a  baszy 
nie ma żadnych wiadomości. Obawiają 
się, że został odcięty ku południowi.

W edług Nowej Presse. Serbi zna- 
chodzą coraz więcej broni w Ni żu .  
Dotąd znaleziono 200 dział, kilka ty­
sięcy karabinów systemu Martini.

Tagblatt donosi, że gen. K l a p k a  
z polecenia sułtana udał sie do A- 
d r y a n o p o l a  i zajmie się tam ener­
gicznie środkami o b r o n y  tego miasta.

M onstantynopol, 18 sty- 
cznia. Na wczorajszem kilkugodzin- 
nem p o s i e d z e n i u  r a d y  mi n i -  
strów, pod przewodnictwem sułtana, 
obecni byli ulemowie, generałowie, 
dawni ministrowie. Telegraficznie po­
rozumiewano się z komendantami 
korpusów i rozprawiano o położeniu 
na wypadek wojny lub pokoju. Dele­
gaci tureccy spotkają się w Hermanli 
z rossyjslrą eskortą, która odprowadzi 
ich do głównej kwatery W. ks. Mi­
kołaja. Dy wizy a Fuad baszy połączy­
ła się z Sulejmanem pod Filibe.

T u r c y  u d e r z y l i  w niedziele 
na serbskie fortyfikacje Podghar pod 
Nowibazarem i w y p ę d z i l i  z t a m-  
t ą d  S e r b ó w ,  którzy stracili 500 
ludzi.

Telegrafowany kurs wiedeński.

W i e d e ń ,  18 stycznia 1878. godz. 2 
15 min. Losy kredytowo L60 25, Węg- akcye 
kredyt 206*50, Akcye anglo - austr. 95 -50, 
Akcye banku Union 6B 75, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 244'50, Akr?ye kolei północnej 
198 50, Akcye kolei południowej 8 0 '75, Akcye 
kolei Allold 113*75, Akcye kolei Elżbiety 
164'— , Akcye kolei Lwow-Czerniow. 120 50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 110 50 
Akcye kolei Rudolfa 117 25, Akcye koleji 
Albrechta — •— , Węg. oblig. w zło­
cie 67 '— , Gafie, oblig. indeinn. »b*-o, Losy 
z r. 18G4 186-75, Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 105.— , Akcye banku obrotowego 9 8 .-- , 
Losy tureckie 18'75, Akcye kolei węg.-galu-, 
98 '— , Akcye kolei państwowej *oA *o. 
Akcye banku związkowego 7150, Pa­
pierowy 1*21, Węgierskie l o s y  76 o0, Mark 
uiem. 58'50. Usposobienie silne.

W i e d e ń ,  dnia 19go stycznia, go­
dzina 10 min. 40. Akcye kredytowe 2 ^  10, 
Anglo-Austr. 95-40, Uninasbauk — • , k o ­
lei Karola Ludwika 244'75, południowa 80 „5, 
Rubel papierowy G al, listy zastawne

, Gal. listy indemnizacyjue — — , uai. 
b ank  r u s ty k a ln y — .— , L osy z r . lbbO 
N apo leonsdo r 9*47— . Usposobienie ciche.

1 stycznia do końca grudnia) 12 zł.,
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ówierćrocznie (od 1 sty­
cznia do końca marca) w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie cało- i półro­
czni (którzy prenumerują od 1 stycznia 
do końca grudnia, lub od 1 stycznia 
do końca czerwca) otrzymują „ P r z e ­
w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i 11 
dodatek miesięczny do „Gazety Lwow­
skiej “ bezpłatnie; ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. P r z e w o d n i k  prenu­
merowany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.

S p o s t r z e ż e n ia ,  m e te o r o lo g ic z n e
z dnia 19 stycznia 1878 godz. 7 rano 

Barometr 742.30 mm. Psychrometr suchy— 7.6°C. 
Psychrometr wilgotny— 7.9UC. Prężność pary 2'3inm. 
Wilgoć 92''/ ,. Zachmurzenie 10. Wiatr NW2 
Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 

Temperatura powietrza— b l uR.
Barometr idzie w górę.

Odpowiedzialny r edak to r  W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i .

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Ga z e t  e L w o w-
n a r  a d a ,  w której przewodniczył s a n r s k ą  wynosi całorocznie w miejscu (od

P r z y j e c h a l i  <Io L w o w a
dnia 18 i 19 stycznia 1878.

Hotel G eorge'a.
Pp. E. hr. Borkowski z Ponikwy. M. 

Alazzides z Odessy. D. Georgiels z Odessy. S.
D. Kęplicz ze Stanisławowa. Z Panduky z 
Odessy. J. i K. Romańscy z Rossyi. L. Stall- 
dis z Odessy. S. Skarżyński z Studzianki. F. 
Kotschewar z Wiednia. J. Bouhon z Brukseli.
A. Limbrowicz z Podwołoczysk. M. Schlesinger 
z Londynu. W. Kolosrary z Wiednia.

K. hr. Badeni z Rzeszowa. S. lir. Bade- 
ni z Radziechowa. H. hr. Mier z Buska. F. 
hr. Potulicki z Glinian. K. hr. Wodzicki z Ole­
jowa. J. Badeni z Krakowa. W. Ciepielowski z 
Suszczyna. J. Pieńczykowski z Wybranówki. J. 
Roguski z Warszawy. A. Stojowski z Jaszczwa.
A. Kesselring z Roinanshorn. O. Lehmann z 
Lipska.

Hołe! A ngielski.
Pp. L. hr. Starzyński z Podkamienia. F. 

Piszek z Buska. Dr. H. Zathey z Brodów. J. 
Miączyński z Palikrowy. J. Pietruski z Sambo­
ra. J. Tyszkowski z Hajworonki. F. Badnar z 
Wołynia. H. Gulkowski z Stanisławowa.

Hotel Kuhna.

Pp. J. Nahlik z Żółkwi. J . Tyniecki z 
Reklińca.

M. Czajkowski z Magierowa. W. Borkow­
ski z Strojkowa.

Hotel Langa.
Pp. B. br. Poten z Lachodowa. E. Hry­

niewiecki ze Smolina. T. Lewandowski ze Smo- 
lina. S. Luthioger z Czerniowiec. A. Luthinger 
z Czerniowiec. M. Klein z Pragi.

J. L. Kratter z Czerniowiec. Z. Mandl z 
Wiednia. J. Oestreicher z Brodów. S. Rosen- 
blatt z Lipska. A. Lunijak z Haida. N. Neo- 
ckrist z Jass.

Hotel Europejski.
Pp. W. Łazański z Kołomyi. K. Jawor­

ski ze Skwarzawy. J. Rappaport z Wiednia. 
O d je c h a l i  *e  l .w o a w .

Pp. K hr. Mołodecki do Brodów. A. hr. 
Poniński do Brodów. B. br. Popper do Stani­
sławowa. Dr. A. Fruhling do Tarnopola. P. 
Kaczyński do Kijowa. B. Górski do Wołezysz- 
czowic. A. Kownacki do Czernicy. A. Machan 
do Rodatycz J . Szczepański do Sokołówki.

M. Alazzidis do Krakowa. D. Georgies do 
Krakowa. S. Irsay do Wohcy. Z. Panduky do 
Krakowa. L. Stalidis do Krakowa. J. Skoli­
mowski do Przemyśla. H. Treter do Przemyśla. 

Kotschowar do Krakowa.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po­
ciąg mieszany).

Z Podwofoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min. 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 3 min. 25 rano (pociąg osobowy): o godz.
3 min. 43 po południu (pociąg mięszany).

Z Podwotoczy3k(na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (poeiąg osobowy) ; o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mięszany);

Z S tan isław ow a: (na Stryj): o godzinie 8 min. 36
(poeiąg nr. 2);

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po 
ciąg pospieszny), o godzinie 8 minut 40 rano (po­
ciąg mieszany); o godzinie2 m inut50 popołudniu 
(pociąg mięszany).

Odchodzą ze Lwowa.

Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­
ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po­
ciąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą s ię  do po 
tednika p esz icó sk ieg o , godz. 12 w P eszc ie  odpowiada 

godz, I2.iu 2'J we Lwowie,

F.



Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 18 stycznia 1878.

1 . A k c y e .  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. g 
Kol. lwow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k. “ 
Banku hip. galie, 200 zł. w. a. p 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.

złr. ot. złr. ot.
2 4 4 -

o  1 2 0  -
g-240 -  

z l 4  -

2 .  L i s t y  z a s l -  za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5°/0 w. a, .inl

'  n n » * ° , ”
- ,P K • okresowe aBanku hip. r alic. 6 j0 w. a. g 

Listy dłużne . Z. kr. wł. 6°/u w. a..g
S. Listy G f nżne za 100 zł. 15

Ogóln. roln. kr d. Zakł. dla Gal. o 
i Buków. los. w 15 lat. K 

Tow. kr. m. 6"... w. a. w 15 lat. j j
b"ij w. a. w 30 lat. NW ” 1 a <K

4 .  O b l h  za 100 zł. 
Indcuiniz. gali . 5°/0 m. k. . . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° „ w. a.

- 5. Losy Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

6. Monety.
Dukat holenderski . . .
Dukat c e s a r s k i ..........................
N apo leondo r......................... , .
P ó łim p e ry a ł...............................
Kubel rossyjski srebrny . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . ,
Srebro ...............................
Kupony w s r e b rz e .....................

płacą żądają
waluta austr.

84 35 
78 40 
84 35 
89 40 
93 50

246 50 
1 2 2  —  

2 4 3 -  
218 —

85 15 
79 25
86 15 
9025 
95 —

90 25 9130

86 -  

89 25

14 25
21 25

5 47 
5 51 
9 43 
9 55 
1 77
1 21V:

58 25 
103 — 
102 75

86 85 
90 50

15 50
22 50

5 56 
5 60 
9 51 
975 
187 

, 1237s 
' 59 25 
1 0 5 -  
104 75

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 16 stycznia 1878 

1. ik ł ie g  P s u is fiW a . płacą, żądają.
Jednolity dług Państwa w banknot.

m aj-listopad ...............................  63'70 63 85
luty-sierpień...............................  63.70 63.85

Jednolity dług Państwa w srebrze .
s ty c z e ń - l ip ie c ..........................  6 -9 5  67-10
kw ieeień-paźlzienns..................... 6tf95 6710

l osy z roku 1889 cało , . 296'— 800 • -
„ 1839 piata cześć o% . . 296 — 300.-
„ 1854 po 250 z łr..............  108.50 109.25
„ 1860 po 500 złr. 5°/„ . 113 50 113.75
„ 1860 po 100 złr. &% . . 123 25 123 75

.i ti 1864 : * premia) po 100 złr. 137.— 137.50 
ti 1864 n po 50 złr. 136.50 137.—

Renty Como po 42 lir. aus....................... 24 — 25 —
Listy zastaw, dornen państw, po 120

złr. 5°/u............................  . . . . 140.50 1 4 1 .-
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5°/0 . 1 J o — 100.20
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°/0 . 75.— 75.15

2 .  O bligacje indemu. 5°/,, za 100 złr.
Ozech : ...................................................... 108.25 103.75
Bukowiny  .......................................... 82.75 83.50
t i - a l ie y i ....................................................  86.25 86 75
Niższej A u s t r y i ..................................... 104.25 104.75
S iedm iogrodu.......................................... 76,25 76.75
Węgier ̂ ....................................................  78.50 79.25

3. Itisie jM życzki publiczne.
(jalie. pożyczka krajowa z r. 1873 6°/0 . — —•—

4- A kcye.
Bank Angló-aust. 200 zł. emit. zł. 120 95.75 9625
tost. kred. dla handlu po 160 zł. . . 221.-50 221.75
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 725.— 735.—
trał. banku hip. po 300 zL . . .  . —.— —
Gai. bank. d. hndl. iprz. a 200zł. wpł 40°/,, —.— —.— 
Gal, zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . —.— —.—
Banku narodowego a 600 zł. . . .  803.— 806.—
K.oł. Albrechta a 200 zł. w srebrze —.— —.—
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł. m .. 353— 355.—
Kol. Cssarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 162.75 163,75
Kol. Preszów-Tarn .(w. e.) a 200 zł. w srbr. —. — —.—
Poili kolei DO 11)00 zł. 1990. 1995 —

płacą, żądają.
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. . 248.— 246-50 
Lwow.Czerń,koleipo200zł.w.a. war. . 120 -  121.— 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 255.— 255.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 76 75 77,
i. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . . 93 7-j 94.25

5 . L is ty  zast. losowane.
Ogólny roinieso-kredytowy Zakład dla

Galicji i Bukowiny, w 151. 6"/0 90.— 91.—
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/0 war. 104.50 105.-- 
Gal.zakł. kr. ziem.Krak. los. w 18 i.6°/0 87 50 88.50

„ „ „ „ „ „ w 20 „ 7°/., 9 5 . -  9 6 .-
.» ,  „ „ „ „ w 36 „ 5 - / ,  87.2o

Gal. Tow. kred. w. a. po i"/u 78.— 78 75
.. „ „ „ po 5■■'!„ . . 54.50 85 5i

po 5 w 37 la ­
tach zwrotne . . . .  84.50 85.50

Gal. banku hipot. po 6°/0 ■ • 89.75 90 25
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/„ . 94.30 95.30
Tow. kred. iniejs. Iw. w 15 i. wy), po 6»/„ . 82.— 82.5 >

„ „ „ „ w -301. wył. po B3/,, . —.— — .—
Banku narodowego po 5°/a . . — ■— — •—
Węg. tow. ziem. po 51/.”/,, . . —■— —-—

po 5°/„ . . .  84.50 8 5 . -
©. 4H >lig«,cy©  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Koi. Albrechta a 300 zł. 50fa w. a. . 69.— 69 25
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w cz.) .

a 300 zł. 5% w srebr. . . 63.— 64.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . .  99.50 100.—

„ „ „ 100 zł. w. a. . . .  96.— 98.—
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5aL . 100.75 101.25 

,, „ „ „ II. einisyi. . 99.a0 100.—
HI 9 ł -  97.-50

„ ;; ;; ;; ty ; ;; . 95.75 9025
Koi. Lwow.-Czer-Jas. III. emis. a 300

zł. 5“/0 w srebrze z r. 1865 . . 76.50 77.—
z r. 1867 . . 75,50 76 -
z r. 1868 . 70.2-5
z r. 1872 . . 65 50 6 6 . -

Węg. gal. koi. 4200 zł, 5°/0 w srebrze . . 85.25 65-75
7 . L o s y .

Inst. kred. dla band. i prz. po 100 zł. w. a. 160.50 161.— 
Clarego po 40 zł. m .ii. . . . . .  28 25 28.75
Tow.żegl.par. na Dunaiu po 100zf. ra P3 50 94 50

płacą żądają
Keglevieha po 10 zł. m. k. . . . 13.—" 1*3.25*
Losy miasta K ra k o w a .......................... 14.60 15 —
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 29. ■ 23,50
Palfiego po 40 zł. in. k ........... 23.50 29.— *
Pundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 13.5o 14._
Salma po 40 zł. m. k. * . . . . 4). -  40.25
St. Genois po 40 zł. m. k .....................32.— 32.50
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 21.50 22.—
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 119.— 121.—

„ „ 50-zł m. k. . . .  til.— 63.—
Waldsteina po 20 zł. m. m...................  22.25 24.—
Windisckgratza po 20 zł m. k. . 25.50 26. -

W e b . s l e  (na 3 miesiące). |
Augsburg za 100 zł w. p. n . . —.— —. —
Berlin za 100 mark w. n. p. —.— —. _
Frankfurt za 100 mark p, . . . —.— - - _
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . -—. -
Londyn za 10 ft. szt. . . . U “-6f/ 119. -
Paryż za 100 fr........................  . . 47.25 47 30

K u rs zioła .
Dukat cesarski men.............................  5.62.— 5.64 —

„ pełnej wagi . . . 5.62.— 5 54 —
Korona .......................  . —.— — -
20-frankówka . . .  . 9.48.— 9.49 —
Rossyjski imperyał . . . 9.73 — 9.76. -
Talar związkowy . . . . —.— —. -
Srebro . * .................................................104. — 104.15

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

z dnia 18 stycznia 1878.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze . . .
Renta w z ł o c i e ................................
Losy pożyczki z roku 1860 .....................
Akcye banku w ie d e ń sk ie g o .....................

„ „ kredytowego . . .
Londyn . . . . .  . .
S reb ro ...................... . . .  . .
Napoleondor . . . .
Dukat cesarski mon. . . .....................
100 marek niemieckich . . . . .

zł. ct
65 65
66 90
74 90

114 —
810 —
221 50
l l b 55
103 70 -

9 4 7 -
5 61-

58 50

i  €■“ h i  bb  i  1-aE. W J j r .
(326) O b w i e s z c z e n i e .

L. 6. Komisya hipoteczna przy c. k. 
sądzie powiatowym w Mielcu zawiadamia, że 
dochodzenia celem założenia księgi g runto­
wej dla gm iny katastralnej Chorzelów z dniem 
24 stycznia 1878 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gm innych.

Mielec dnia 15 stycznia 1878.
(813 1— 8) JE <1 y  I ł  t .

L. 321. C. k. sąd obwodowy w Rze­
szowie otwiera w myśl §. 62 ust. konk. do 
majątku Jonasza Sobla kupca w Rzeszowie 
zamieszkałego konkurs, ustanawia komisarzem 
konkursowym c. k. radcę sądu krajowego 
Łobaczewskiego, a tymczasowym zarządcą ma­
sy p. adw. dr. Bindera i wzywa wierzycieli, 
nby na term inie dnia 1 lutego 1878 o 9 go­
dzinie przed południem wraz z dokumentami 
ich pretensye uwierzyteiniąjącemi celem po­
stawienia wniosku względem zatwierdzeuia 
tymczasowego lub wyborcy nowego zarządcy 
masy i tegoż zastępcy tudzież celem wyboru 
wydziału wierzycieli w tutejszym sądzie przed 
komisarzem konkursowym się stawili. Dalej 
c, k. sąd obwodowy wzywa tych, którzyby 
przeciw wspólnej masie konkursowej jako 
wierzyciele wystąpić chcieli, aby swe preten­
sye nawet w tym razie, jeżeliby się o tako- 
wo spór toczył, do dnia 15 marca 1878 sto­
sownie do przepisów ordynacyi konkursowej 
pod skutkami tamże wyrażonemi w tutejszym 
sądzie zgłosili i takowe przy term inie likwi­
dacyjnym, który się jednocześnie na dzień 
5 kwietnia 1878 o 9 godzinie przed połu­
dniem w tutejszym sądzie ustanawia, likwi­
dacje  i oznaczenie pierwszeństwa podali.

Na ogólnym term inie stawającym wie­
rzycielom, którzy swe pretensye zgłosili, przy­
służą prawo w miejsce dotychczasowego za­
rządcy jego zastępcy i wydziału wierzycieli 
przez wybór inne osoby swego zaufania osta­
tecznie powołać.

Wierzycielom, którzy w miejscu siedzi­
by komisarza konkursowego lub w jej bli­
skości nie mieszkają, poleca się, aby w 
zgłoszeniach swych oznaczyli pełnomocnika 
do odbioru doręczeń upoważnionego, inaczej 
na wniosek komisarza konkursowego na ich 
koszt i niebezpieczeństwo dla nich kurator 
będzie ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo­
wania umieszczonemi będą w „Gazecie rzą­
dowej Lwowskiej".

Rzeszów dnia 16 stycznia 1878.
(327 1— 3) E  d  y  k  t .

L . 5205, 5206, 5207. Dnia 7 lutego i 
28 lutego 1878, każdym razem o godzinie 
10 rano, odbędzie się w H nilicach, powiatu 
Zbarazkiego licy tacja  koni u p. Jeron im ahr. 
Della Scala na rzecz Towarzystwa wzaje­
m nych ubezpieczeń w Krakowie pto 704 zł. 
92 ct., 1464 zł. 75 ct. i 1383 złr. 29 et. a. 
w. zajętych, a to na pierwszym term inie nie 
niżej ceny szacunkowej, na drugim  zaś te r­
minie za jakąbądź cenę.

Chętnych kupców wzywa się do tej 
licytacyi.

C. k. sąd powiatowy.
Nowesioło dn. 12 grudnia 1877.

(328 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 7881. Dnia 30 stycznia 1878 o go­

dzinie 9 przed południem, odbędzie się w tu ­
tejszym  sądzie przymusowa sprzedaż realno­
ści pod lk. 28 rep. 41 w Niegowcach

położonej, na 1620 złr. wal. austr. ocenio­
nej, Andrusiowi Szewczukowi własnej, ce­
lem ściągnięcia kwoty 290 złr. w. a. z pn. 
na rzecz Abraham a Leibischa Fichm ana.

W adyum wynosi 162 zł. w. a.
W arunki licytacyjne do przejrzenia w 

tutejszej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Wojniłów 80 grudnia 1877.
(322) O g ło szen ie .

L. 464. C. k. sąd powiatowy w Ja ro ­
sławiu zawiadamia, iż dochodzenia miejscowe 
celem założenia księgi hipotecznej w gminie 
katastralnej Bystro wice dnia 21 stycznia 1878 
rozpoczyna.

Bliższe sżczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gm innych.

Jarosław  17 stycznia 1878.
(330 1— 3) K o n k u r s .

L. 988. Na posadę zarządcy pocztowe­
go przy c. k. urzędzie pocztowym w T arno­
polu, ewentualnie przy innym  urzędzie pocz­
towym w Galicyi z poborami lX tej klasy
rangi i z używaniem pomieszkania rządowe­
go, a w braku takowego ekwiwalentu w kwo­
cie 150 zł. rocznie i z obowiązkiem złożenia
kaucyi w kwocie jednorocznej płacy eta­
towej.

P o d a n ia  _ n a leż y  w nieść  w  p rzec iąg u  
trz e c h  ty g o d n i do c. k. krajow ej D yrekcji 
pocz t w e L w o w ie .

Lwów dnia 16 stycznia 1878.
(64 1— 3) ®  4  y  k  t .

L. 61036. C. k. sąd kiajowy cywilny 
we Lwowie wiadomo czyni, że wskutek w nie­
sionej do tutejszego sądu pod dniem 30 gru­
dnia 1876 h 69754 prośby Szoela Frankla i 
Rifki Briih, wdrożenie postępowania am orty­
zacyjnego wrzekomo zagubionego, a na imię 
w y ż w s p o m n i a u y c h  petentów przez filię c. k. 
u prz. austr. zakładu kredytowego we Lwo­
wie wystawionego kwitu depozytowego z d. 
2 listopada 1875 1. 60/a na złożone w tym ­
że zakładzie _ 10 sztuk obligacyj kolei lwow- 
sk o -eze rn io w ieck ie j z kuponami, tus. uchwa­
łą z dnia 24go listopada 1877 1. 61036 do­
zwolone zostało.^

W zywa się zatem posiadacza tegoż 
kwitu depozytowego, aby takowy w przecią­
gu jednego roku, licząc od dnia ogłoszenia 
niniejszego edyktu tutaj przedłożył, ileże po 
upływie tego term inu ten kwit na żądanie 
Schoela F rankla  za umorzony uznanym  bę­
dzie.

W e Lwowie d. 24 listopada 1877.
(324 1— 3) E  d  y  t  j ,

L. 2948. O. k. sąd powiatowy w Łące 
ogłasza niniejszem, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Dawida Reich przeciw Damia­
nowi Horodyskiemu i Sańkowi Baganowi w 
kwocie 90 zł. z pn. i wierzytelności Leisera 
E nker przeciw Seńkowi Baganowi w kwocie 
170 złr. z pn. odbędzie się w tutejszym są­
dzie w dniach 30 stycznia 1878, 6go lutego 
1878 i 13 lutego 1878, każdym razem o 10 
godzinie rano przymusowa sprzedaż dłużni- 
czyck realności pod lk. 53/76, 134/192 w 
Hordyni i pod lk. 47/67, 36/69, 40/63 w Sie- 
kierzycach położonych, ciała tabularnego nie 
stanowiących.

Jako cena wywołania stanowi się w ar­
tość szacunkowa w kwotach 322 złr. 40 ct. 
i 2127 zł. 40 ct.; jako wadyum przy pierw ­
szych dwóch term inach 10 proc., przy trze­
cim terminie 5 proc. ceny wywołania.

Dalsze warunki i protokoły opisań i o- 
szacowań w tusądowej registraturze przej­
rzane być mogą.

O. k. sąd powiatowy.
Łąka dnia 30 września 1877.

(312 1— 3) O b w ieszczen ie .
L. 334. Na żądanie Rubina Briicka, 

właściciela handlu suknem w Rzeszowie, c. 
k. sąd obwodowy w Rzeszowie otwiera kon­
kurs do ruchomego gdziekolwiek się znajdu­
jącego, a do nieruchomego w krajach, w 
których ustawa konkursowa z dnia 25 gru­
dnia. 1868 obowiązuje znajdującego się ma­
jątku tegoż Rubina Briicka, ajtanaw ia komi­
sarzem konkursowym c. k. radcę sądu kra­
jowego p. Schmida, tymczasowym zarządcą 
masy adwokata p. dra Władysława Wawrau- 
scha i wzywa wierzycieli, aby na terminie 
dnia 81 stycznia 1878 o godzinie 9 tej rano 
w sądzie tutejszym stanęli z dokumentami 
ich pretensye uwierzyteiniąjącemi celem po­
stawienia wniosków względem zatwierdzenia 
dotychczasowego lub zamianowania nowego 
zarządcy masy i tegoż zastępcy, .tudzież ce­
lem wyboru wydziału wierzycieli.

Dalej wzywa sąd tych, którzyby prze­
ciw masie konkursowej Rubina Briicka jako 
wierzycieli wystąpić chcieli, aby swe preten­
sye nawet w tym razie jeżeli co do tychże 
spór jest w toku, do 16 marca 1S78 w są­
dzie tutejszym stosownie do przepisów ordy­
nacyi konkursowej pod skutkam i tą ordyna- 
cyą zagrożonemi zgłosili i takowe przy ter­
minie likwidacyjnym, który się na dzień 8go 
kwietnia 1878 o godz. 9 rano w tutejszym 
sądzie w yznacza, likwidacyi i oznaczeniu 
pierwszeństwa poddali.

Na ogólnym terminie likwidacyjnym 
stawającym wierzycielom, którzy swe pre tiu - 
sye zgłosili, przysłużą prawo, przez w ybór 
w miejsce dotychczasowego zarządcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli inne osoby ostatecznie powołać.

Wierzycieli, którzy po za siedzibą sądu 
tego mieszkają, winni są w zgłoszeniach 
sw y ch  preteusyj wskazać zarazem pełnomo­
cnika tutaj mieszkającego, którem uby dalsze 
uchw ały doręczone być mogły, w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowionoby na ich koszt i 
niebezpieczeństwo kuratora dla nich.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego umieszczone będą w
Gazecie Lwowskiej.

Rzeszów 16 stycznia. 1878.

(68) O b w ieszczen ie .
L. 32017. 0. k. sąd krajowy jako h an ­

dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje­
stru dla firm pojedynczych firmy Adama 
Trembeckiego, której używać tenże będzie 
jako właściciel pracowni kamieniarskiej w 
Krakowie, podpisując takową: „Adam Trem - 
beekiu.

Kraków dnia 30 listopada 1877.
(3,6) O b w ie sz c z e n ie .

L. 32239. C. k. sąd krajowy jako h an ­
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje­
stru dla firm pojedynczych firmy Augusta
K n e tsch o w sk ieg o . k tó re j u żyw ać  b ędz ie  jako
budowniczy w Jaworzniu, podpisując tako­
w ą: „A ugust K netschow ski.“

Kraków 30 listopada 1877.
(79 1— 3) E d y k t .

L. 194. 0. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie uwiadamia z miejsca po­
bytu niewiadomego Antoniego Suchockiego,

iż wskutek wniesionego przeciw niem u po­
dania z dnia 2 stycznia 1878 1. 194 uchwa­
łą  z dnia 3 stycznia 1878 i 194 nakaz p ła­
tniczy na sumę wekslową 1000 zł. w. a. z 
pn. wydano i takowy równocześnie ustano­
wionemu kuratorowi p. adwokatowi dr Ro­
manowskiemu wręczono.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 3 stycznia 1878.

(169 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 10484. Dobromilski sąd powiatowy 

ogłasza że w dniach 1 lutego, i marca i 12 
kwietnia 1.878 każdą razą o godzinie 10 przed­
południem przeprowadzoną będzie przym uso­
wa sprzedaż realności Hrycia Wołoszyna w 
Fietnicach pod 1, k. 59/117 położonej na za­
spokojenie wierzytelności zakładu kredytowe­
go włościańskiego w kwocie 250 złr. w. u, 
z cen ą  wywołania 500 a wadyum 50 złr w. 
a. W arunki wolno jest w registraturze prze­
glądnąć. Kuratorem wierzycieli ustanowiono 
p. Sabina Budzynowskiego z Dobromila.

Dobromii dnia 13 grudnia 1877 
(101 1— 3) E  <1 y  k  I -

L. 9025. W  c. k. Sądzie powiatowym 
w Sokołowie odbędzie się na dniu 15 marca,
12 kwietnia, 10 maja 1878 o 10 godzinie ra­
no egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
Jana Bielędy pod N. 226 w Stobiczny poło­
żonej.

Cena wywołania 95 złr. wadyum 10 
akt opisania, oszacowania i resztę warunków 
licytacyjnych można w registraturze przejrzeć.

Sokołów 25 grudnia 1877.
(87 1— 3) O b w t e s z c z e u l e .

L. 5914. Ze strony c. k. Sądu powia­
towego w Trembowli podaje się"do wiado­
mości, że Tomko Kłapoucha, wieśniak z Ruz- 
dwian odnośnie do r,chwały c. k. Sądu ob- Ł 
wodowego w Tarnopolu z dnia 26 listopada* ' 
1877 do i. 19072 sądownie za m arnotrawcę 
uznany i temuż Mikołaj Kordasz wdeśniak z 
Ruzdwian za kuratora ustanowiony został.

C. k. S ąd  p ow ia tow y .
Trembowla 10 grudnia 1877.

(98 1— 3) E  d  y  k  t.
L. 14694. C. k. sąd obwodowy w Sta­

nisławowie w sprawie wekslowej stanisła­
wowskiej kiay oszczędności przeciw z miej­
sca pobytu niewiadomemu Jędrzejowi Ko­
złowskiemu pto 20 zł. w. a. z pu. wiadomo 
czyni, że wydany przeciw niemu nakaz za­
płaty ustanowionemu dla niego kuratorowi 
p. adw. drowi Szeparowiczowi z zastęp­
stwem p. adwokata dra Dwernickiego dorę­
czonym został.

Stanisławów 28 listopada 1877.
(90) O g ło s z e n ie .

L  35827. O. k. sąd krajowy w Krako­
wie podaje do publicznej wiadomości, iż tut. 
sąd uchwałą z dnia 30 listopada 1877 do 1. 
33226 wydaną, adw. dr. Józef Mochnacki 
tymczasowęy zarządca stałym zarządcą, a 
adw. dr. Roman Jakubowski tymczasowy za­
stępca zarządcy, stałym zastępcą zarządcy 
masy konkursowej Karoliny W ittkey, nie­
gdyś właścicielki handlu ubiorów męskich 
w Krakowie zatwierdzony został.

Kraków 21 grudnia 1877.
(89) O b w ie sz c z e n ie

L. 29674. 0. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje­
stru dla firm pojedyńc.zych firmy Eustachego 
Sokalskiego, której używać tenże będzie jako 
właściciel apteki w Lipuiku koło Biały, pod­
pisując takową „Eustachy Sokalski“.

Kraków 2 listopada 1877.



(4 8— 8) O bw ieszczenie.
L. 24344. Wedle zawiadomienia zarzą­

du pocztowego Zjednoczonych stanów Ame 
ryki północnej podlegają książki i fotografie 
w tychże krajach ocleniu i nie mogą być za­
tem w myśl postanowienia artykułu X X V re-
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1. Książki, które wydane były przed
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Term in do likwidacyi oznaczony jest sumy 100 złr. w. a 
■_ h  Jndenbliithowi przez J

Wartość 1 dolara mniej więcej 2 złr. w 
nie przewyższa;

2. pisma ulotne i peryodyczne publi- 
kacye, które tylko do osobistego użytku adre- 
santa służą;

3. fotografie, o ile takowe do własnego 
nżytku adresauta albo do rozdzielenia pomię­
dzy zaprzyjaźnione osoby przeznaczone są.
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braudje be§ Slbrehnten bienen;

3 SBhotograpen tn jofcrne jte nur junt 
iirrfnnfidicn ©ebraudje beś Ttbrefjaten ober 
ju r SSertfjedung an befreunbete $erfonen be*

W szystkie inne przesyłki z książkami 
fotografiami do stanów zjednoczonych Ame-
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zwracane ewentualnie jako niedoreczone 'po- fmnaMoeife eon hen 2tufgab3* ober U m farti- 
syłki traktowane. run& am ient jurudjnioeifen nnb afe unan*

Brinalicfie 23riefpoff)'enbungen ju  befjanbctn.
•' — - łiiomtt xur augemenen SJenntni

Co się ninieszem podaje do publicznej 
wiadomości.

Z c. k. krajowej dyrekcji poczt.
Lwów dnia 23 grudnia 1877.

jrtefpui»|i-'H'**..0w. „„ , . v
’ 2Ba§ tjiemit jur attgeinenen iJenntnifg

gebradit wirb.
«Smt ber f. f. 5|3t>ft=®ircction.

Semberg am 23 S ejember 1877.

(269 3— 8) E d y k t
L. 5442. C. k. sąd powiatowy w L u ­

baczowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, iż w sprawie egzekucyjnej c. k. 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Jakimowi Dem, o zapłacenie 450 zł. 
w. a. a względnie 104 zł. 92 et. w. a. od­
będzie się tu  w sądzie na dniu 1 lutego, 1 
marca i na dniu 5 kwietnia 1878. Każdym 
razem o godzinie 10 przed południem  egze­
kucyjna publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
53 w Starem  Siole położonej, Jakim a Dcm 
własnej, pod nasttępującemi warunkami:1 r/

tern wedle dom. 325 pag. o n. 28 on. pag. 
14 n. 42 on. i pag, 18 u. 49 on. dla Eligii 
Mniszek, a na teraz w powyższej pozycyi n. 
67 on dla W ładysława Janickiego zaintabu 
lowanej, które to sumy na powyższych dwócl 
terminach tylko za lub wyżej ceny wywoła­
nia, na ostatnim zaś i niżej takowej sprze­
dane zostaną. .Jako cene wywołania ustanawia się no­
minalna wartość sprzedać się mających sum
a to 11250 zł. .Wadyurn wynosi 560 zł. w. a.

Tu.cfmlft tabularny i bliższe warunki
LXV-J , JJ W* I. Ml UUUU
1 . Za cenę wywołania stanowi się su­

mę 300 złr. w. a. jako wartość szacunkową 
rzeczonej realności.

2. Zakład wynosi kwotę 30 zł. w. a.
3. Realność ta  na pierwszych dwóch 

term inach tylko za cenę wywołania lub w y­
żej takowej, zaś na trzecim term inie także 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzane 
być mogą w tutejszosądowej registraturze w 
zwyczajnych godzinach służby.

O czeiu chęć kupienia mających zawia­
damia się.

Z c. k. sądu powiatowego.
Lubaczów dnia 27 grudnia 1877.

(141 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 9768 Złoczowski c. k. sąd obwodo­

wy czyni wiadomo, że ku ściągnięciu Samue­
lowi Auerbachowi należnej się sum y 395 złr.
63 ct. w. a. z pn. odbędzie w zabudowaniu
sądowem w Złoczowie 19 lutego 1878 o
godz. 10 przed południem, ua drodze prze'  
targu publicznego przedaż przym usową części 
realności w Złoczowie pod 1. 96 położonej,
do dłużników Ohaima Leiby i Ghany Schein-
dli Silberbergów należących.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 1894 złr. 37 Vs ct. w-,a-; 
zaś zakład, do rąk  komisyi licytacyjnej złożyć 
się mający, wynosi 10 proc. wartości szacun­
kowej, i może być składanym  w gotówce, w 
książeczkach galic. kasy oszczędności lub w 
obligacyach długu państwowego.

Przedaż odbytą zostanie i niżej ceny 
szacunkowej.

Dalsze w arunki licytacyjne, akt s z a c u n k u  
i wyciąg hipoteczny są do przejrzenia w re­
gistraturze sądowej.

O rozpisaniu tej licytacji uwiadamia 
się strony i wierzycieli znanych do rąk  wła­
snych, zaś tych wierzycieli, którym by uchwała 
licytacyjna albo wcale nie albo nie na czas do­
ręczoną być mogła, nie mniej i tych w ierzyc ie ­
li którzy by dopiero po 8 maja 1877 na przę­
dąc się mających częściach realnościowycb 
hipotekę uzyskali, do rąk ustanowionego ku­
ratora adw. dr. W arteresiewicza i przez edykt 
niniejszy.

Złoczów 1 grudnia 1877.
(163 2— 3) E d y k t .

L. 54119. O. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie niniejszym edyktem  po­
daje do publicznej wiadomości, żo na zaspo­
kojenie wywalczonej przez p. Simę Belf t. s. 
wyrokiem z dnia 25 czerwca 1875, 1. 25487 
przeciw pp. Eligii i Antoniemu Mniszkom 
sumy wekslowej 600 zł. z pn odbędzie się 
w dniach 20 lutego 1878, 12 marca 1878 i 
11 kwietnia 1878, każdym razem o godzinie 
10 przed południem w gmachu tusądowym 
egzekucyjna sprzedaż w drodze publicznej li­
cytacji, a) sumy 2000 duk. w stanie bier­
nym  części dóbr Stubienko i Barycz pier­
wotnie wedle dom. 325 pag. 2 n. 19, 42 i 
49 on. na rzecz E ligii Mniszek zabezpieczo-

zarazem term in co do układów z wierzycie­
lami.

Kraków 5 stycznia 1878.
(7198 2— 3) <g & t  ! t .

3 . 62051. £)a§ f. f. SanbeSgerictjt in 
Scmbcrg madjt ljieutit befannt, bafj ju r  §e-- 
rembringung ber bem Moritz E othm ann bom 
Heinrich Muller gebiilpnbe <Summe bon 3000 
fl. fammt 24 prc. jdfjrigcu ginfen  feit 25 

1877, bann ber ©yetutionstoften im 
©efammtbetrage b. 59 ft. 9 tr. bie eyefutibe 
geitbiett)ung ber bem © djulbner tau t Dom.
166 p. 384 n. 18 u, 19 haer. ge^brigen auf 
17205 ft. 74 tr. gejĄajjt in  iiemberg sub 
9tr. 959V4 getegenen SReatitdt in  jroet 5£er= 
minen uub jw ar am 6 g eb ruar unb am 4 
SJiarj 1878, jebeSmat urn 10 lltjr  33. 501. bei 
biefem OeriĄte wtrb borgenommen werben. 
tBaso 33abium betrdgt 1721 ft.; biefe fjłcatitat 
wirb bei biefen SEerminen nur um ober iiber 
ben ©dja|ung§wertt) t)inantgegebeit werben, 
©ottte biefe fHeatitdt an ben erften jwei X n *  
minen ju  einem ^otjeren ats bem Stugrufśprcife 
ober junt 3tugruf§preije fetbft nicb)t befauft 
werben fbtinen, fo wirb ju r  geftfe^ung bet 
erteicbternben Sebingungen tjiemit ber 'SŁag- 
fa^rt auf ben 11 3Xdrj 1878 10 Ufjr 33. SK. 
beftimmt unb an biefem bie nidjt erfdjienen* 
ben tpljpottjefargtdubiger at§ ber anwefenben 
50łet>rt)eit beitretenb angefetjen werben.

5Der ®runbbud)śau§jug ber ju  berftei* 
gernben 3fieatitat ift in ber fftegiftratur bc§ 
Bemberger f. t. SanbeSgerid)te§ ju  erfetjen.

§icbon bie ©treittt)eite bie gnypotfjefar* 
gtdubiger uub atle biejenigen ©tanbiger wet* 
dje feit bem 12 Dftober 1877 auf bie ju  bet* 

k’ “ tw łM vshw a Janickiego zam iaou- aupemben iReatitet §t)f)ot^efarreĄte erworben 
dla w w a j 1 ^  powyższych dwóch tjaben ober wetd)c bon bet ^eilbietung nidjt

i. ktore i„h wTżei ceny wywoła- redjtjeitig berftanbiget werben tonnten ju  §dn*
ben be§ SuratotS 2tbo. ,5)r. Dziubiński, bem 
Slbn. ® t. Rares fubftituirt wirb berftdnbtget.

liembetg ben 7 ©ejember 1877.
(7162 2— 3) (S & t  I t

31. 63882. SSom t. t. SanbeS- a t8 §an*
, .  1 bet§=®eriĄte ju  Semberg wirb bem 

:sze_ warunki I p ral)Z g taff betannt gegeben, ba^ btc 33rii> 
registraturze | ner g j rm a Mozes Horowitz et Comp. gegen 

im bie Śłtage wegen 3 a^ ung ber SSedjfctfum* 
me pr. 148 ft. 60 Ir. f. 5R. ®. eingebradjt 
haben, woritber am 21 ©eptember 1877 31. 
49616 ber 3at)tunggauftrag ber eingeftagten 
Sum m ę ertaffen worben ift. S)a ber Stufent* 
batt be§ Franz 0 . Staff unbelannt ift, fo wirb 
behuf§ feitter SSertrettung auf feinc ©efatjr u. 
fioftro ber tjiefige Stbbolat ® t. Kuczkiewicz 
mit ©ubftitution be§ 3tbb. © r. Eaabe jum  ®u« 
rator befteltt, unb biefem @ uratot ber abbe* 
fagte 3 at)tung§auftrag jugeftcUt.

F ranz 0 . Staff W trb baijet 
bie ju  feiner SSerteibigung btenttdjcn ^eljelfe 
bem befteltten ffiurator mitjuttjeiteu ober idj 
einen anberen 33ertretcr ju  Wdtjteit u _ tjn 
bem ®erid)te anjujeigen, furj  aheś ju  jetner 
33erteibtguitg bientidEje reĄfeetig borjuteijrcn, 
wibrigens er fidj bie auS ber 33erabfnumung 
entfpringenben uadjttjeittgcn 5-ot9ftt ifll)it Ju= 
jitfdjreiben t)a6en wirb. „ .

33om f. f. Sanbeś^ ats ęau b e t3=®ericbte 
Semberg am 7 ©ejember 1877 

(296 2— 3) Slnnbm rtdjttitg ,3- , 75l- 
SSom Dolinaer I. f. S3ejirl8gertĄtc Wtrb 

lunb gemacf)t, ba^ ju r  ©mbringung b e r^ rb c --  
ritng be§ Mayer Litrak pr. 17 ft. f̂. SR. ©. btc 
fftcatitdt m .  126/185 tn Mizun be§ W asy 
Fedoros vel Zubal, am 31 fydnner 28 
Ornat unb 21 1878, jebesmat um 10
lib r 33. SDł. t). g. wirb perdu^ert werben

® er Śluźtufśprei§ ift 707 ft., 
bium betrdgt 70 ft. ,  .

SijitationSbebingungen loitneit t)- 9- Cltt=
gefeben werben. ,

Sauftuftige werben getaben aut obigcn
©ermine ju  erfdjeiuen.

Dolina 24 Ułońember 1877.
6 t  l  t .

sumy m u  mi. « . z pn. Abrahamowi 
L in d e n b liith o w i przez Józefa Cieślachowskiego 
dłużnej odbędzie się w tutejszym  sądzie w 
dwóch term inach t. j. 15 lutego 1878 i 22 
marca 1878, każdym razem o godzinie 9

w
w au ;u ... ,
E k stra k t tabularny 

licytacyjn e przejrzeć można 
sadu krajowego we Lwowie. _

O tern zawiadamiamy obie strony i wie­
rzycieli hipotecznych, którzyby od dnia 15 
sierpnia 1877 jako dnia wydania wyciągu 
tabularnego prawo zastawu na sprzedać się 
mających sumach uzyskali, lub którym by n i­
niejsza uchwała licytacyjna i dalsze doęczo- 
nemi być nie mogły, przez ustanowionego 
kuratora w osobie adwokata dr. Dziubińskie­
go z substy tucją  adwokata dr. Landesberga
i przez edykta.

Z e. k .( sądu krajowego jako handlowego 
Lwów dnia 7 grudnia 1877.

f l  84 2— 3) E  (S j  k  t .
L- 355. C. k. sąd krajowy jako han- 

aiowy w Krakowie na zasadzie §. 63 Ordy- 
nacyi konkursowej, zezwolił ua otwarcie kon­
kursu na majątek J . M. Rubinsteina handla­
rza skór w Krakowie a mianowicie na ma­
jątek ruchom y gdziekolwiekby się takowy znaj­
dował, a na majątek nieruchomy o tyle, o 
ile takowy położony™ j est w tych krajach, 
w których ordynacya konkursowa z dnia 25
grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
jię  p. adjunkta sądu krajowego Szybalskiego 
a tymczasowym zarządcą masy p. adw. dr. 
Romana Jakubowskiego z su b sty tuc ją  p. adw. 
dr. Leoua Eibenschutza.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na term inie 17 stycznia 1878 przed komisa­
rzem konkursowym wyznaczonym, za przed­
łożeniem dokumentów, któreby ich pretensye 
wykazywały, oświadczyli się co do potwier­
dzenia tymczasowego zarządcy masy lub eo 
do ustanowienia innego, tudzież aby wybrali
wydział wierzycieli.

O k. sąd krajowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta ­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się pro­
ces w toku znajdował do dnia 5 marca 1878 
w c. k. sądzie krajowym w  Krakowie po­
dług przepisu ordynacji konkursowej unika- 

' ------ rw/vlV\011i a nn

f. !. San* 
bafs ju t

(308 2— 3)
3 , 68706. 33om 2em6crger 

beSgertdjtc toirb befannt gegeben, _ „ 
SBaljl be§ ®iaubigetau§fd)u^c§ fur btc Sou 
curlniajje Mendel W iedetit neuet $erm tn auf 
ben 24 Sam ter 1878 um 4 Hf)r 9ł. 3K- be= 
ftimutt nntrbe, woju fdmmtticfje ©liiubigcr 

' ' < -

marca ±o<o, ^ n u j   . o _...
przed południem egzekucyjna sprzedaż real­
ności wiejskiej pod 1. k. 192 w Wysoce po­
łożonej. '

Cena wywołania 85 złr. w. a. wadyum
8 złr. 50 ct. w. a., na term inach tych real­
ność tylko za lub wyżej ceny szacunkowej
sprzedaną będzie.

Protokoły opisania i oszacowania i resztę 
warunków przejrzeć można w registraturze
tutejszo-sądowej.

C. k. sąd powiatowy 
Łańcut dnia 31 października 1877.

(278 2— 3) E  d  y  k: t .
L. 992. 0 . k. sąd krajowy w Krakowie 

na zasadzie §. 62 ordynacyi konkursowej, 
zezwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Mojżesza i Chany Birknerów nieprotokołowa- 
nyeh kupców w Krakowie a mianowicie na 
majątek ruchom y gdziekolwiekby się takowy 
znajdował, a na majątek nieruchomy o tyle, 
o ile tacowy położonym jest w tych krajach, 
w których ordynacya konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje. Komisarzem kon­
kursowym ustanaw ia się p. dr. Smietańskiego 
c. k. radcę sądu krajowego a tymczasowym 
zarządcą masy p. adw. dr. Adolfa Geisslera 
z substytucją p. adwokata dr. Eafała Gold- 
m anna W ierzycieli wzywa się niniejszem, 
aby na term inie dnia 24 stycznia 1878, o 
godzinie 11 z rana przed komisarzem kon­
kursowym wyznaczonym, za przedłożeniem 
dokumentów, któreby ich pretensye wykazy­
wały. oświadczyli się co do potwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy lub co do usta­
nowienia innego, tudzież aby wybrali wydział
wierzycieli.

C. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko masie 
konkursowej chcą dochodzić, aby takowe, 
nawet w tym  przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdował, do dnia 10 kwietnia 1878 
w c. k. sądzie krajowym w Krakowie podług 
przepisu ordynacyi konkursowej, unikając 
szkodliwych skutków prawa, zgłosili a na 
terminie na dzień 9 maja 1878 o godzinie 
10 z rana w biurze komisarza konkursowego 
oznaczonym wywierzytelnili i swoje wnioski 
co do oznaczenia pierwszeństwa swych pre­
tensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym term inie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
.jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Krako­
wie zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej“. Term in do likwidacyi 
oznaczony, jest zarazem term inem  co do 
układów z wierzycielami.

Kraków dnia 12 stycznia 1878.
(75 2— 3) E d y k t .

L. 5434. W duiu 15 lutego 1878, dniu 
19 m arca 1878, każdym razem o godzinie 10 
rano, odbędzie się w c. k. sądzie powiatowym 
w Krzeszowicach egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licy tac ję  realności włościańskiej 
pod 1. 28 w Nowmjowej górze położonej cia­
ła  tabularnego niestanowiącej.

W adyum wynosi 10 zł. 50 ct. w. a. 
zaś cena wywołania 105 zł.

C. k. sąd powiatowy  
Krzeszowice d) 5 listopada 1877.

(113 2— 3) E d y k t .

dług przepisu ordynacyi konkursowej um»»- .......... .
jac szkodliwych skutków Drawa zgłosili, a na gclaoen Wer rn. ^  
term in ie na dzień 4 kw ietn ia  1878 o godzi- Semberg am 5 ^anner
nie 10 z rana w biórze komisarza konkurso- ^ 3 7  %—3) E d y k t .
wego ozaaczonym wywierzytelnili i swoje ^  20625. Stanisławowski
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa
swych pretensyj poczynili.

W ierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym term inie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarząocy masy, jego zastępcy i wydziału wie­
rzycieli, którzy dotąd obowiązki te sprawiali 
powołać ostatecznie osoby w których zaufa­
nie pokładaja. . , ,

W ierzyciele którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, winni aą przy
zgłoszeniu wymienić pehiomocmka w ■

■ - - -- celu doręczenia u en wai
-  a  n  i  f l  Tl f ł

c. k. sąd 
uwiadamia

-  on.   fe.. —
nej, obecnie wedle dom. 325 pag. 28 n .6 < 
on. w części 783 duk. W ładysławowi Jan i­
ckiemu odstąpionej tudzież b) su m y  SOO duk.
W stanie biernym pomienionych dóbr przed _ , Q„ Q

Gawła Lwowska Nr. 19 * dnia 19 stycznia 1878.

wie zamieszkałego w >v,,. —  „ 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionymby został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej"

~~ J    w

L. 5750. Celem zaspokojenia p re ten sji 
N atana Reitzesa w kwocie 40 złr. w. a. 
z przynależytościami odbędzie się w tutejszym 
sądzie na term inach 18 lutego, 26 marca i 
1 maja 1878 o 10 godz. rano przymusowa 
sprzedaż licytacyjna realności dłużnika Michała 
Rezan recte Hrycan pod nr. 27 w Przyłbicach
po łożone j c ia ła  ta b u la rn e g o  n ie s tan o w iące j.

Ceną wywołania jest wartość szacunkowa 
w kw ocie  483 złr w ad y u m  zaś 50 złr. w. a. 
i na trzecim term inie będzie ta realność 
tak że  n iże j ceny  szacu n k o w ej sp rz e d a n a .

Dalsze warunki i akta zastawniczego 
opisania i oszacowania tej realności można 
w tut. sąd registraturze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego 
Jaworów 29 września 1877.

(237 2 - 3 )  E  ,1 y  k  I ,
L. 2804. Dnia 21 lutego, 14 marca i

becnego, by usta- ? i 18 7 8 , zawszf\ °  ] °  g ° ^ ime z 
nowionemu "zastępcy swoje środki dowodowe r ,  ta"  sprzedaną w drodze publicznej

Ł r ., i .b  i L g „  «łdowi w ,-

- “ ‘s t a w ó w  dnia »  g ru d n i, 1877. “  « «  * ■
(108 2— 3) O g ł o s z e n i e .  - . j . : -

-Li• ól/UiClG. kjtuiuiu... ..
powiatowy miejsko delegowany uwiadamia 
z miejsca pobytu niewiadomego pana Kazi­
mierza Teodorowicza, że przeciw niemu P io tr 
Dógler dnia 21 września 1877 liczba 15314 
pozew o 45 złr. wniósł, na który do rozprawy 
wedle postępowania dla spraw drobiazgowych 
term in na 18 lutego 1878 wyznaczono i dla 
niego na niebezpieczeństwo i koszt jego, 

j  kuratora w osobie adwokata dr. Kwiatkow­
skiego z substytucyą adwokata dr. Bardacha
ustanowiono.

Wzywa się zatem nieobecnego, by usta
rl„„7Arln„,

L. 5839. C. k. sąd powiatowy w Ł ań­
cucie wiadomem czyni, że na zaspokojenie

przejrzeć w tutejszym sądzie.
C. k. sąd powiatowy 

Niemirów dnia 8 sierpnia 1877.



8;
(287 2— 3) O b w ieszczen ie .

L. 3712. 0. k sąd powiatowy w Rawie 
zawiadamia, że celem zaspokojenia pretensyi 
zakładu kredytowego włościańskiego 216 złr. 
84 ct. w. a. z pn. sprzedaną zostanie w 
drodze egzekucyi realność włościańska w 
Hujczu pud 1. 123/103 położona, dłużników 
Stefana i Tacyanny Bułyk własna w trzech 
term inach a to na dzień 4 lutego 1878, na 
dzień 4 m arca 1878 i na dzień 1 kwietnia 
1878 zawsze o 9 godzinie rano w sądzie 
z tem, że na pierwszym i drugim  term inie 
realność za lub wyżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie, zaś na trzecim term inie 
także i poniżej tej ceny.

W adyum wynosi 50 złr w. a.
W arunki licytacyjne może chęć kupienia 

mający przejrzeć w tutejszo-sądowej registra- 
turze.

Z c. k. sądu powiatowego
Rawa dnia 28 października 1877.

(242 2— 3) E  d  j  b  t .
L. 4899. W  dniu 21 lutego 1878 _ i 

dniu 21 marca 1878 każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się w c. k. sądzie powiato­
wym w Krzeszowicach egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności włościań­
skiej pod 1. 55 w Psarach położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, P io tra Pątuły  
własnej.

W adyum  wynosi 46 złr. w. a. zaś cena 
w ywołania 465 złr.

C. k. sąd powiatowy
Krzeszowice dnia 18 listopada 1877. 

(235 2— 8) £  d  y  k  t .
L. 7364. W  dniach 25 lutego 1878 i 

18 marca 1878, 1 kw ietnia 1878 o godzinie 
10 przed południem  odbędzie się w sądzie 
licytacya realności W awrzka i Maryi Baków 
własnej pod nr. k. 3 rep. 6 w Lanerówce 
położonej nieintabulowanej celem zaspokojenia 
sumy 47 złr. 60 ct. z pn. na rzecz Józefa 
Rozenfelda.

Cena wywołania 47 złr. 60 ct. w. a. 
wadyum 10 proc.

Reszta warunków w registraturze.
O. k. sąd powiatowy

Busk dnia 10 listopada 1877.
(227 2— 3 )  E  A  j  k  * .

L. 33693. O. k. sąd krajowy zawiada­
mia niniejszym edyktem p. Leokadyę Pona- 
towską, której miejsce pobytu sądowi nie jest 
wiaaomem, że przeciw niej Izak Aron Dia- 
m ant o zapłacenie resztującej sumy wekslo­
wej 29 złr. z większej 34 złr. wniósł pozew, 
w załatwieniu którego nakaz zapłaty z dnia 
dzisiejszego do 1. 33693 wydanym został; gdy 
miejsce pobytu pozwanej nie jest wiadomem, 
przeto c. k. sąd w celu zastępowania pozwa­
nej Leokadyi Panatowskiej na koszt i nie­
bezpieczeństwo jej tutejszego adwokata Feli­
ksa Osesznaka z zastępstwem  adwok. A nto­
niego Retingera kuratorem  nieobecnej usta­
nowił, z którym  w razie wniesienia przez 
niego zarzutów spór wytoczony w edług usta­
wy postępowania sądowego w Galipyi obo­
wiązującego, przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanej, aby potrzebne dokumenta ustano­
wionemu dla niej zastępcy udzieliła, lub in ­
nego obrońcę sobie wybrała i o tem c. k. 
sądowi doniosła, w ogóle zaś, aby wszelkich 
m ożebnych do obrony śrisdków prawnych 
użyła, w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki sama sobie przypisaćby 
musiała.

Kraków dnia 30 listopada 1877.
(302 2— 3) O b w ieszczen ie .

L. 47566. W  celu wykonania budowli 
konserwacyjnych w latach 1878, 1879, i 1880 
na gościńcach państwowych w Kołomyjskim 
okręgu budowniczym, odbędzie się w dniu 
6 lutego 1878 o godzinie 12 w południe w 
c. k. starostwie w Kołomyi licytacya na pod­
stawie pisem nych ofert. Suma fiskalna robót 
w roku 1878 wykonać się m ających wynosi 
5679 złr. 93 ct. Plany, kosztorys sumaryczny, 
wykaz cen jednostkowych, jak niemniej ogól­
ne i szczegółowe warunki przedsiębiorstwa 
tego dotyczące, przejrzane być mogą w wy- 
m ienionem starostwie, gdzie także oferty za­
opatrzone m arką stemplową na 50 ct. i w 
wadyum wynoszące 5°/0 od sumy fiskalnej 
z wyrażeniem cen nietylko cyframi ale także 
i literam i przed oznaczonym term inem ; a 
w dniu licytacyi najpóźniej do godziny 12 
w południe, wnoszone być mają.

Oferty nie ułożone w edług przepisów 
lub nie podane w term inie nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. N am iestnictwa
We Lwowie dnia 8 stycznia 1878.

(286 2— 3) E  A j  k  t.
L. 4439. O. k. sąd powiatowy w Lu­

baczowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, iż w sprawie egzekucyjnej Dmy- 
tra Jakimowskiego przeciw M ichałowi Jaki- 
mowskiemu o zapłacenie 37 złr. 50 ct. w. a. 
z pn. odbędzie się tu w sądzie na dniu 1 lu­
tego. na dniu 1 marca i na dniu 5 kwietnia 
1878, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem  egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności pod 1. k. 37 w Kobylnicy wołoskiej 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
M ichała Jakimowskiego własnej pod nastę- 
pującemi w arunkam i:

1. Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tejże realności w kwocie 235 złr.

2. Zakład wynosi kwotę 23 zł. 50 ct.
3. Realność ta na dwóch pierwszych 

term inach tylko za cenę szacunkową, lub wy­
żej takowej, zaś na trzecim terminie, także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Protokoły zastawnego opisania i osza­
cowania tudzież bliższe warunki licytacyjne 
przejrzane być mogą w registraturze sądo­
wej w godzinach urzędowych.

Z c. k. sądu powiatowego.
Lubaczów dnia 30 grudnia 1877.

(295 2— 3) O b w ieszczen ie .
L. 4209. Dnia 12 lutego, dnia 12 m ar­

ca i dnia 30 kwietnia 1878, każdym razem 
o godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie egzekuyjna, publiczna licytacya części 
realności Nr. 53 w Paszczynie dłużnika Jó ­
zefa Króla własnej, ciała tabularnego nie sta­
nowiącej na pokrycie pretensyi Pinkasa Strau- 
sa w kwocie 200 złr. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi kwotę 3270 zł. 
wadyum 327 złr.

Resztę warunków można przejrzeć w ts. 
registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Dębica 21 grudnia 1877.

(298 2— 3) E d y k t .
L. 5942. Podaje się do publicznej w ia­

domości, że na zaspokojenie 90 złr. w. a. z 
pm sprzedaną zostanie realność pod 1. d. 
290 w Ohołojowie, Paranki i Paw ła Olejni­
ków własna, na rzecz Arona Genauera w ter­
m inach: 16 stycznia 1878, 13 lutego i 13 
marca 1878, każdym razem o godzinie 10 
z rana.

Oena wywoławcza 315 złr. w. a.
W arunki licytacyjne przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
Radziechów 25 września 1877.

(297 2 - -3) E  d  y  h  t .
L. 15542. O. k. sąd powiatowy w Kos- 

sowie podaje do wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia pretensyi F reudy Kamilowej w kwo­
cie 300 złr. w. a. z pn. odbędzie się w tu- 
tejszosądowem zabudowaniu w dniach, 23 sty­
cznia 1878, 20 lutego 1878 i 20 marca 1878, 
każdym razem o godzinie 10 rano publiczna 
sprzedaż realności Gedalego Ratha pod 1. k. 
193 i 194 w Kossowie położonej pod nastę- 
pującemi warunkami.

1. Oena wywołania wynosi 6710 złr.
2. Wadyum 671 złr.
3. Sprzedaż niżej ceny szacunkowej na­

stąpi dopiero przy 3 terminie.
Resztę warunków można przejrzeć w 

registraturze.
Kossów 28 listopada 1877.

(189 2 — 3) SJutttUttadjttttg.
3 . 7259. 23om !. f. SSegirf§gericf)te Zba­

raż toirb befannt gegekn , ba§ ju r £>erem* 
Bringung ber SReftfumme pr 11 fT. 43 fr. f. 
31. ®. bie óffenttidje geit&ietfpmg ber bem 
Michael Furm aniuk geljorigett tit Bazarzyńce 
sub 31. 14 gelegcnett Jtealitdt ju  ©unften be§ 
Isaak G insberg in 3 f£enntttcn unb jtuar auf 
ben 5 gefiruar, 28 fflłdrj unb 7 9ftai 1878 
ftattfinben nnrb.

® et StuSrufjBTcig betrdgt 660 ff., baś 
SBabtum 66 fi. bie ubrigen CtjitationSbebin* 
gtttffe fottitett tu ber f). g. jftegiftratur eingefe-
fjett werDeit.

Zbaraż am 15 ®ejember 1877.
(226 2— 3) @ U i  l  t

3 . 10240. 93om Haliczer f. f. 83ejtrf§’ 
gerid)te Wtrb futtb gemadjt, bafj ju r  §eretn
bringung ber burd) bie ^errfd ja ft Nadworna tur| e tu te ; 
neoen Lfroim Knoll erfieoten ftorberitna Pr

wszystek ruchomy, jakoteż na wszystek nie 
ruchom y, a w krajach w których obowiązu­
je ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 położony majątek Itti 1 E ichorn 2 Weil 
i Simona W eil handlarzy skórami w Nowym 
Sączu własny. Kierownictwo tego konkursu 
purucza c. k. radcy sądu krajowego Kier 
czyńskiemu jako komisarzowi konkursowemu 
zaś tymczasowym, zawiadowcą masy ustana­
wia p. adw. dr. Żelechowskiego.

Wzywając zarazem wierzycieli, aby po 
przedłożeniu dokumentów, służących do wy­
kazania ich pretensyj, poczynili swe wnioski 
co do zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia 
innego zawiadowcy masy, i aby przedsię­
w zięli wybór wydziału wierzycieli w którym 
to celu wyznacza się term iu na dzień 30 
stycznia 1878 o godzinie 10 przed południem. 
Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź preten- 
syą do wspólnej masy rozbiorowej, winien 
takową zgłosić w tym sądzie obwodowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­
gorem zagrożonych tamże szko Hiwych skut­
ków praw nych przed upływem 20 lutego 
1878 i podać je  na term iuie na dzień 20 
marca 1878 o godzinie 10 przed południem 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chciażby nawet 
o nią spór był wytoczony wierzycielom któ­
rzy zgłoszą się ze swem pretensyam i przy­
służą prawo wybrać na tym  term inie w miej­
sce dotychczasowego zawiadowcy masy i 
członków wydziału wierzycieli inne osoby 
posiadające ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do_ wykazania 
płynności zgłoszonych wierzytelności ma być 
usiłowane przyprowadzenie do skutku ugody 
w myśl §. 68 u. k.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczone będą w Gazecie Lwow­
skiej.

O. k. sąd powiatowy
Nowy Sącz 3 stycznia 1878.

(172 2— 3) E  A j  U  t .
L. 18131. Rzeszowski c. k. sąd powia­

towy zawiadamia Marcina Bylaka, że przeciw 
niem u wniosła Sabina Bylak pozew z dnia 4 
grudnia 1877 L. 181131 pto. 100 zł. w za­
łatw ieniu którego wyznaczono term in do roz­
prawy na dzień 22 lutego 1878 rano. Gdy 
miejsce pobytu M arcina Bylaka niewiadome, 
przeto w celu zastępowania pozwanego tutej­
szego adwokata Reinesa kuratorem nieobe­
cnego ustanowiono, z którym  spór wytoczo­
ny przeprowadzonym będzie.

Poleca się pozwanemu aby w oznaczo­
nym term inie albo sam stanął, lub potrze­
bne dokumenta ustanowionemu zastępcy u- 
dzielił, lub wreszcie imiego zastępcę sobie 
wybrał, i tego sądowi wskazał, gdyż w razio 
przeciwnym sam złe skutki ponosić będzie.

Rzeszów 17 grudnia 1877.
(107 2— 3) O g ło szen ie .

L. 5838. O. k. sąd powiatowy Ł ań ­
cucie wiadomo czyni, że na zaspokojenie su­
my 100 zł. w. a. z pn. Abrahamowi Lin- 
denbluthowi przez Wawrzyńca Cieślachow- 
skiego dłużnej odbędzie sie w tutejszym są­
dzie w dwóch term inach t. j. 15 lutego i 
22 marca 1878, każdym razem o godzinie 
9 przed południem egzekucyjna sprzedaż r e ­
alności wiejskiej pod 1. k. 8 w Wysoce po­
łożonej.

Cena wywołania 400 zł. w. a., wadyum 
40 zł. w. a., na term inach tych realność 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej sprze­
daną będzie.

Protokoły opisania i oszacowania i re ­
sztę warunków przejrzeć można w registra-

ście stanęli, lub potrzebne ty tu ły  prawne u- 
stanowionemu zastępcy udzielili lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajm ili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Lwów dnia 1 grudnia 1877.
(280 2— 3) E  d y  k  t.

L. 30134. O. k. sąd krajowy jako h an ­
dlowy we Lwowie zawiadamia ninejszem nie­
wiadomego z miejsca pobytu Izaaka Polowe 
że na prośbę masy konkursowej Igo czeskie­
go ogólnego banku ubezpieczeń w Pradze 
przeciw niemu, na podstawie wekslu z daty 
Lwów 7 stycznia 1874 na sumę 400 zł. a. w. 
opiewającego nakaz zapłaty resztującej sumy 
75 zł. 3 ct. a. w, dnia 6 kwietnia 1877 nr. 
17858 wydany został, że dla niego kuratoi 
w osobie adw. dr. Gajewskiego z zastępstwem 
adw. dr. Balka ustanowionym , i temuż po- 
mieniony nakaz zapłaty doręczony został, że 
tedy jego rzeczą będzie kuratorow i potrze­
bnej informacyi udzielić, lub innego zastęp­
cę sobie wybrać i o tem sądowi donieść.

Z c. k. sądu kraj. jako handlowego 
Lwów dnia 9 czerwca 1877.

(183 2— 3) O b w ieszczen ie .
L. 3663 C. k. sąd powiatowy w Trem ­

bowli podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia przez Iw ana Paraszczuk, 
Maryę Paraszczuk i Stefana Paraszczuk jako 
opiekuna Prokopa Paraszczuka przeciw Mi­
chałowi, M ikołajowi) Stefanowi Paraszczukom 
wywalczonej kwoty 600 złr., dotąd przyzna­
nych kosztów egzekucyjnych 3 złr." i obecnych 
1 złr. 85 ct. w. a. przymusowa publiczna 
sprzedaż realności Michała, Mikołaja i Stefana 
Paraszczuków własnej pod nr. 89 w W arwa- 
rylicach położonej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej w protokole opisania i oszacowania 
z dnia 3 maja 1877 do 1 2458 opisanej w 
trzech term inach a to 27 lutego, 13 i 27 marca 
1878 każdym razem o 10 godz. rano w bu­
dynku sądowym w ten sposób się odbędzie 
że ta realność na pierwszych dwóch term i­
nach tylko za cenę szacunkową 1055 złr. w a. 
lub wyżej takowej na 3 term inie i niżej ceny 
sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w registraturze, 
a względem podatków odsyła się chęć ku­
pienia mających do c. k. urzędu podatkowego.

O. k. sąd powiatowy 
Trembowla 20 września 1877.

(3— 3) © g ło sze n ie  k o n k u r s u .
L. 1110. W ydział krajowy z powodu 

zgonu ś. p. Franciszka Kowalskiego i opró­
żnienia jednego miejsca wsparcia dożywotnie­
go we fundacyi ś. p. Pelagii Russanowskiej 

z wnioskiem kuratora tejogłasza zgodnie

gegen iwonu nnoii erfieoten ftorberitng nr 
6642 ft. 30 fr. 6. SB. f. 31. ©. bie offentlh 
dje gcUbjetfjung ber tn M-riampol gelegeneit 
d)utbnerifcf)en Kampf»iutb 3Baffermuf)tefamntt 

Bitgefjor in brei ierminen, ba3 ift am 18 
gebruar, 20 aftarj unb 8 $tprit 1878 immer 
um 10 Utjr 3$ormittag§ im Drte Mariampol 
abgeljalten merben ttfirb. 3unt 2lu§ruf§preife 
ttńtb ber @d)a|ung§mertf) pr 5550 ft. 0. SB. 
angenomnten; ba§ SSabium betrogt 555 fi. 0. 
SB. ®er @cf)aj5UTtc(gaft unb bie Sijitationg* 
bebingniffe, fbnnen in ber ijiergerićtitLdjrn 9te= 
giftratur etngefcljen merben.

33om L f. 93ejirf§gerid)tc.
Halicz am 19 jftobember 1877.

(38 2— 3) d  J> t I t.
3 . 13011. SSom f. f. SBejirfSgeridjte in

Stanislau mirb f)iemit ber efjemalS in Mona- 
sterzyska anfafjige numnefjr nnbefannten0 rt» 
mcifenbe Jossel H elft perftanbiget, bafj bie 
girrna Pallestrr et Goldenberg gegen if)n 
unter 17 Dftober 1877 eine Ktage megen 
Bafjlung ber ©untme bon 605 ft. 14 fr. 5. 
SB. f. 01. @. auggetragen tjabcn, mefdje bem 
in  ber i^erfon be3 Sfbb. f$)r. Seinfeld fur iljn 
ńeftettten Kurator jur Grftattuug ber (Śinrebe 
binnen 90 5Łagen jugefteltt tourbe.

tiegt ffiemit bem Jossel H elft ob, 
bem befteltten Kurator jeittid) feinc $ n f o r m a =
tion mitjutf)eiten ober bem ©erićljte einen an-
beren 3Ract)ttjaber namfjaft ju  macljen, mibri= 
gen§ berfelbe bie gotgen ber ©erfćimung fidt) 
fetbft jufdjreiben mufjte.

Stanislau 24 Óctober 1877.
(292 2— 3) E  A j  k  t.

L. 69. G. k. sąd obwodowy w N o ­
w ym  Sączu otwiera niniejszem  konkurs na

szo sądowej.
Łańcut dnia 31 października 1877.

(238 2— 3) E  A j  k  t.
L. 2805. Dnia 21 lutego, 14 marca i 

11 kwietnia 1878 zawsze o godzinie 10 z 
rana zostanie sprzedaną w drodze publicznej 
licytacyi realność Ilka W ichot w Ławryko- 
wie pod nr. k. 7/585 położona nietabularna 
na 600 zł. w. a. oszacowana.

W arunki, akt oszacowania i oceny wol­
no przejrzeć w tutejszym sądzie.

O. k. sąd powiatowy
Niemirów dnia 18 sierpnia 1877.

(281 2— 8) E d y k t .
L. 62522. O. k. sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni M i­
chałowi Marudo wieżowi, jako z miejsca po­
bytu niewiadomemu a w razie śmierci tegoż 
spadkobiercom z nazwiska i miejsca pobytu 
niew iadom ym , że Aleksander Wysoezański, 
Stetan Chruściel i Teresa z Starzewskich 
Chruściel przeciw temuż pod dniem 25 listo­
pada 1877 do 1. 62522 pozew o wykreślenie 
sumy 540 zł. ze stanu biernego realności pod 
nr. 1494/4 i 1494,4 iit. a wnieśli i o pomoc 
sądową prosili wskutek czego ten pozew do 
postępowania pisemnego zadekretowano, po­
nieważ miejsce pozwanego lub też spadko­
bierców nie jest wiadomym a zatem e. k. sąd 
krajowy do zastępowania i na tych koszt i 
szkodę tutejszego adwokata dr. Dziubińskie­
go ze zastępstwem adwokata dr. Berliaera 
kuratorem  mianował, z kiórym niniejsza spra- 
wedle ustawy sądowej dla Galicyi przepisa­
nej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem  wzywa się 
zapozwanych aby w należytym czasie osobi­

fundaeyi następujący
K onkurs:

Prawo do pobierania wsparć dożywo­
tnich z tej fundacyi, mają inwalidzi wojsko­
wi polskiego pochodzenia, rzymsko-katolic­
kiej religii. tak łacińskiego jakoteż grecko- 
unickiego i ormiańskiego obrządku, lub też 
inne osoby polskiego pochodzenia, rzym sko­
katolickiej religii, tak łacińskiego, jakoteż 
grecko-unickiego lub ormiańskiego obrządku, 
które w jakim bądź innym zawodzie zasługi 
dla kraju po ło ży ły  i znajdują się w potrzebie.

Prawo nadania wsparć dożywotnich 
przysługuje kuratorowi fundacyi J . W. P io­
trowi hr. Moszyńskiemu, wszakże za dekre­
tami przez W ydział krajowy wystawionemi.

Wzywa się przeto wszystkie powyż 
nadmienione osoby, kAre z uprawnienia 
swego do użytkowania z tej fundacyi korzy­
stać pragną, ażeby w przeciągu dni trzydzie­
stu od daty trzeciego ogłoszenia tego kon­
kursu w urzędowej Gazecie Lwowskiej wnio­
sły swe pisemne, tudzież o ile być może, 
udokumentowane podania do W ydziału kra­
jowego, a w szczególności dołączyły także 
stosowne świadectwa co do wykazania religii 
i obrządku, jakoteż i ubóstwa.

Z Rady W ydziału krajowego.
We Lwowie dnia 11 stycznia 1878. 

(176 3— 3) O b w ieszczen ie .
L. 4449. C. k. sąd powiatowy w Pod­

górzu podaje do publicznej wiadomości że 
dnia 13 lutego 1878 o 10 godz. przed po­
łudniem  odbędzie się w tutejszym sądzie 
egzekucyjna sprzedaż realności Jędrzeja Ko­
walczyka, pod nr. 3 kons. 30—80 w Rzeszo- 
tarach położonej, pod warunkam i w tu t. są­
dowym edykcie z dnia 15 września 1874
1. 2729 ogłoszonemu

Podgórze dnia 17 września 1877.
(61 3— 3) O b w ieszczen ie .

L. 11262. Dnia 15 lutego, 15 marca i 
15 kwietnia 1878, każdym razem o godzinie 
10 rano. odbędzie się w gm aehn tusądowym, 
przy pierwszych dwóch terminach,." za lub 
wyżej ceny szacunkowej 400 zł. zaś przy 
trzecim i niżej takowej publiczna licytacyj­
na sprzedaż realności pod 1. 66/371—-465 w 
Jarosławiu Szymona Drozdowicza własnej, 
ciała tabularnego niestanowiącej.

W adyum wynosi 40 zł. zaś szczegóło­
we w arnnki licytacyjne t. s. reg istratura do­
starczy.

Z c. k. sądu powiatowego
Jarosław  7 grudnia 1877.
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nie 10 z rana 
dwóch term inach

(315 1-3) E d y k t.
L. 19029. C. k. sąd obwodowy w Tar­

nopolu ogłasza niniejszem, iż w tym sądzie 
w celu zaspokojenia 5 rat pożyczkowych po 
825 złr. w a. z pn. i resztującego kapitału 
21161 złr. 72 ct. w. a. z pn. z pożyczki 
22000 złr. z pn. przez c. k. u przy w. galic. 
akcyj. bank hipoteczny we Lwowie przeciw 
W ładysławowi Wróblewskiemu wywalczonych 
odbędzie się w dniu 12 lutego 1878 i w dniu 
12 marca 1878 każdym razem o godzinie 10 
przed południem publiczna przymusowa licy- 
tacya 5tej schedy dóbr Ozortków dłużnika w ła­
snych i że dobra te na powyższych term inach 
niżej ceny szacunkowej przy udzieleniu po­
życzki w kwocie 55.260 złr. w. a. przyjętej 
sprzedane nie będą.

W arunki licytacyjne przejrzeć lub odpi­
sać można w sądowej registraturze.

O tej licytacyi zawiadamia się tych wie­
rzycieli hipotecznych, którymby uchwała ni­
niejsza doręczoną nie została przez ustanowio­
nego dla nich w osobie p. adw. dr. Kwiat­
kowskiego z substytucyą p. adw. dr. Horo­
witza kuratora.

Tarnopol dnia 24 grudnia 1877.

(325 1— 3) Edfkb
L. 3486. C. k. sąd powiatowy w Łące 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Dawida Eeich w kwocie 13 złr. z pn. odbę­
dzie się w tutejszym sądzie w dniach 30 
stycznia i 6 lutego 1878 każdym razem o 10 go­
dzinie rano, przymusowa sprzedaż połowy re ­
alności pod 1. k. 25/42 w Bilinie wielkiej po­
łożonej Teodora Snczaka własnej.

Za cenę wywołania stanowi się wartość 
szacunkowa 85 złr., jako wadyum 8 złr. 
50 ct.

Dalsze warunki i protokoły opisania i 
oszacowania w tusądowej registraturze mogą 
być przejrzane.

Łąka 29 września 1877.
(321 1— 3) O g i o s z e i i i e .

L. 5543. O. k. sąd powiatowy w Bu- 
dzanowie ogłasza niniejszem, że w sprawie 
egzekucyjnej Issera Spiegel przeciw Jozefowi 
Kowalowi o 100 złr. w. a. z pn. odbędzie 
się dnia 25 stycznia 1878 i 26 marca 1878 ! 
zawsze o godzinie 10 z rana w zabudowaniu ' 
sądowem przymusowa sprzedaż publiczna re­
alności dłużnika pod i. 352 w Laskowcach 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
składającej się z chaty, chlewu, ogrodu i 
czterech morgów pola ornego na 1120 złr. 
w. a, ocenionej. W adyum przed rozpoczęciem 
licytacyi złożyć się mające wynosi 120 złr. 
Bliższe w arunki sprzedaży przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

Bodzanów dnia 30 listopada 1877.
(329 1— 3) © g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

L. 1670. Celem obsadzenia posady stró­
ża przy zakładzie klinicznym c. k. uniwer­
sytetu jagiellońskiego w Krakowie rozpisuje 
się konkurs z terminem do 15 marca 1878.

Z posadą tą połączona jest roczna pła­
ca w kwocie 240 złr. w. a. z 25%  dodat­
kiem aktywalnym, wolne pomieszkanie tu­
dzież liberya lub relutum  w rocznej kwocie 30 
złr. w. a.

Ubiegający się o tę posadę winni udo­
wodnić. iż umieją czytać po polsku, tudzież
iż posiadają zupełne fizyczne uzdolnienie, po­
trzebne do pełnienia obowiązków i wniesc 
podania zaopatrzone w dokumeuta wykazu­
jące wiek, i stan kompetenta w terminie wy­
żej wskazanym do c. k. Nam iestnictw a na 
ręce senatu akademickiego e. k. uniwersytetu 
jagiellońskiego w Krakowie a to jeżeli kan­
dydat zostaje w służbie publicznej za pośre­
dnictwem  swej przełożonej władzy.

W  myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 (Dz. pp. nr. 60) przy obsadzeniu rze­
czonej posady mają pierwszeństwo w ysłużen i 
podoficerowie c. k. armii posiadający przepi­
sane warunki, a dopiero w braku tychże mo­
gliby ewentualnie być uwzględnieni u k w a h h -  
kowani kompetenci stanu cywilnego.

Z c. k, N am iestn ictw a.
Lwów dnia 14 stycznia 1878.

(12 1—3) E d y fc t.
Ł 7 7 8 0 .  W  c. k. sądzie powiatowym

w G o r l i c a c h ,  "odbędzie się" egzekucyjna pu­
bliczna s p r z e d a ż  2 / 2 0  części realności pod J. 
u 120 w Gorlicach położonej 1. 95 wykazu 
hipotecznego ksiąg gruntowych gorlickich 
o b ite j składającej się z parceli budowlanej 

7  , JV , t 1-20 wraz z domem 1. kons 119
** i i 671 złr 67 ct. w. a. oszacowanej,na kwotę b71 wr- g lg  zJr w a z pD
celem zaspok j Drzyznanej w trzech
Lisie W einbergero ■ P i 71S7S.’ 5 kwietnia 
term inach: dma 5 razom 0 godzi-

1878 1 7 m aJ;  n ’ których w pierwszych 
’ c z ę ś ć  powołanej realności

tylko za cenę BaHCiinkową Jub 
trzecim terminie także i Ji . h Jzje>
kowej najwięcej dającemu spr ; . ^  a.

W adyum wynosi 6 7 * rr._ w_ a_ 
cena wywołania zas 671 zh.. p r o t o k ó ł

W arunki ^
oszacowania i ekstiakt tabu ę , 
rzec w tutejszo sądowej regi

Równocześnie zawiadamia się wszy­
stkich wierzycieli Beili Gittli Pizele z miej­
sca pobytu nieznanych, tudzież tych, którym 
z jakiegokolwiek bądź powodu rezolueya li­
cytacyjna przed 1 terminem nie będzie dorę­
czoną, i wreszcie tych, którzy później t. j. od 
czasu przedstawienia przedłożonego wyciągu 
hipotecznego ze swojemi wierzytelnościami 
do ksiąg publicznych wpisanymi zostali, że 
dla nich adw. dr. Kapiszewski w Gorlicach 
kuratorem  ustanowiony został.

0. k. sąd powiatowy 
Gorlice d. -5 grudnia 1877.

(288 1— 3) E  d y k t .
L. 4761. 0. k. sąd powiatowy w N ie­

połomicach niniejszem ogłasza, że przedsię- 
weźrnie przymusową sprzedaż publiczną dwóch 
realności pod 1. k. 31 i 22 w Niepołomicach 
położonych, ciała tabularnego niestanowiących 
Michała i Maryi małżonków Biernatów wła­
snych na zaspokojenie wierzytelności c. k. 
u przy w. zakładowi kredytowemu włościań­
skiemu we Lwowie w kwocie 1875 złr. 14 ct. 
z pa. należącej się w trzech term inach a 
mianowicie dnia 26 lutego 1878 dnia 26 
marca 1878 i 20 kwietnia 1878 każdym ra ­
zem o godzinie 10 przed południem.

Realności te zostaną pojedynczo sprze­
dane, najpierw będzie sprzedaną realność nr. 
31 a gdyby cena kupna za takową uzyskana 
na pokrycie powyższej należytości nie wystar­
czała, do sprzedania drugiej realności nr. 22 
dopiero sąd zaraz przystąpi 

Cena szacunkowa 
31 wynosi

i wywoławcza real­
ności n r. -31 wyuusi 2250 z łr wadym
225 złr. ' J

Cena szacunkowa i wywoławcza drugiej
realności nr. 22 wynosi 1750 złr., wadyum
zaś 175 złr., resztę waruków licytacyjnych
i akt zastawniczego opisania i oszacowania
tych realności przejrzeć można w tutejszo
sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Niepołomice dnia 20 listopada 1877.

(241 1— 3) E  i i  y  k  h
L. 4898. W  dniu 25 lutego 1878 i 26 

marca 1878 każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się w c. k. sądzie powiatowym w 
Krzeszowicach egzekucyjna^ sprzedaż przez 
publiczną licytację realności włościańskiej 
pod i. 24 b w Psarach położonej, ciała tabu­
larnego nio stanowiącej, Jana  Pytlika wła.snei 

Wadyum wynosi 37 złr. w. a. zaś 
cena wywołauia 375 złr.

0. k. sąd powiatowy 
Krzeszowice dnia 18 listopada 1877.

(4 i  3— 3) ^ O b w i e s z c z e n i e .

brovrie podaK powiatowy w Dą-
na zaspokojenie ° .P J^ C™GJ wiadomości, że
nenstocka w W n  T ci Jakóba Bie‘ 
pa- odbędzie si °n f. 51 ^  w ' a‘ z■ § publiczna sprzedaż realności

Najtaniej
na Kapusty!

' W '  I  ITsT
węgierskiego, austryackicgo, francu­
skiego, hiszpańskiego luk też szam­

pańskiego ,
a wielce szanowny gość przekona się o 
dobroci, czystości i nadzwyczaj przystęp­

nej cenie liandlu

KAROLA BAŁŁABANA
celem wysprzedania swych piwnic, któ­

rych zapas wynosi przeszło 
10.000  ImtcleU wina.

Wina węgierskie.
1 butelka P re sb u rg e ra ..........................
1 u „ Risling . • ■
1 u Zielenią!; a I ........................
1 ii „ II. . i -
1 „ „ III .......................
1 n W ytrawnego................
1 ii „  1/a k w a r t ,  z r .  1861
1 n Węg. Maszlacza z r. 1874 . .
1 n łtustera w y s k o k ..............
1 „ E u s t e r a ..............................
1 „ Buduj czerwonego..............
1 n Ofuera adlersberger . . . .

Wina austryackie.
1 butelka Klosternenburgera 
1 n Voslauera białego . . . .
1 n „ czerwonego , . ■
1 „ „ Schlumbergera
1 ii ,, białego „

Wina reńskie.
1 butelka Pisporter Mozel .
1 u Johannisbergera . . .

Wina francuskie.
\ butelka St.-Estephe . . .  . -
1 „ St.-Julien Medok .
1 „ Chateaus Marganx . .
1 „ Haut-Sauterne biały .

.Barsak ■
1 „ Szampana Moet & Chandon .
1 „ „ Chliąuot .
1 „ Grand von Einperial

L/a n u u 11
7* „ . . . .  „ • ' • '
1 „ Sherry ................................
I  „ Madeira ...............................
1 , Portwein ..........................

(333 1 -8 )

50
— 90
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1 501150
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1 201201
1 801350 81sol
4 50 H
3 60 a
3 I
150 911 0 S
2 5( 9
2 50 8
2 5° I

pod 1. 60 w Hubenicacli położonej, ciała ta­
bularnego nie stanowiącej, do dłużnika Chaj- 
ma Pertiga należącej w term inach: 4 lutego 
1878 4 marca 1878, 1 kw ietnia 1878 każdym 
razem o godzinie 10 zraua, w siedzibie tu ­
tejszego sądu a to pod następującemi w arun­
kami :

1. Za cenę wywołania ustanawia się 
cenę szacunkową w kwocie 500 złr. w. a. 
poniżej której realność ta na pierwszych 
dwóch term inach sprzedaną nie bedzie.

2. Przed rozpoczęciem licytacyi złożyć 
ma każdy licytant wadyum w kwocie 50 złr. 
w. a. a to do rąk  komisyi licytacyjnej.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tutejszej registraturze.

Dąbrowa 13 grudnia 1877.
(73 2— 3) E  (1 j  k  t .

L. 10417. Na duiu 11 lutego 1878 o 
godziuie 10 rano, odbędzie się w tutejszym 
sądzie powiatowym publiczna przedaż real­
ności Leiby W illnera w Potoku złotym pod 

ciała tabularnego nie 
zaspokojenia pretensyi 

Mojżesza Danera pto 107 złr. 50 ct 
a to także i niżej

1. k. 248 położona, 
stanowiąca, celem

z pn.
ceny szacunkowej. Cena 

wywołania 600 złr. wadyum 60 złr. w.
0. k. sąd powiatowy 

Buczacz 5 grudnia 1877.

a.

(255 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 61096. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni, iż wskutek podania p. 
Jana Pleszowskiego i p. Tomasza Targow­
skiego z dnia 18 listopada 1877 do liczby 
61096 o polecenie p. Ewi Wiktoryi dw. im. 
Gieszkowskiej. aby wykazała, że prenotacya 
sumy 4500 złr. m. k. w stanie biernym 
dóbr Przybradz I  i II. dom. 116 pag. 50 n. 
24 on. i pag 56 n. 33 on, tudzież w stanie 
biernym nowo utworzonego folwarku Świnka 
dom. 528 pag. 11 n. 1 21 i 30 uskutecznio­
na jest już usprawiedliwioną, lub że termin 
do tego jeszcze jest otwarty, wyznaczoną zo­
stała uchwałą z 1 grudnia 1877 1. 61096 
rozprawa na dzień 6 lutego 1878 o 11 go­
dzinie przed, południem.

Powyższa uchwała doręcza się z miej­
sca pobytu niewiadomej p. Ewie W iktoryi 
dw. im. Gieszkowskiej do rąk równocześnie 
w osobie adwokata p. dr. Rogalskiego z za. 
stępstwem adwokata p. dr. Raresa, ustano­
wionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem p. Ewę 
W iktóryę dw. im. Gieszkowską, aby w na­
leżytym czasie u ustanowionego kuratora, lub 
też w sądzie osobiście albo przez innego za­
stępcę się zgłosiła, i celem przestrzegania 
swoich praw stosownych środków użyła, ile 
że z zaniedbania wyniknąć mogące nieko­
rzystne skutki sobie przypisać będzie musiała.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia I grudnia 1877.

(7220 3—3) E  d  y  k  t .
L. 15321. C. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu uwiadamia z miejsca pobytu nieznaną 
Konstancyą Pruszyńską przebywającą po za 
granicami państwa austryaekiego, że przeciw 
niej Mojżesz Spitz o wydanie książeczki ka­
sy oszczędności na 2000 złr. w. a. pozew 
wytoczył, na co uchwałą z dnia 23 sierpnia 
1876 1. 11249 pozwanym wniesienie pisem ­
nej obrony do 90 dni polecono.

Oraz postanawił sąd dla tej pozwanej 
kuratora w osobie adwokata Felsztyńskiego 
z zastępstwem adwokata dr. Luzeckiego 
i poleca pozwauej, ażeby co do swej obrony 
z kuratorem się porozumiała, lub inuego peł­
nomocnika sądowi w czas przedstawiła, ina­
czej skutki zaniedbania sama sobie przypisać 
będzie musiała. Przem yśl 19 grudnia 1877. 
(276 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 4013. 0. k sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli niniejszem wiadomo czyni, iż d. 30 
sierpnia 1872 zmarł w Błorwi górnej ksiądz 
Bartłomiej Hendżak bez pozostawienia osta­
tniej woli rozporządzenia, do którego spadku 
między7 innemi małoletnie Aleksander i Ma- 
rya Hendżakowie z prawa są powołani.

Gdy miejsce pobytu tychże jest nie-, 
znane, przeto wzywa ich sąd. by w przecią­
gu roku od dnia dzisiejszego licząc tem pe­
wniej przez ich opiekuna oświadczenie do 
spadku wnieśli ile źe w przeciwnym razie 
postępowanie spadkowe ze spadkobiercami 
którzy się zgłosili i z ustanowionym dla nich 
niniejszem kuratorem W ks Józefem Góz- 
kiern proboszczem ze Starejsoli przeprowa- 
dzonem będzie.

Starasól 22 grudnia 1877.

Doniesienia prywatne.

O O O O O O O O O O O O O O O O O
V W yszło 0

4 Nadzwyczajnie tanie wydanie 
wszystkich

k o m p o z y e y i

FRYBRYKA CHÓPHA
w O to m a c h ,

i  je s t  do nabycia w księgarn i

i w
we Lwowie.w

J  - Cena za egzemplarz broszurowany 
\  1 3  z l .  4 0  c t . ,  za egzemplarz opra­
ły wny w płótno angielskie, w 3 tomach 
r 1 6  z ł .  7 0  c t .
3 (6358 8 -10) 0
C O O O O O O O C O O O O O O O O

o 
o 
o 
o 
o 
o

. o 
*0

0
1 
0

KANTOR WYMIANY
c .  łc . u p r z . g"alio.

Akcyjnego Banka Hipotecznego
k u p u j e  i  s p r z e d a j e

w s z y s ite ie  f  m o n e ty
pod warunkami najprzysiępniejszemi.

«°|o  L I S T A  H I P O T E C Z N E ,
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz p P XXXVIII Nr 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r . mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pup larnych, kaueyi małżeńskich wojskowych 
na kaucye i w adya . —  s ą  w  ty m ż e  k a n to r z e  do  n a b y c ia

vw{.</>ri w ik n o in n  ~ -i *
kaucye i w adya ,

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują sie bezZ1vj,, 
doliczenia prowizyi. ‘ po kursie dziennym , b e z

(1 6-?)

L. 430. Ces. król. .gjp*-

Arcyksięcia
uprz. kolej

Albrechta.
(346)

Gdv zamiecie śnieżne między Lwowem a Stryjem 
iu ż  u s u n ię t e  zostały, zaprowadzamy z d n ie m  
i t y c z n i a  te. r .  napowrót r e g u l a r n y  te ie ^  p o ­
c ią g ó w  na całej naszej przestrzeni między Lwowem a
Stanisławowem.

Lwów 19 stycznia 1878.
B y r e k e y a  r u c h u .
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Dr. Włodzimierz it

M
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A k n s z e r ,  l e k a r *  c b o r ó b  
d z i e c i  i  k o b i e t .

Po 3 1/2 letniej praktyce w zakładach 
położniczych i w szpitalach dla dzieci 
w  W ie d n iu  i  w  P r a d z e ,  
osiadł we L W O W I E  i mieszka 
przy ulicy Sobieskiego Nr. 4, nad 
magazyn, papieru p. A. Kozłowskiego. 

O R D Y N U JE od g. 2 - 4  popo ł.
(7066 9 -1 0 )

I ^ ^ P P P j E ^

Nakładem księgarni

M  i Czaj]
(Rynek główny 24) 

w y s z ł y ;

NAJNOWSZE TAŃCE
KARNAWAŁOWE

ulubionych naszych kom pozytorów :

Kadryle z opery
żone na fortepian przez A . Rosenkranza, c. 
k. kapelmistrza. Z ryeiną 70 ct.

Trabua sygnałowa. S n f t
fortepian przez A . Rosenkranza, o k. ka­
pelmistrza. Z ryeiną 50 et.

Plaisier de Salons. wâ nfior-
tepian przez A . Rosenkranza, e. k. kapel- 

r  mistrza. 90 et.

Wesoło nam graj.
tepian przez M  M adurowicza. Cena 70. 

P O S t e p  J ) ł* I ) p y  Mazur_ na fortepian.

| Cena (.4 et.
przez F. Jjmiolskiego.

S(8-8)

Amerykańska gra dzwonków.
Samodziałająca am eryk ań ska gra

d z w o n k ó w  sprawia melodyjnym dźwiękiem 
nadzwyczajną przyjemność dzieciom do lat 6. 
Cena z opakowaniem P20.

Sławni 3 gim nastycy
(Clowna) 

z cyrku Renz w swych 25 nie- 
prześeignionych wykonaniach. 
Ta gra nie do zepsucia, spra­
wia dzieciom od 3 do 6 lat 
obfita zabawę; opakowanie z ry­

sunkami 1. 20.

T acliin -K n lin s nowy chiński teatr 
H n rlek in  elegancko wykonany, do składa­
nia, z wielu rufthomemi figurami, przyborami i 
przyrządem do zmian za cenę tylko P50.

L atarn ia  m agiczna, nowy system 
wraz z 60 obrazkami 1'20, 1 '80, duża _ 2'80, 450, 
najlepsze z ruchomemi chromotropami do oświe­
tlania nafta 7'80, 9u 0.
J j g  O b l ę ż e n i e  P l e w n y  połączone z war- 
cabnicą i gra oblężnicza z kamieniami 120.

m ozaika "i parkiety  z 24 wzorami 
trwałe i tanie 175. Nr. II. 110.

Duża z 6 sztuk składajnca się trupa  
m a łp  między temi Pungo sławny G ory­
la  i ©rangiita, które wykonaniami akroba- 
tycznemi dzieciom i dorosłym uciechę sprawiają. 
Cała grupa 1‘50.

Ruchome m ałe  laleczki, sztuka po 10, 
20, 30 ct. z włosami 30, 40, 50 ct.

tytko u Ed. Witte,
W ied eń , K arntiierstrasse 59.

Rozsyła sie za gotówka lub pobraniom pocztowem.
 (6930 5 - 6 )

X >  K a r c z  ~
trudniący się od kilkunastu lat

specyalnie radykalneui leczeniem 
c h o r ó b  s k ó r n y c h  z z a k a ż e n i a  
k r w i  powstałych i w z m a c n i a n i e m  
s i l ,  skutkiem n a d n ż y c i a  o s ł a b i o ­

n y c h ,
ordyn. w  mieszkania przy ulicy Wałowej L 3,

o d  g o d z .  8 —1 0  i  2 -  4 .
(Także listownie przy  ścisłej dyskrecyi.)

Jego „ P o r a d n i k 44 w powyższych 
słabościach (drugie wydanie) można na­
być u autora i w księgarniach, po cenie 

BjB 1 zł. 20 ct. za egzemplarz ^

C ®

T y l k o  2  z ł .  8 0  c t .
kosztuje 1 7  kompletnych powieści 

w języku niemieckim

0. F. Bsrga i Teodora Scheibe
w 23  tomu eh brosznrowanych, każdy tom 

przeszło 100 stronic zawierający. 
Zamówienia przyjmuje pod słowem „ B i i -  

clier44 Fkspedycya anonsoio Rotter et Com. 
w W iedniu Riemergasse. Przesyłki za pobra­
niem pocztowem lub przesłaniem należytości. 

O pakow anie wolne od opłaty.
(2173-

I D o b r a
a r  ."X.

obejmujące w obszarze 1.200 morgów 
ornej ziemi, 200 morgów łąk, 860 mor­
gów lasu w dwóch folwarkach z zabu­
dowaniami w najlepszym stanie, gorzelnią 
i wołownią murowaną. — Cena 250.000 
zł. w. a., z której może Dyó potrącona i 

pożyczka bankowa 124.000 zł. 
Bliższa wiadomość w kanceiaryi 

adwokata Dra Aleksandra Janowicza 
-we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1. 4,
(651814—24)_

KALAFIORY
w i o t k i e

? w dużych, pięknych różach J
ę  S T w . i e i e  /
^  przez całą zimę utrzymuje i poleca r  

n a j t a n i e j  handel

STANISŁAWA IAIIEW1CZA
w e  L w o w i e  w  R y n k u  1. 4 2 .

(2.1 1-10)

r r

do sp rzedan ia
obok pałacu hr. Gołucliowskic-li, 

za przystępną cenę.
Zgłosić się u adwokata Jano­

wicza we Lwowie, ul. Jezuicka.

(6234 29—36)

Sezon 1877 /78 .

OXOXOXOX ©XOXOX0 
X| Kalafiory
x w ł o s k i e  x
^  w dużych i pięknych różach X

s z t u k a  o d  4 0  d o  8 0  c t .  O

Węgorz, Minogi, Łosoś, ® 
P s t i  ą g i  t  o

CHIŃSKO - R0SSGSKA |
z wonią miłą, smakiem wyśmienitym i  

ciem no naciągająca &
poleca ^

K a r ® I  K ftH aJfta ii |
L w ó w .

Familijna zl. ?>’—
Melange de Moskau . zł. 4-—
E r u p e i i a l .....................zł. 5' —
Kongo cesarski . . . zł. 2 ’—
Okrucliy z herbaty . . zł. F20
Ciasta angielskie . zł. F I 4
RUM stary . . . .  zł. F 40 ']
RUM Jamaika . . . zł. F10

(334 1—?)

Kilkanaście butelek 
f c t o i* e g £ o  i s t i o d i i

(3 0 -! 3 1 n i e g o)
nabyć można pojedynczo po 3  z ł .  butelka 

w handlu
Z Y G M U N T A  J S A C Z L W S K I E G O

plac Halicki. (4790 29-?)

W całkcwitem 
p r z e ś w i a d c z e n i u

poleca się każdem u choremu Dr. Airy metodę 
leczenia, która w tysiącznych razach okazała 
się skuteczną. Ktoby chciał się bliższych szcze­
gółów dowiedzieć, odbierze na frankowane żą­
danie z Richtera księgarni nakładowej w Lipsku, 
lieznemi pouczająeemi opisami chorób opatrzony 
„wyciąg11 z illustrowauego dzieła „ I > r .  A i r y .  
metoda naturalnego leczenia (setne wydanie 

Jubileuszow e)44 franco.

poleca

Q kareł Klimowicz
f t  u l .  W a lo n  a  l. U .  _
O  (179 3 - 6 )  X

8 x o x o x o a flQ x o x o x Q

( ‘■805 ?—?)

|̂ *> Z pewnością żadna inna popularno mc- 
dyezua książka tak prędko we wszystkich 

kołami społeczeństwa polubioną nie została, jak to 
osławione dziełko p. t.: I>-ra A i r y  M e t o d a  
n a t u r a l n e g o  l e c z e n i a .  Jak nam ta wielka 
ilość zaświadczeń w niej umieszczonych dowodzi, do­
znało przez takową tysiące chorych prędką pomoc i 
ulgę, z pomiędzy nich nawet bardzo wielu takich, 
którzy już o swem wyzdrowieniu powątpiewali. Utrzy­
mujemy więc za nasz. obowiązek, aby szanownym czy­
telnikom na tę, 65 ct tylko kosztującą, książkę uwagę 
zwrocie. Jest ona prawio w każdej księgarni na 
składzie.

$e
H

Mini to Mi  aflfflmistracyiiiycti i autoaomiczsiycli
zawierający zbiór ustaw i przepisów o

Poiicyi ogniowej i budowniczej
i P ® * "  u p u ś c i ł  J i b ż

- i jest do nabycia w Ekspedycyi Gazety Lwowskiej
po cenie 1 złpa za egzemplarz.

Egzemplarze zamówione w drodze przedpłaty wyseła się 
równocześnie pocztą.

W Ekspedycyi G azety  L w o w sk ie j  są także do nabycia

Ustawy o lichwie i pijaństwie
w jednej książeczce. Cena egzemplarza © c t .

(3 ?)

8
8

g
8

Przestroga!
Coraz częściej powtarzające się podrabianie z w ł a s z c z a  

przez sąsiadujące z nam i kram y, naszych enwelcm, 
etykiet, oraz sposobow pakowania herbaty, zmusza naR przestrzedz 
Szan. Pnlflicznnść, by posyłając za kupoom lierbaty służących, 
zwracano uwagę, czy opakowanie takowej jest marką z "nasza 
firmą opatrzone! .

Każda paczka herbaty, nieopatrzona naszą firmą) nie po­
chodzi z naszego handlu.

Z szacunkiem 
F R Y D S j j a Y K  84  I I I  K I  T l i  i  S Y V .

Główny skład herbaty we Lwowie.

(332 1—3)

H an d el założony w roku 1789.

O ś w i a d c z e n i e  p u b l i c z n e .
Zawiadowstwo masy, up adłej m oraw sko-szląsktcj fabryk i bielizny wysprzedaje 
bardzo znae/,nv zapas bielizny m ęskiej i dam skiej, celem rychłego ukończenia likwi­

dacji i zupełnego opróżnienia lokaluośei

© C I I  p r o c e n t  n i ż e j  c e n y  s E a c n n k o w e j

Wszystkie niżej p szczep ln io n e  przedm oty kosztowały przedtem trzy razy tyle.
W s z y s t k o  p u  j e d n y m  z ł o t y m .

K oszu la  d a u i ś i i i l  z najlepszego szitringu 
zł. I.

G orset nocny z falbankami z szirtingu zł. 1.
Eleganckie ismjtki dam skie zo szlarecz- 

kami zł. 1.
K aleson y  m ęskie z cugami lub listew­

kami zł. 1.
Szirtingowa k o s z u l a  m ę s k a  z półkoszul- 

kiein gładkim lub w zakładki zł. 1..
Perk;ilowa koszula kolorow a według 

najnowszego, wzoru zł. 1.
Sześć sztuk kołn ierzyków  potrójnych, naj­

nowszego, kroju zł. 1.
Sześć ekustek batystowych obrębianych 

z kolorowemi brzegami zł. 1.
'Sześć cienkich p r z e ś c i e r a d e ł  czysto płó­

ciennych zł.-l.
Kolorowa serweta na sześć osób zł. 1.

K ażd e  po jed n ym  złotym  5 0  ct.
Biała koszula m ęsk a z gładkim półko- 

szulkiem zł. 15').
Elegancka k «  lo r o w a .  k o s z u l a  z kretonu 

zł. 1-50.
Prawdziwo rumburgskio kalesony zł. 1-50.
Najlepsza ozdobna koszn la  tiam ska zł. 1.50.
Haftowane m a jtk i dam skie, baydzo ele­

ganckie zł 1 -5fi.
S p ó d n i c a  szirtingowa w kliny zł. P50.

Gorset nocny z haftowanemi wstawkami 
zł. 1-50.

K a żd e  po dwa złote. 
K oszu la  Oksford ang. albo z francu­

skiego kretonu najnowszego wzoru zł. 2. 
Pięknie haftowana koszula balowa, haft 

ręczny, krój najnowszy zł. 2.
Pięknie haftowana koszula  d am sk a zł. 2. 
Elegancki francuski gorset suto hafto­

wany zł. i.
Cienka spódnica suto garnirowana zł. 2. 
K siflonik jedwabny zł. 2.
Ośm par ang. szkarpetek jedwabnych zł. 2. 
Sześć chustek najcieńszych płóciennych, bia­

łych zł. 2.
Sześć ręczników  damaszkowych U/4 łokcia 

długich zł. 2.
Sześć serwet damaszkowych w najlepszym 

gatunku zł. 2.
K a żd e  po trzy złote. 

K oszu la  m ęsk a  czysto płócienna zł. 3. 
Pięknie haftowana koszula dam ska płó­

cienna, ręcznej roboty zł. 3 
Suto haftowana spódnica ze szlarec-zkami zł. 3 
Sześć par pończoch dam skich najlep­

szych białych lub kolorowych zł. 3 
Sześć prawdziwych batystowych chusteczek  

z kolorowemi brzegami zł. 3.
Yaltryeie do k  wy na 6 osób bardzo 

dobre zł. 3.
p r -  B e z p ła tn ie  itaSirycie da.r .a szk o w c n a  6  osób  a lb o  

2 4  c h u ste k  do n o sa
j^ s t ia s  J L ^  » »  * 1 4 .

S S f  Zamówienia przyjmuje się, jak długo zapas starczy, za pobraniem lub za gotówką pod adresą

Snspectorat der Vereinigten Waschefabrik,
W ie .u , T aborstrasse („znm  schwarzen A dler44).

B U T  N K . T amże jest także do sprzedania bardzo tanio całe urządzenie fabryczne i 2 kas 
ogniotrwałych. (306 1 —6)

Z drukarni W. Łozińskiego, ul. Czarneckiego, dom W ernera, 1. 12.


